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Dziś rozpoczyna się dwudniowe

posiedzenie Sejmu PRL
WARSZAWA (PAP). 27 bm. o godz. 18.00 rozpoczyna

się posiedzenie Sejmu poświęcone przyszłorocznym finan­
som państwa. Tematem poselskiej debaty, która konty­
nuowana będzie w piątek, są projekty ustawy budżetowej
na 1985 r. oraz uchwał w sprawie dalszych dokumentów
finansowych. Projekty te, po ich pierwszym czytaniu w

Sejmie z początkiem grudnia, zostały szczegółowo prze­
analizowane w komisjach sejmowych. W dyskusji tej
podkreślono, że budżet 1985 odzwierciedla sytuację gos­
podarczą kraju.

Sprawozdawcą generalnym projektów jest pos. Jan Ka­
miński.

Na tym posiedzeniu Sejmu — ostatnim w br. — roz­
patrzone będzie również sprawozdanie komisyjne' o rzą­
dowym projekcie ustawy o instytucjach artystycznych, tj.
teatrach, filharmoniach, operach i operetkach, orkiestrach
symfonicznych i kameralnych, zespołach pieśni i tańca,
zespołach chóralnych oraz innych państwowych jedno­
stkach organizacyjnych zajmujących się organizowaniem
zawodowej działalności estradowej i rozrywkowej. Insty­
tucje artystyczne funkcjonują obecnie jako przedsię­
biorstwa państwowe — co w dobie reformy gospodarczej
jest wyraźnie niedostosowane do ich specyfiki. Sytuacja
ma ulec obecnie zmianie. Sprawozdawcą jest pos. Bogdan
Gawroński.

Przewidziane są interpelacje i zapytania poselskie.

W rodzinnej, cieplej i spokojnej
atmosferze upłynęły tegoroczne Święta

WARSZAWA (PAP). Dla niektórych z nas były to czte­
ry dni Świąt (odpracowane); dla innych dwa; jeszcze inni
— z uwagi na specyfikę zawodu — musieli w Święta pra­
cować. Ale dla wszystkich były to świąteczne dni, spo­
kojne, na ogół spędzane w rodzinnym gronie. Tylko pogo­
da nie wszędzie dopisała — z wyjątkiem południa kraju
śniegu było jak na lekarstwo.

(Inf. wł.) Święta Bożego Na­
rodzenia przebiegły w Krako­
wie spokojnie. Pogotowie Ra­
tunkowe nie miało więcej
zgłoszeń niż w normalne dni
świąteczne. Tylko trochę czę­
ściej zdarzały się kolki wątro­
bowe z przejedzenia. Zmiana
pogody w środę doprowadziła
do gwałtownych skoków ciś­
nienia; były wypadki złamań
i zwichnięć. Ta druga przy­
padłość wynikała z opieszało­
ści dozorców, którzy zapewne
czekają aż śnieg sam się stopi.

Jak dowiedzieliśmy się w

Miejskim Przedsiębiorstwie O-

czyszczania w drugi dzień
Świąt od 7 rano po mieście je­
ździły pługi i polewaczki, Łą­
cznie z samochodami pomoc­
niczymi pracowały 32 wozy.
Wszystkie drogi w centrum

były przejezdne, nieco gorzej
jeździło się po ulicach osiedlo­
wych. Kłopoty miały autobusy
komunikacji miejskiej. Do­
jazd do okolicznych wsi był
bardzo utrudniony. Niemal w

całym mieście ’

występowała
tzw. śliskość pośniegowa, ale
jak dowiedzieliśmy się u

oficera dyżurnego Wydziału
Ruchu Drogowego WUSW, kie­

rowcy jeździli bardzo ostroż­
nie. Było tylko kilka stłuczek.

W Święta nikt nie siedział
w windzie, było natomiast
kilka potopów gorącej wody
w mieszkaniach. W Pogotowiu
Ciepłowniczym zgłoszono w

Wigilię 10 awarii, w pierwszy
dzień Świąt 14 a w drugi 12.
Na szczęście nie pękły rury
głównych magistral ciepłow­
niczych.

Najgroźniejszy pożar wy­
buchł w Wigilię. Przy ulicy
Halczyna zapaliły się baraki
należące do Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Geodezyjne­
go. Do akcji przystąpiło 9 sek­
cji straży pożarnej. Gaszenie
trwało długo a straty liczone
są w milionach złotych. Do­
kładną przyczynę pożaru a

także wielkość strat oceni spe­
cjalna komisja. W tym roku
nie zapaliła się żadna choinka,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Henryka Jabłońskiego
miejsce w historii

Wybory w Indiach
DELHI (PAP). W Indiach

odbywają się wybory do Izby
Niższej Parlamentu tego kra­
ju. Dotychczas głosowanie za­
kończyło się w 379 okręgach
wyborczych, natomiast w 10
dalszych, w tym w najbar­
dziej zaludnionym stanie Ut-
tar Pradesz, jeszcze trwa.

Podczas drugiego etapu wy­
borów głosowanie zostało prze­
prowadzone w 120 okręgach.
Łącznie do Izby Niższej Par­
lamentu zostanie wybranych
509 deputowanych. Zdaniem
obserwatorów, wobec ' rozbicia
partii opozycyjnych, które nie
są w stanie .zawiązać jednoli­
tej koalicji, wybory zakończą
się zdecydowanym zwycię­
stwem obecnego premiera
Ra,iiva Gandhiego i kierowa­
nej przez niego Indyjskiej
Partii Kongresowej I. Pre­
mier Gandhi zakończył w śro­
dę serię wystąpień w ramach
kampanii wyborczej.

Występując na licznych wie­
cach Rajiv Gandhi podkreślił,
że najważniejsze zadania sto­
jące obecnie przed Indiami to
umocnienie jedności kraju,
pokrzyżowanie zamiarów sił
dążących do rozpadu Indii
oraz przyspieszenie rozwoju
technologicznego. .

Ostatnio wprawdzie w górach spadlo trochę śniegu, ale na

takie warunki narciarskie jak na zdjęciu trzeba jeszcze tro­
chę poczekać. , Fot. CAF

Tradycyjne, świąteczne posłanie
Jana Pawła li

'RZYM (PAP). Papież Jan
Paweł II w swym tradycyj­
nym posłaniu świątecznym
„yirbi et orbi”, odczytanym
wobec dziesiątków ■tysięcy
pielgrzymów zgromadzon/ch
na placu św. Piotra w Rzy­
mie. w pierwszy . dzień Świąt
Bożego Narodzenia, potwier­
dził swą „solidarność z wszy­
stkimi biednymi współczes­
nego

'

świata, których cierpie­
nia mają dramatycznie kon­
kretną i codzienną aktual­
ność”.

Jan Paweł II zwrócił uwa­
gę na cierpienia nie tylko z

racji ubóstwa materialnego
ale i ucisku moralnego, spo­
wodowanego prześladowania­
mii niesprawiedliwością.
Papież, wyraził —.szczególnie
swą solidarność „z naroda­
mi Etiopii. Mozambiku i in­
nych regionów afrykańskich,
dziesiątkowanych przez cho­
roby, głód i suszę, oraz z

■tymi wszystkimi, którzy w

innych częściach świata u-

mierają z głodu”.

Jan Paweł II odczytał na­
stępnie życzenia świąteczne

• w 44 językach.
Jak zwykle w Wigilie Bo­

żego Narodzenia Jan Paweł
II spotkał się na tradycyj­
nym opłatku z pielgrzymami
z Polski, z polskim ducho­
wieństwem i rodakami za­
mieszkałymi w Rzymie. Pa­
pież wygłosi! na tym spotka­
niu przemówienie, w którym
podkreślił m. in., iż „donio­
słą sprawą jest, aby ojczy­
zna — po bolesnych doświad­
czeniach stanu wojennego —

wróciła do właściwej sobie
pozycji w życiu międzynaro­
dowym”.

„Z zadowoleniem odnoto­
wuje się zmiany w nastawie­
niu—państw .-zachodnich- - do1
Polski” — powiedział Jan
Paweł II. „Trzeba też pod­
kreślić, że kraj nasz stać na

odpowiednie kroki do wszech­
stronnej odnowy, które mu

przywrócą to znaczenie, ja­
kie słusznie mu się należy
wśród narodów świata”.

Mówią ministrowie Zmarła 11 ofiara

Jakie było największe dokonanie
resortu w mijającym roku?

WARSZAWA (PAP). Dorocznym zwyczajem Polska
Agencja Prasowa u schyłku roku zwróciła się do kie­
rowników resortów z dwoma pytaniami:

— jakie było największe dokonanie resortu w mija­
jącym roku?

— jakie jest najważniejsze zamierzenie resortu na

1985 r?

Minister oświaty i wycho­
wania Bolesław Faron:

W tym roku uregulowane
zostały ustawowo zasady za­
rządzania szkolnictwem za­
wodowym. Dają one podsta­
wę do ściślejszego powiąza­
nia tej gałęzi oświaty z za­
kładami przemysłowymi, do
zwiększenia odpowiedzialności
zakładów za prawidłowe przy­
gotowanie kadr dla potrzeb

gospodarki narodowej. Ułatwi
to szkołom lepszą organizację
praktycznej . nauki zawodu,
poprawę procesu adaptacji za­
wodowej i społecznej już w

trakcie nauki i ściślejsze po­
wiązanie absolwentów szkół
zawodowych z przyszłym miej­
scem pracy. Uregulowąnia po­
wyższe uwzględniają nową sy­
tuację przedsiębiorstw i szkół
w warunkach reformy gospo­
darczej.

Zakończono przygotowanie
reformy programowej w szko­
le podstawowej — co umożli­
wi powszechne wprowadzenie
nowych programów do klasy
VIII w roku szkolnym 1985/
86. Dobiegły także końca pra­
ce nad nowym kształtem
szkolnictwa ogólnokształcące­
go i kształcenia ogólnego w

szkołach zawodowych. Zmia­
ny te pozwolą na lepsze do­
stosowanie kształcenia do
potrzeb gospodarczych i spo­
łecznych kraju.
Minister przemysłu che­
micznego i lekkiego Ed­
ward Grzywa:

Najważniejsze osiągnięcie —

to znaczna poprawa zaopa­
trzenia rynku w niektóre wy­

roby, zwłaszcza odzież, obu­
wie, mydła i proszki do pra­
nia, a także sznurek rolniczy,
o którego braku nie pisano
po raz pierwszy od kilku lat.
Stopniowo poprawia się rów­
nież zaopatrzenie w inne ar­
tykuły, chociaż nie zawsze jest
to już widoczne, np. w przy­
padku leków, których brak
jest odczuwalny, a ponadpla­
nowa tegoroczna produkcja
wyniesie 2 mld zł.

W przyszłym roku zakłada­
my znaczną poprawę zaopa­
trzenia w wyroby farmace­
utyczne; widoczne będą pier­
wsze efekty w. tym zakresie.
Pełna realizacja tego-progra­
mu powinna w pełni zaspo­
koić krajowe potrzeby i u-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

katastrofy drogowej
pod Przemyślem

PRZEMYŚL (PAP). W

Wojewódzkim Szpitalu Ze­
spolonym w Przemyślu
zmarła 39-letnia Helena
Podolak z Żurawi­
cy, poszkodowana podczas
katastrofy drogowej, która
23 bm. wydarzyła się pod
Przemyślem. Tak więc licz­
ba śmiertelnych ofiar tego
tragicznego wypadku wzro­
sła do 11 osób.

W przemyskim szpitalu
znajduje się jeszcze 12 ofiar
katastrofy, spośród któ­
rych jedną. 23-letnia kobie­
ta, jest nadal w stanie bar­
dzo ciężkim. Pozostałym
pacjentom, którzy doznali
obrażeń podczas czołowego
zderzenia autobusu komu­
nikacji podmiejskiej z

dźwigiem samojezdnym, nie
zagraża niebezpieczeństwo
utraty życia. Stan ich zdro­
wia ulega systematycznej
poprawie.

Okazja urodzinowa najczęś­
ciej stawia osoby jubilatów w

sytuacji, która pozwala na

przekazanie życzeń. Te zaś
wynikają — niezależnie od
stopnia zażyłości, szacunku,
powagi stanowiska — z wła­
snych przemyśleń i uczuć. Nie
kryję, że 75-lecie urodzin
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, profesora historii HEN­
RYKA JABŁOŃSKIEGO za­
wiera w sobie możliwość ta­
kiego właśnie sposobu odnie­
sienia do osoby tyleż wążnej
politycznie, co w kontaktach
zarówno natury prywatnej,
jak i publicznej prźystępńej,
życzliwej ludziom, w szczegól­
ności tym, którzy pomocy po­
trzebują. Pod Wawelem zaś
poseł ziemi krakowskiej,
przewodniczący Społecznego
Komitetu Odnowy Zabytków
Krakowa — Henryk Jabłoński
cieszy się szczególną sława.

. Ważne funkcje polityczne,
nieustanne uczestnictwo w

wielu aktach natury społecz­
nej, zwyczajne obciążenia, ol­
brzymią ilością służbowych za­
jęć codziennych nie stanowiły czystych, wobec współcze- 1963). Żołnierz Brygady Pod-
przećież dla profesora Jabłoń- snych zamierzeń narodu, w o- halańskiej walczącej pod Kar­
skiego przeszkody w objęciu kresje trudnych zmagań z vikiem, działacz podziemia an-

społecznego stanowiska, niedostatkami,. wobec współ- tyhitlerowskiego we Francji
w którym wyraża się zarówno nych nadziei na lepsze dyktu- spełnił swój obowiązek czasu

stosunek do sprawy historii je nasze słowa najgorętszej wojny, czynnie przeciwstawia-
zabytków^ w szczególności, do życzliwości, życzeń długich jąc się brunatnym mordercom,
historii ojczystej w ogóle. lat życia w zdrowiu. Działanie to było konsekwen-

. Wszystkie te wyliczone cją postaw młodego socjalisty,
skrótowo przecież funkcje, za- # który wyciągnął gorzkie nau-

jęcia, przyjęte dobrowolnie, z ki z doświadczeń międzywo-
porywu serca i przemyśleń Henryk Jabłoński urodził jennego 2Ó-lecia. Już wówczas
podjęte — skłaniają nas do się 27. 12. 1909 roku w Wali- bowiem. widoczna była konie-
złożenia serdecznych życzeń szewie, w dawnym "powiecie czność jednolitofrontowych
przewodniczącemu Rady Pań- łowickim. Studia humanistycz- działań komunistów i socjali-
śtwa Henrykowi Jabłońskiemu ne odbył na Uniwersytecie stów, liberałów i katolików,
z okazji 75. rocznicy Jego uro- Warszawskim. Od 1931 roku ludowców' i działaczy wszy-
dzin, która przypada 27 grud- jest członkiem Polskiej Partii stkich związków zawodowych
nia roku 1984. Również wy- Socjalistycznej. Już w roku skierowana przeciwko nacjo-
miar osobistych najlepszych 1937 wydaje pracę pt. „Ale- nalizmowi i hitlerowskiej
uczuć wobec człowieka de- ksander Waszkowski ostatni przemocy.
monstrującego ochotnie swe naczelnik miasta Warszawy w

przywiązanie, do dziejów oj- 1863/64” (wydanie nowe — (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ostatnia droga
Dmitrija Ustinowa

MOSKWA (PAP). 24 bm.
w Moskwie odbył się pogrzeb
członka Biura Politycznego
KC KPZR, ministra obrony
ZSRR. marszałka Związku
Radzieckiego Dmitrija Ustino­
wa.

O godz. 12.30 orszak żałobny
wyruszył sprzed Domu Związ­
ków, kierując się na plac
Czerwony Urnę z prochami
zmarłego ustawiono na przy­
branej kirem lawecie armat­
niej, za którą podążała naj-
bliższa rodzina marszałka D.
Ustinowa, członkowie Państwo­
wej Komisji Pogrzebowej oraz

współtowarzysze walki i służ­
by wojskowej zmarłego.

Na centralnej trybunie Ma­
uzoleum Włodzimierza Lenina.

przed którym na postumen­
cie ustawiona została urna z

prochami marszałka Dmitrija
Ustinowa, zajęli miejsca człon­
kowie najwyższych władz
partyjnych

’ i państwowych
ZSRR.

W uroczystościach
' pogrze­

bowych wzięły udział delegacje
bratnich armii Państw-Stron
Układu Warszawskiego. w

tym członkowie kierownictwa
Ministerstwa Obrony Narodo­
wej PRL.

Na trybunach obecni byli
członkowie korpusu dyploma­
tycznego akredytowanego w

ZSRR, wśród nich ambasa-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Odwołanie wizyty brytyjskiego
ministra obrony w Indiach

DELHI (PAP), Rząd IndiL nieustannie przez Londyn po-
postanowił odwołać zaplano­
waną na luty przyszłego roku
wizytę w tym kraju ministra
obrony Wielkiej Brytanii Mi­
chaela Heseltine’a,

Jak informuje dziennik „Na­
tional Herald” decyzję podję­
to w związku z udzielanym

parciem organizacjom ekstre­
mistów sikhijskich, które zna­
lazły schronienie na Wyspach
Brytyjskich. Ugrupowania te

są odpowiedzialne za przygo­
towywanie działań wywroto­
wych i operacji zbrojnych se­
paratystów pendżabskich na

terytorium Indii.

W. Jaruzelski

przyjął ambasadora

SFRJ
WARSZAWA (PAP). 24

bm. prezes Rady Ministrów
Wojciech Jaruzelski przyjął
ambasadora Socjalistycznej
Federacyjnej Republiki Ju­
gosławii Miliroje Maksica.

Oficjalna wizyta
premiera ZSRR

w Turcji
ANKARA (PAP). We

wtorek na zaproszenie pre­
miera Turcji, Turguta Oza-
la przybył do Ankary z wi­
zytą oficjalną członek Biu­
ra Politycznego KC KPZR,
przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR. Nikołaj Ti-
chonow. Na lotnisku pre­
miera radzieckiego witał
szef rządu tureckiego oraz

przedstawiciele jego gabine­
tu, m. in. minister spraw
zagranicznych Turcji.

'Premier Tichonow, w wy­
powiedzi dla prasy na lot­
nisku w Ankarze, powie­
dział m. in.. że Związek Ra­
dziecki opowiada się za do­
brymi stosunkami z Tur­
cją, za umocnieniem tych
stosunków, "a także za umoc­
nieniem dobrosąsiedzkich
stosunków i rozszerzeniem
równoprawnej. wzajem-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W najbliższy, sylwestrowy poniedziałek
ukaże się 12-stronicowy
noworoczny kolorowy magazyn

awnim:

@ Druga część KALENDARZA „Gazety Krakowskiej”!
© HOROSKOP PAR ZODIAKALNYCH (koniecznie za­

dbajcie o kupienie SOBOTNIEGO MAGAZYNU „GK”,
bo w nim rozpoczniemy druk porad, co masz zrobić,
aby Twoja.(Twój) wybiranatwybrany) był partnerem
na dobre i na złe...

Q „SPAL CZARNE KALENDARZE” — polityczny bilans
roku w opracowaniu Andrzeja Nartowskiego

O Julia i Donczo Papazowi ©płynęli świat z 5-letnią
córeczką. Ich fascynującą opowieść o tym wyczynie
zanotowała — w Bułgarii — Dorota Zarębska-Pio-
trowska

• Z DELIKATNYM BOKSEREM (wujkiem Leszkiem z

telewizyjnego serialu dla dzieci) czyli L. Drogoszem o

karierze sportowej i o życiu rozmawia Tadeusz Gór­
ski
Najnowsze kolędziołki Andrzeja Sikorowskiego i‘ wy­
wiad z tym arcykrakowskim artystą
Gościem specjalnym noworocznego magazynu jest Ry­
szarda Hanin, która obchodzi w tych dniach 40-lecie

swej scenicznej pracy
„NARODZINY... KOŁTUNKI”, czyli jak Gabriela Za­
polska znalazła pierwowzór pani Dulskiej
Porady (również astralne) Babci Aliny, duża krzy­
żówka i inne stałe rubryki

O

Uljanowsk
i Nowy Sącz,

od lat owocnie współ­
pracujące ze sobą w

różnych dziedzinach życia
partyjnego, społecznego i
ekonomicznego, w ostatnim
okresie wymieniły delega­
cje dziennikarzy.

Podczas pobytu w Ulja-
nowskiej Fabryce Samocho­
dów (UAZ) nie tylko oglą­
daliśmy produkcję tak po­
pularnych, także u nas, ga­
zików (powinno mówić się
uazików, poprzednia nazwa

pochodzi od miasta Gorki,
gdzie rozpoczęto wytwarza­
nie tych samochodów tere­
nowych), ale także odbyli­
śmy spotkanie w dyrekcji i
w zakładowej gazecie „Za
Komunisticzeskij Trud”.
Tam właśnie, podczas inte­
resującej dyskusji zapyta­
łem: który artykuł z Waszej
gazety chcielibyście zobaczyć
na łamach „GK”. Wszyscy
byli zgodni, że „Ładuszki”.
Dotrzymując więc słowa
drukujemy go z przekona­
niem, iż będzie interesują­
cy również dla polskiego
Czytelnika.

Ładuszki'
— Alosza Michariow, kim

będziesz, kiedy dorośniesz?
Chłopiec z niedowierzaniem
popatrzył na mnie. Po co py­
tać, skoro i tak wszystkim wia­
domo. — Ależ oczywiście. Sa­
mochody będę budować, jak
ojciec. — I ja także chcę ra­
zem z mamą pracować w fa­
bryce — oznajmiła Katia Kun-
gurowa. — A my chcemy wy­
myślić taki samochód, który
mógłby latać — zatrajkotały
siostry Polina i Oksana Sza­
firowe. — Dziewczyny, tylko
szybko zróbcie taki samochód.
Chciałabym go poprowadzić —

kontynuowała Lena Moczało-
wa.

Nawet niezorientowany mo­
że się domyślić, że taka wy­
miana zdań pomiędzy dziećmi
może mieć miejsce tylko w

przedszkolu Uljanowskiej Fa­
bryki Samochodów. I rodzice
— W. Michariow, pracujący
w 28 wydziale fabryki, i K.
Kungurow, zatrudniony w wy­
dziale mechanicznym nr 2 i
energetyk W. Szafir — mo­

gą być tylko dumni z takiej
jasności poglądów swoich dzie­
ci.

Te poglądy nie powinny
zresztą dziwić. Dzieci z przed­
szkola nr 167 „Ładuszki” na

co dzień czują troskę pracow­
ników UAZ o siebie. Przyjaźń
z „Ładuszkami” ma długotrwa­
łe tradycje. I jak mówi star­
szy pedagog N. Krasnowa, nie
ma takiej prośby ze strony
dyrekcji przedszkola, której
nie wypełniliby pracownicy
fabryki samochodów. Wystrój
przedszkola, jego wyposaże­
nie wprost budzi zazdrość. Fa­
bryka samochodów niczego
dzieciom nie żałuje. Dotyczy
to nie tylko troski o budynek
przedszkola czy wyposażenia,
a także np. wypożyczania au­
tobusów na wycieczki. Wcie­
lając w życie reformę "szkol­
ną, kierownictwo fabryki wie­
le uwagi poświęca wychowa­
niu przez pracę od najmłod­
szych lat.

Na ten temat mówi wycho­

wawczyni tzw. grupy zerowej
I. Safarowa.

— Z pomocą kierownictwa
fabryki UAZ i rodziców przy­
gotowaliśmy i specjalnie wy­
posażyliśmy warsztat, w któ­
rym dzieci po raz pierwszy
stykają się ze światem pracy
dorosłych. Przecież to wcale
nie tak łatwo — śmieje się
moja rozmówczyni — nauczyć
się właściwie- trzymać młotek,
wbić gwóźdź, odpiłować ka­
wałek deski, czy wreszcie zro­
bić z części samochód i po­
prowadzić go. Co najciekaw­
sze, dziewczęta wcale nie chcą
być gorsze w tych pracach niż
chłopcy — nożyczki i tkanina
już ich nie zadowalają. W tym
roku zebraliśmy pierwszy plon
— nauczyciel pokazuje snopki
pszenicy i owsa. A na poletku
doświadczalnym pracują tylko
dzieci. Czystość i porządek w

przedszkolu i w jadalni także
one utrzymują. Nawiązaliśmy
także ścisłe kontakty ze szko-

(DOKONCZENIE NA STR. 0



Str. 2 GAZETA KRAKOWSKA CZWARTEK, 27 GRUDNIA 1984 R. — NR 30T

Henryka Jabłońskiego
miejsce w historii

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Po powrocie do kraju Hen­

ryk Jabłoński — członek Pol­
skiej Partii Socjalistycznej zo-

staje sekretarzem CKW PPS,
wiceprzewodniczącym tegoż
CKW, posłem do Krajowej
Rady Narodowej, od roku
1947 posłem na Sejm. Od mo­
mentu zjednoczenia PPS i
PPR zostaje członkiem KC
PZPR.

Ten rytm zajęć politycznych
nie odsuwa przecież w życio­
rysie Henryka Jabłońskiego
zajęć naukowych, funkcji pań­
stwowych. W roku 1946 Hen­
ryk Jabłoński zostaje profeso­
rem Akademii Nauk Politycz­
nych, w roku 1948 profesorem
Uniwersytetu Warszawskiego.
W latach 1947—1953 jest pod­
sekretarzem stanu w Minister­
stwie Oświaty, w roku 1952
zostaje członkiem Polskiej A-
kademii Nauk, zaś w tejże A-
kademii w roku 1955 zostaje

sekretarzem naukowym. W la­
tach 1966—1971 jest wicepre­
zesem PAN, w latach 1965—68
ministrem szkolnictwa wyż­
szego, 1966—72 oświaty i szkol­
nictwa wyższego. Od roku 1972
jest przewodniczącym Rady
Państwa, od 1971 członkiem
Biura Politycznego KC PZPR.

Jest członkiem Akademii Ru­
muńskiej, Czechosłowackiej
Akademii Nauk, członkiem
zagr. Akademii Nauk ZSRR,
członkiem koresp. Meksykań­
skiej Akademii Historycznej,
członkiem Mongolskiej Akade­
mii Nauk.,

Przywołana na początku
tych uwag książka o Aleksan­
drze Waszkowskim stanowi
jak gdyby punkt orientacyjny
w pracach historycznych pro­
fesora Jabłońskiego. Lektura
kilku tylko wybranych pozy­
cji z dorobku Jubilata skłania
do myśli, że historyk ten nau­
ki dziejowe, wiedzę historycz­
ną uznaje za przedmiot roz­
ważań żywych, które - służyć
powinny teraźniejszości.

Koronne dzieło lat pięćdzie­
siątych w dorobku naukowym

prof. Jabłońskiego to „Polity­
ka Polskiej Partii Socjalisty­
cznej w czasie wojny 1914—
1918 r.” (PWN 1958). W roku
1967 Henryk Jabłoński wyda-

je w lipcu pracę „Rewolucja
Październikowa a sprawa nie­
podległości Polski”, w kwietniu
tegoż roku wespół z Adamem
Kruczkowskim rozważania
„Wielka Socjalistyczna Rewo­
lucja Październikowa a Pol­
ska” (Książka i Wiedza).

W roku 1962 „Biblioteka
Wiedzy Historycznej” (Wiedza
Powszechna) przynosi , „Naro­
dziny drugiej Rzeczypospolitej
1918—1919”. Najciekawsze w

tym dziele są rozdziały po­
święcone mozaice politycznej
w roku 1918 w Polsce oraz

tworzeniu się polskich ośrod­
ków władzy od Rady Regen­
cyjnej, przez Tymczasowy
Rząd Ludowy Republiki Pol­
skiej, aż po późniejsze forma­
cje władzy do roku 1919, nie
bez uwag dotyczących Sejmu
Polski Odrodzonej.

Sądzę, że takie książki w

dorobku profesora Jabłońskie­
go jak „Uwagi o polskim sy­
stemie szkolnictwa podstawo­
wego i średniego” (PZWS 1971)
nade wszytko zaś „Szkoła —

nauczyciel — wychowanie”
(Nasza Księgarnia 1972) wią­
zały się bezpośrednio z do­
świadczeniami ministra. Ta
ostatnia pozycja jest zbiorem
różnego rodzaju wystąpień i

przemówień. Aczkolwiek
związane z bieżącymi wyda­
rzeniami pozbawiorte są ele­
mentu doraźności. Nic dziw­
nego. Historyk nie może pa­
trzeć na określone zjawiska
współczesne bez próby okre­
ślenia ich rozwoju, narodzin i
wydarzeń dynamizujących e-

wolucję ciał naukowych, sy­
stemu oświaty, kultury, orga­
nizacji młodzieżowych. Podob­
nie zresztą dzieje się. z inny­
mi.. bliższymi nam tu w Kra­
kowie przemówieniami Hen­
ryka Jabłońskiego. Czy będzie
to wystąpienie przedwyborcze
w Zakładach im. Szadkow­

s kiego, czy będzie to inaugu­
racja działalności Społecznego
Komitetu Odnowy Zabytków
Krakowa w dostojnej oprawie
Wawelu — zawsze prof. Ja­
błoński łączyć będzie w swych
uwagach nauki przeszłości z

rozeznaniem potrzeb współ­
czesnego społeczeństwa pol­
skiego.

Do dwu książek Henryka
Jabłońskiego jestem szczegól­
nie przywiązany. Są to „Mię­
dzynarodowe znaczenie pol­
skich walk narodowowyzwo­
leńczych XVIII i XIX wieku”
(PWN 1978) oraz „Niepodleg­
łość i tradycje narodowe. W
60. rocznicę odbudowy pań­
stwowości polskiej” (MAW
1978). W dziełach tych pro­
blem polskiej niepodległości,
zarówno wzniosłe hasła —

słowa hymnów od „Jeszcze
Polska nie zginęła”, jak i kon­
kretna rzeczywistość politycz­
na, która łączyła walkę o nie­
podległość naszego kraju z

narodzinami międzynarodowe­
go ruchu robotniczego, znaj­
dują uogólnienia historiozofi­
czne. Jabłoński odczytuje du­
cha dziejów przez analizę kon­
kretnych wydarzeń. Mocno

podbudowuje tezę, że Polska
Rzeczpospolita Ludowa, ~

ska Ludowa jest
czynią potężnych
podległóściowych,
parciu o sojusze
narodami Europy
prowadziły do
państwa ludu
państwa wytęsknionego 1 wy­
walczonego przez pokolenia
polskich demokratów, rewolu­
cjonistów, socjalistów i komu­
nistów w działaniu przeciwko
zaborcom i w walce z wła­
snymi słabościami.

Tym myślom profesora Hen­
ryka Jabłońskiego towarzyszy
stale Jego działalność politycz­
na, której zasługi mierzy
przecież czas historii.

Pol-
spadkobier-

ruchów nie­
które w o-

polityczne z

i świata do-
zbudowania

pracującego,

OLGIERD

JĘDRZEJCZYK

Teatralna współpraca
Tarnowa z Krakowem

Ostatnia droga

W rodzinnej, cieplej i spokojnej
atmosferze upłynęły tegoroczne Święta

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

natomiast zdarzyły się dwa
przypadki zaśnięcia z papie­
rosem. Zapaliły się dwie wer­
salki — na szczęście obyło się
bez ofiar.

Święta po krakowsku —

spokojne, białe, bez większych
kłopotów ze zdrowiem. Oglą­
daliśmy program telewizyjny,
odwiedzaliśmy rodziny i zna­
jomych. (żur)

skim na Przehybie z 70 miejsc
noclegowych zajętych było
„aż” 5.

Sprawcami jedynej przesady
byli energetycy, którzy do sta­
cji przemiennikowej TV na

Przehybie „podesłali” więcej
niż norma przewiduje prądu,
co spowodowało awarię podze­
społu w urządzeniach Ludzie
w okolicy podskakiwali w fo­
telach, bo obrąz telewizyjny
raz niknął, raz falował i tak
trwało to godzinę. Bo szkodli­
we jest wszystko, czego ponad
miarę. W te Święta reszta by­
ła w normie.

K. BRYNDZA

Poza nowohuckim Teatrem
Ludowym, z którym tarnow­
ska scena od lat utrzymuje
ścisłe kontakty, ostatnio doszły
jej nowe porozumienia o

współpracy, a mianowicie — z

Teatrem „Bagatela” i Klubem
„Forum”.

Już w ciągu 5 dni sty­
cznia (od 15 do 18) odbędzie się
wymiana spektakli . tychże
scen. Tarnowski teatr wystąpi
na scenie „Bagateli” z „Lęka­
mi porannymi” Stanisława
Grochowiaka, komedią Ryszar­
da Marka Grońskiego „śnia­
danie” i przedstawieniem lal-
kowo-aktorskim dla dzieci pt.
„Kopciuszek” wg Eugeniusza
Szwarca. Równolegle w Klubie
„Forum” (15, 16 i 17 I 85) pre­
zentowane będą przedstawie­
nia „Monizy Clavler” Sławo­
mira Mrożka.

W tym samym czasie w Tar­
nowie wystąpi Teatr „Bagate­
la” z przedstawieniami „Króla
Maciusia I” Janusza Korczaka
(dla dzieci) i ze spektaklami
„Igraszek trafu i miłości” Pier-
re de Marivaux, zaś na scenie
kameralnej przewiduje się pre­
zentację przedstawień Klubu
„Forum”. „Moniza Clavier” bę­
dzie również grana w Nowej
Hucie. Teatr Ludowy (Scena
„Nurt” — 11 I 85. godz. 17.00
i 19.00),

Dm itrija Ustinowa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dor PRL w ZSRR Stanisław
Kociołek.

Po wiecu
rownictwa
radzieckiego
prochami Dmitrija Ustinowa
do muru kremlowskiego. Przy
dźwiękach hymnu państwowe­
go ZSRR przewodniczący Pań­
stwowej Komisji Pogrzebowej
Grigorij Romanow umieścił
urnę w niszy muru krem­
lowskiego.

Na marmurowej płycie za­
mykającej nisgę z urną wi­
dnieje napis: Dmitrij Fiodoro-
wicz Ustinow 30.10.1908.-20.il.
1984.

Uczestnicząca w uroczysto­
ściach pogrzebowych mar­
szałka Związku Radzieckiego
Dmitrija Ustinowa polska de­
legacja wojskowa spotkała się
24 bm. z kierownictwem Mi­
nisterstwa Obrony ZSRR. W

spotkaniu uczestniczył mini­
ster obrony ZSRR, marszałek
Związku Radzieckiego Sier­
giej Sokołow.

W toku spotkania omówio­
no kwestie związane z umac­
nianiem braterstwa broni mię­
dzy armiami PRL i ZSRR.

członkowie kie-
partii i państwa
przenieśli urnę z

WARSZAWA (PAP). 24 bm.
w związku ze śmiercią człon­
ka Biura Politycznego, mini­
stra obrony ZSRR, marszałka
Związku Radzieckiego Dmitri­
ja Ustinowa, w ambasadzie
radzieękiej wyłożona została
księga kondolencyjna.

W imieniu społeczeństwa,
władz politycznych i admini­
stracyjnych stolicy, zmarłego
pożegnali- członek Biura Po­
litycznego KC
tarz Komitetu
PZPR Marian
zydent m. st.

dyw. Mieczysław Dębicki.
. Hołd wybitnemu żołnierzowi,
patriocie i internacjonaliście
oddali przedstawiciele: mini­
sterstw i instytucji central­
nych administracji państwo­
wej, delegacje załóg stołecz­
nych
wych, organizacji młodzieżo­
wych i społecznych, komba­
tanci II wojny światowej, byli
żołnierze Armii Radzieckiej,
dziennikarze, naukowcy, twór­
cy kultury i sztuki.

Wpisu dokonali ambasado­
rowie i attache wojskowi
państw socjalistycznych.

PZPR, I sekre-
Warsząwskiego

Woźniak i pre-
Warszawy gen.

zakładów przemysło-

Największy w krajach RWPG

Nowy zakład utylizacji
odpadów uruchomiono w Kłaju

. (Inf. wł.) W Zakładach
Przetwórstwa Tworzyw Sztu­
cznych w Kłaju w woj. kra­
kowskim rozpoczął produkcję
nowy, największy w krajach

‘ RWPG zakład utylizacji odpa­
dów. Po osiągnięciu pełnej
zdolności produkcyjnej prze­
twarzać on będzie rocznie po­
nad 5 tys. odpadów z tworzyw
sztucznych i wytwarzać będzie
kilka tysięcy ton polietylenu
— tworzywa do produkcji ar­
tykułów powszechnego użytku

m. in. dla przemysłu elektro­
technicznego.

Jak poinformował prezes
Zakładów Przetwórczych w

Kłaju mgr' inż. Wacław Szy­
mański dla wytworzenia jed­
nej tony tworzywa trzeba zu­
żyć 14 ton ropy. Tymczasem w

Polsce każdego roku ryi wysy­
piska oraz do rowów czy
śmietników trafia około 50—80
tys. ton odpadów z tworzyw
sztucznych, które z powodze­
niem można przerabiać w za-

kładach utylizacji. Na ten

darmowy surowiec w przewa­
żającej większości składają się
opakowania po nawozach, któ­
re rolnicy najczęściej niszczą.

Nowo otwarta linia regranu-
lacyjna w Kłaju oparta jest w

całości na prototypowych u-

rządzeniach produkcji pol­
skiego „Metalchemu” i jest w

całości zautomatyzowana.
W uroczystości uruchomie­

nia zakładu wzięli m. in. u-

dział: wiceprezes Centralnego
Zarządu Spółdzielczości Pracy
— Kazimierz Kuncewicz, dy­
rektor departamentu Minister­
stwa Gospodarki Materiałowej
Jerzy Warzyński oraz kierow­
nik Wydziału Ekonomicznego
KK PZPR Tadeusz Nowicki.

(kp)

Zmarł Kazimierz

Krukowski — Lopek

PARYŻ (PAP). Jak co roku
prasa francuska przypomina
straty, jakie w 1984 roku po­
niosła kultura światowa wsku­
tek śmierci wielkich twórców.
W lutym w wieku 79 lat-
zmarł Michaił Szołochow —

autor „Cichego Donu”, laureat
WARSZAWA (PAP). 24 bm. reżyserem i aktorem telewi-

cmarl aktor, reżyser i literat zyjnym, a także przewodnl-
— Kazimierz Krukowski — czącym Państwowej Komisji
Lopek. Urodził się w 1901 r. Egzaminacyjnej dla artystów
w Łodzi. Ukończył Wydział
Filozoficzny Uniwersytetu
Warszawskiego i klasę śpie­
wu w Szkole Dramatycznej i
Konserwatorium. Od 1920 r.

występował w teatrach i ka­
baretach warszawskich —

„Qui Pro Quo”. „Banda*.
„Morskie Oko”, „Ali Baba”.
W okresie wojny był akto­
rem teatru wojskowego przy
II Korpusie Wojska Polskie­
go, po jej zakończeniu. — do
1955 r. — Teatru Polskiego
w Argentynie.

W 1955 r. powrócił na sce­
ny warszawskie, m.in. Teatru
„Buffo”, „Kabaretu u Lopka".
Teatru „Syrena”. Był stałym
konsultantem redakcji rozryw­
kowej TYP oraz scenarzystą,

„Estrady”. Autorstwa K. Kru­
kowskiego są książki: „Moja
Warszawa”, „Antologia kaba­
retów” oraz liczne teksty i

piosenki kabaretowe, filmowe,
utwory satyryczne, felietony,
a także seria tzw. szmoncesów.
Najbardziej znanymi przebo­
jami Krukowskiego sa „Pan
nie zna Lopka”, „Jak się nie
ma, co się lubi...”, „Bo trze­
ba mieć to minimum”. Na­
kładem Wydawnictwa „Czytel­
nik” ukaźe się niebawem tom

jego wspomnień z lat wojny
i na emigracji — ..Kabaret
musi grać”.

Kazimierz Krukowski odzna­
czony był m.in. Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

1984

(lut. wł.) W Nowosądeckiem
prawdziwa zima przyszła, jak
owoce cytrusowe: w ostatniej
chwili, czyli wczoraj. Obniży­
ła się temperatura, spadł śnieg.
Na Kasprowym Wierchu ter­
mometr wskazywał — 11 stop­
ni C, było 50 cm śniegu. Dy­
żurny meteorolog Feliks Ko­
zera już wczesnym rankiem w

Kuźnicach, na stacji kolejki li­
nowej spotkał dużą grupę nar­
ciarzy. Czynne były wyciągi.
W schronisku na Turbaczu
Wigilię i całe Święta sPedzi-dów. Okna domów zajaśniały
ło 80 turystów. Na wieczerzę
mieli tradycyjne potrawy: kar­
pia w galarecie, byszcz, klu­
ski z makiem, ciasta. Na de­
ser... stok narciarski pokryty
śniegiem i jedyny w okolicy
czynny wyciąg narciarski, bo
pozostałe w rejonie działania
GOPR Rabka były jeszcze
rozruchu. W stacji centralnej
dyżurni ratownicy ziewali z

nudów.
W miastach i wioskach

Święta minęły spokojnie nad
podziw. W Nowym Sączu było
kilka interwencji, bardziej
profilaktycznych, bo kłótnie
rodzinne same wygasały. W
Starym Sączu dali do wiwatu
nieznani sprawcy włamania
do restauracji „Przystań”.

Dyżurny oficer Wojewódz­
kiego Urzędu Spraw Wewnę­
trznych z 3-dniowego raportu
ma do ..sprzedania’’ jeden wy­
padek potrącenia osoby pieszei
przez autobus w Rabce.

Leniuchowało na potęgę dy­
żurnych .stu strażaków. Jeden
drobny pożar w piwnicy domu
prywatnego w Nowym Targu
to w zasadzie nic. Nie było
płonących choinek.

Lekarze Pogotowia Ratun­
kowego w Nowym Sączu in­
terweniowali dość często, ale
przeważały ostre przeziębienia
u dzieci, choroby sercowe, na­
tomiast w ogóle nie było przy­
padłości z objawami przeje­
dzenia bądź przepicia. Odpor­
niejsze na choroby' są dzieci z

rejonu Gorlic. Tam na 45 wy­
jazdów, większość stanowiły
interwencje u osób starszych.

Święta w województwie no­
wosądeckim spędziło kilka­
dziesiąt tysięcy gości z kraju.
Przesadą byłoby mówić o tło­
ku. W takim schronisku gór-

(Inf„ wł.) Święta Bożego Na­
rodzenia upłynęły w Tarnowie
bardzo spokojnie. Najbardziej
rodzinne Święta w roku spę­
dzali tarnowianie w gronie ro­
dzinnym, wśród przyjaciół i
znajomych. W wigilijny wie­
czór opustoszały ulice miasta,
zmniejszył się ruch samocho-

tysiącami kolorowych choin­
kowych światełek. Wszyscy za­
siedli do wigilijnych kolacji.
Zarząd Wojewódzki PKPS po­
starał się by ludzie starsi, sa­
motni, niepełnosprawni i obło­
żnie chorzy, spędzili ten wie­
czór zgodnie z tradycją. W 5

w' miastach województwa zorga­
nizowano w restauracjach i
kawiarniach kolacje dla 568 o-

sób. Tym co nie mogli się zja­
wić, działacze PKPS, PCK i
harcerze zanieśli wigilijne da­
nia wprost do domów.

Niestety aura znów spłatała
figla i nawet ku uciesze dzie­
ci nie sypnęło śniegiem. W
pierwszy dzień Świat było je­
dnak mroźno, co sprzyjało (
spacerom. Czas jednak upły­
wał w rodzinnym gronie, przy
stole i przed telewizorem. Nie­
wielki ruch panował na dwor-
caęh PKS i PKP oraz na za­
tłoczonej zazwyczaj trasie E-
-22. Kroniki milicyjne nie od­
notowały poważniejszych wy­
darzeń. Spokojnie było na

drogach. Jedynie w Jaworzn
samochód potrącił 22-letnią
mieszkankę Jaworza. Kobieta
dozhała złamania nogi. Na
nadmiar pracy nie uskarżali
się strażacy. Nie było ani jed­
nego pożaru choinki. Nawet
zwykle o tej porze roku oble­
gany Urząd Stanu Cywilnego
pracował tylko jeden dzień.
Na ślubnym kobiercu stanęły
tylko 4 pary. W tarnowskim
szpitalu było też spokojnie. W
Ciągu Wigilii i Świat przyszło
na świat ośmioro dzieci — sa­
mi chłopcy. W Pogotowiu Ra­
tunkowym pełniło dyżur po 5
lekarzy, do dyspozycji których
czekało 10 karetek w tym je­
dna „erka”. Karetki. były wzy­
wane w sumie ponad 300 razy

(150 pacjentów przyjęto w am­
bulatorium). Najczęstsze przy­
padki to bóle brzucha, tempe­
ratura, kolki wątrobowe, nie­
domagania układu krążenia,
stany astmatyczne. W noc wi­
gilijną w Tarnowie zatruła się
czadem matka i jej 12-letnie
dziecko, ich życiu nie zagraża
na szczęście żadne niebezpie­
czeństwo.

Bez zakłóceń pracowały Za­
kłady Azotowe w Tarnowie,
gdzie produkcja przebiega w

ruchu ciągłym. W ciągu trzech
dni wyprodukowano tu m. in.
6 tys. ton nawozów sztucz­
nych, 500 ton kaprolaktamu i
około 730 ton pcw. W Wigi­
lię brakowało cystern na płyn­
ny kaprolaktam, w związku z

tym ograniczono produkcję. W
pozostałe dni produkcja prze­
biegała już we właściwym ryt­
mie. Powodów do narzekania
nie mieli na pewno pasażero­
wie korzystający z usług WPK
i PKS. Z bazy na Okrężnej
codziennie wyjeżdżały na

trasy 53 autobusy. Święta mi­
nęły spokojnie pracownikom e-

nergetyki i pogotowia gazo­
wego. Jedynie dyżurujący pra­
cownicy pogotowia wodociągo­
wego zmuszeni byli

’

wyjechać,
by zamknąć dopływ wody do
kilku mieszkań przy ul. Kra­
kowskiej. (wisz)

(Inf. wł.) Aura pod Gie­
wontem dopisała, tuż przed

'

samymi Świętami sypnęło
śniegiem i było mroźno. W
pierwszy dzień Świat było sło­
necznie, zachęciło to tłumy
wczasowiczów i stałych mie­
szkańców do licznych space­
rów do dolin tatrzańskich a

•sympatyków białego szaleń­
stwa na Kasprowy Wierch. Gu­
bałówkę, Butorowy Wierch i
Kotelnice. chociaż
narciarskie są
bezpieczeństwem
narciarzy czuwali
GOPR-owcy, nie
spokojnych Świat.
się 9 wypadków narciarskich,
prowadzone były dwie akcje
ratownicze, jedna w rejonie
Hali Gąsienicowej po 3 zagi­
nionych taterników i w rejonie
Kazalnicy, gdzie przedłużała
się wspinaczka taterników —

obie akcje zakończono szczę­
śliwie.
■Mimo źe już przed Święta­

mi w Zakopanem było dużo
turystów to ich napływ na­
stąpił w drusi dzień Świąt. W
dobry nastrój wprowadza pa­
dający śnieg, ruszyły góral­
skie kuligi.

Dobrze pracowały służby od­
śnieżania MPGK. W
wczasowych, hotelach,
rach prywatnych jest

warunki
trudne. Nad

turystów,
niezawodni
mieli oni
Wydarzyło

domach
kwate-

tłoczno.
(skj

Gdiie znajdowała się Atlantyda?
PARYŻ (PAP). O tajemni­

czym imperium Atlantów
ludzie dowiedzieli się dzięki
kilku wierszom z dialogów

filozofa antycznej Grecji Pla­
tona. Do tej pory nie cichną
spory wśród naukowców pró­
bujących ustalić, gdzie znaj­
dowała się Atlantyda. Wysu­
wano najróżniejsze hipotezy.
Jedni twierdzili, że ten za­
gadkowy ląd znajdował się
na Morzu Śródziemnym (wy­
spy Santorin, Kreta, Malta,
Korsyka, a także Libia, Tu­
nezja, Półwysep Synajski,
Egipt), inni lokalizowali ją na

Atlantyku (Wyspy Azorskie,
Kanaryjskie, wyspa Madeira,
Irlandia, Islandia, Meksyk,
kraj Basków), na Morzu Pół­
nocnym (wyspa Helgoland), w

Afryce (Benin, Zimbabwe), na

Oceanie Spokojnym (Peru,
Wyspy Wielkanocne), na O-
ceanie Indyjskim (Mochendżo-
-Daio).

Od wielu już ląt poszukiwa­
niami Atlantydy zajmuje się
francuski dziennikarz Jacąues
Lebaux. Uważa on, że w jej
znalezieniu pomogą mity róż­
nych narodów świata, w tym
również starożytnej Grecji, a

także „Iliada” i „Odyseja”
Homera. W swych badaniach
Lebaux aktywnie wykorzystu­
je analizę porównawczą hi­
potez, wysuniętych w różnym
czasie przez naukowców. Zgro­
madził on obszerną kolekcję,
w której znajdują się foto­
grafie, stare mapy geograficz­
ne, obrazy i znaleziska ar-

roku reżyserzy filmowi to

Amerykanie Joseph Losey (75
lat) i Carl Foreman (69 lat)
oraz Francuz Francois Truf-
faut (52 lata).

Spośród aktorów o świato­
wej sławie odeszli w tym ro-

rok

Wielcy artyści, którzy odeszli

Nagrody Nobla w 1965 r„ a w

grudniu, w wieku 77 lat, hisz­
pański poeta Vicente Aleixan-
dre, laureat Nagrody Nobla w

1977 r. Zmarli też znani po-
wieściopisarze amerykańscy.
Truman Capote (59 lat), autor

„Śniadania u Tiffany’ego” i

powieści-reportażu „Z zimną
krwią”, Irwin Shaw (71 lat),
autor „Młodych lwów”, fran­
cuski poeta Henri Miehaux (85
lat), Argentyńczyk Julio Cor-
tazar (69 lat) oraz angielski
dramaturg i powieściopisart
John Priestley (89 lat).

Najwybitniejsi zmarli w tym

ku Brytyjczycy Richard Bur-
ton (58 lat), James Mason (75
lat), Amerykanin Jackie Coo-

gan (69 lat), który zdobył sła­
wę jako dziecko występując w

tytułowej roli filmu Chaplina
„Brzdąc”. Zmarł także pierw­
szy odtwórca roli tarzana w

filmie. Johny Weissmiiłler (79
lat).

Z innych dziedzin sztuki

wymieńmy jeszcze legendarną
postać jazzu Counta Basie,
który zmarł w wieku 79 lat

Oficjalna wizyta premiera ZSRR w Turcji
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
nie korzystnej współpracy
między obu krajami.

Witając radzieckiego pre­
miera, premier Turcji pod­
kreślił. że Turcja przywią­
zuje duże znaczenie do
przyjacielskich i dobrosą- zbliżającym się spotkaniem
siedzkiefh stosunków z

ZSRR.
Wczoraj w Ankarze roz­

poczęły się rozmowy mię­
dzy przewodniczącym Rady
Ministrów ZSRR, Nikoła­
jem Tichonowem a pre­
mierem Turcji, Turgutem
Ozalem.

Rozpatrzono stan obecny
i perspektywy rozwoju sto­
sunków między Związkiem
Radzieckim a Turcją oraz

problemy międzynarodowe.
N. Tichonow i T. Ozal wy­
razili zadowolenie z rozwo­
ju wzajemnie korzystnej
współpracy między ZSRR a

Turcją.
N. Tichonow i T. Ozal

wyrazili zaniepokojenie na­
pięciami w świecie, pod­
kreślając konieczność wye­
liminowania przyczyn takiej
sytuacji.

Turgut Ozal wyraził za­
dowolenie w związku ze

Andrieja Gromyki z Geor-
gem Shultsem w Genewie

Wiele uwagi poświęcono
sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie. Obie strony opowie­
działy się za kontynuowa­
niem wysiłków, mających
na celu osiągnięcie global­
nego sprawiedliwego i trwa­
łego: rozwiązania problemu
bliskbwschodniego.

Agencja TASS podkreśla,
że rozmowy Nikołaja Ti-
chonowa z Turgutem Oza-
lem przebiegały w rzeczo­
wej, przyjacielskiej atmo­
sferze. Wykazały one zbież­
ność lub bliskość poglądów
obu stron na wiele omawia­
nych kwestii.

Dalekopisem z kraju •

eheologiczne. Zapoznanie się
tylko z niewielką częścią ko­
lekcji zdumiewa liczbą przy­
puszczeń i hipotez, niekiedy
najbardziej fantastycznych, ja­
kie wysunięto w ciągu wielu
stuleci.

Z hipotezą „północnej A-

tlantydy” wystąpił niemiecki
naukowiec Juergen Spanut,
który wziąwszy za punkt wyj­
ścia „Dialogi” Platona, frag­
menty „Odysei” i tradycji an­
tycznej Hellady, doszedł do
wnibsku, że częścią Atlan­
tydy było1 zatopione sta­
re miasto na wyspie
Helgoland. Na potwierdze­
nie tego Spamit przytacza
brukowane ulice i podobień­
stwo tamtejszych odkryć ar­
cheologicznych z freskami
świątyń starożytnego Egiptu.

Wielu naukowców popiera
wersję o istnieniu „Atlantydy
śródziemnomorskiej”, m.in.
francuski podróżnik i badacz
Alain Bombar. oraz greccy ar­
cheolodzy Marinatos i Gala-
nopulos. Według tej hipotezy,
w południowej części wyspy
Krety (która według tej wer­
sji jest fragmentem Atlanty­
dy) dokonano unikalnych od­
kryć archeologicznych. W 1978
roku znaleziono starożytny
port> morski, zaś w 1979 roku
— ruiny osiedla cywilizacji
minojskiej, o której wspomi­
nał Homer. Niedawno arche­
olodzy kanadyjscy odkopali była mniej więcej w 6. tysiąc-
pozostałości antycznej drogi, leciu p.n.e., dokładnie odpo-
która — ich zdaniem — została władają opisanym przez Pla-
zbudowana w 8300 roku p.n.e. tona budynkom Atlantów.

odrzucenie
niektórych

Umożliwia to

kontrargumentu
naukowców, twierdzących, że
to porównaniu z Atlantydą,
cywilizacja minojska. jest zbyt
młoda i powstała nie wcze­
śniej, niż w trzecim tysiącle­
ciu p.n.ę.

Za hipotezą „Atlantydy a-

tlantyckiej” przemawiają nie­
które interesujące fakty, któ­
re skłaniają do zastanowie­
nia. Np. Hiszpanie, którzy
zajęli Wyspy Kanaryjskie,
spotkali tam białych tubyl­
ców, uważających się za je­
dynych w świecie ludzi oca­
lałych z zagadkowej katastro­
fy. pierzenia i język tych
ludzi, a także uprawiane
przez nich rzemiosła były bli­
skie kulturze starożytnego E-

giptu. Guanczesi (tak nazwali
ich Hiszpanie) żyli w grotach
i rządzeni byli przez dziesię­
ciu wybieralnych królów —

tak jak w opisanej przez Pla­
tona Atlantydzie.

Lebausc stwierdził zdumie­
wającą zbieżność między opi­
sami Platona i Homera, co

skłoniło go do wysunięcia
przypuszczenia, że legendar­
ny władca Itaki mógł poszu­
kiwać Atlantydy. Dziennikarz
francuski odnotowuje także,
że domy najstarszej w Euro­
pie jugosłowiańskiej wioski

Lepenski Vir, która założona

Zamach bombowy na ekspres
Neapol-Bolonia

RZYM (PAP). W niedzielę,
23 bm., wieczorem dokona­
no zamachu bombowego na

ekspres Neapol — Bolonia,
wiozący głównie świątecz­
nych urlopowiczów na pół­
noc Włoch. Eksplozja ładun­
ku wybuchowego z zapalni­
kiem o opóźnionym działa­
niu nastąpiła na szóstym ki­
lometrze 19-kilometrowego
tunelu pod Apeninami, mię­
dzy miejscowościami Vernio
a San Benedetto va! di
Samtoro. Ładunek umieszczo­
no w jednym z ostatnich
wagonów drugiej klasy. W
pociągu, mającym w woim
składzie 14 wagonów, znaj­
dowało się około 700 podróż­
nych. W wyniku eksplozji
całkowitemu zniszczeniu u-

legły dwa wagony. Znalezio­
no zwłoki 15 osób. Rannych
zostało 180 pasażerów. Ak­
cję ratowniczą utrudniały

gęste kłęby duszącego dymu
oraz przewody sieciowe zer­
wane na

metrów.
W nocy

niedziałek
wach telefonicznych z redak­
cjami gazet j agencjami in­
formacyjnymi do dokonania
zamachu przyznali się liczni
anonimowi rozmówcy, wystę­
pujący w imieniu różnych
organizacji neofaszystow­
skich i jednej organizacji le-

wicowo-ekstremistycznej.

długości kilkuset

z niedzieli na po-
w licznych rozrno-

Red. Magdalenie
Link

wyrazy współczucia 1
powodu śmierci Ojca
składają koleżanki i ko­
ledzy

z „GAZETY
KRAKOWSKIEJ”

(m) „BYŁ na Żmudzi ród

możny Billewiczów, od Men-

doga się wywodzący, wielce

skoligacoay i w całym ro-

sieńskim nad wszystkie inne

szanowany”. Tymi słowy 100
lat temu — 23 grudnia w

warszawskim „Słowie”, a 25

grudnia w krakowskim „Cza­
sie” rozpoczęła się nieprze­
mijająca popularność bohate­
rów „Potopu” Henryka Sien­

kiewicza. Całe pokolenia wczy­
tywały się w tę najbardziej
barwną część Sienkiewiczow­
skiej „Trylogii” a powiedze­
nia typu „kończ waść wsty­
du oszczędź”, na trwałe we­
szły do frazeologii języka
polskiego. Warto przypomnieć
przy okazji stulecia rozpoczę­
cia druku „Potopu”, że Hen­
ryk Sienkiewicz pisał tę po­
wieść w odcinkach przez dwa
lata w bardzo ciężkich wa­
runkach, pielęgnując chorą
żonę i obwożąc ją po bardziej
znanych uzdrowiskach euro­
pejskich.

WYWODZĄCE się ze

wschodniej Azji jenoty, een-

ne ze względu na ładne fu­
terko, zadomowiły się w o-

koiicach Torunia. Upodobały
sobie zwłaszcza pola i lasy
koło wsi Złotoryja, gdzie od
kilku lat obserwuje się ich

szybkie rozmnażanie w na­
turalnych warunkach. Tylko
w tym sezonie łowieckim do

punktu w Toruniu trafiło już
pięć małych - drapieżników.

W TYM roku minęła nie­
codzienna, choć przez nikogo
nie obchodzona rocznica:

przed 90 laty, w czasie pierw­
szego publicznego meczu pił­
ki nożnej między drużynami
„Sokołów” z Krakowa i Lv;o- .

wa zdobyta została pierw­
sza bramka w dziejach pol­
skiego piłkarstwa. Strzelił ją

lwowski pra'.voskrzy.dłowy
Grzegorz Chomicki notabe­
ne z ewidentnego spalonego.
Mecz rozegrany został w 1894
r. we Lwowie, zaś — co też
warto odnotować — drużyna
krakowska przywiozła na za­
wody własnego sędziego!

WE WSI Biszcza w woj.
zamojskim istnieje bodaj o-

statni polski pluton kawale­
rii, powstały w roku 1974 z

inicjatywy miejscowych mi­
łośników koni i konnej jazdy
oraz byłych żołnierzy i par­
tyzantów. Dzisiaj liczy on już
30 ułanów, którymi dowodzi

były kawalerzysta wach­
mistrz Antoni Kurowski. Plu­
ton przyjął barwy 3 Pułku
Ułanów Śląskich, a eleganc­
kie mundury otrzymał od

nadwiślańskiej jednostki
wojskowej im .Czwartaków.

Kawalerzyści odbywają re­
gularne ćwiczenia jeździec­
kie na własnych koniach. W

pełnym rynsztunku występu­
ją w czasie świąt i rocznic

państwowych; uświetniają
także uroczystości odbywają­
ce się w miejscach pamięci
narodowej na terenie Rozto­
cza i Puszczy Solskiej.

MIESZKAŃCY Zamojszczy-
zny pragnący zobaczyć Mor­
skie Oko nie muszą wyjeż­
dżać w Tatry. W niedalekim,
położonym na Roztoczu Suscu,
na wysokości 260 m n.p .m.

rozpościera się jeziorko zwa­
ne właśnie Morskim Okiem.
Powstało ono ze spiętrzenia
rzeki Jeleń, w piaszczystej
niecce otoczonej wysokimi
skarpami i sosnowym borem.
Nazwa Morskie Oko zwią­
zana jest z chłodną, źródlaną
wodą, która je zasila oraz: jej
lekko słonawym
Susieckie jeziorko
głębokości.

smakiem,
ma6m

Forthala

świata
ekipa dr Donalda
z Ośrodka Kontroli Chorób
w Atlancie w stanie Georgia
(USA) opracowała nowy lek

przeciwko nabytemu zespo­
łowi niedoboru odporności
(niedawno wykrytemu, groź-

leżą- nemu schorzeniu znanemu

Przy pod angielskim skrótem
mlo- AIDS).
mał- Lek zwie się Ribayirina.

...i ze
NIESPOTYKANĄ różnicą

wieku partnerów-86 lat-od­
znacza się kenijskie małżeń­
stwo Mohamed i Suldano A-
loo. Jak doniosła kenijska
prasa, para ta stanęła nie­
dawno na ślubnym kobiercu
w Moyale, miejscowości
cej na północy kraju,
granicy z Etiopią. Pan

dy ma 100 lat, a jego
żonka — 14.

Oboje zapewniają jednak,
że wielka różnica wieku ab­
solutnie nie przeszkadza im
w miłości. „Nasza miłość jest
jak ekstaza” — mówi Molia-
med, który był już żonaty
dwa razy i ma z tych związ­
ków pięcioro dzieci, a spo­
dziewa się, że nowa żona u-

rodzi mu wkrótce szóste. Na­
tomiast Suldano tak sko­
mentowała swe małżeństwo.z.
człowiekiem, który mógłby
być jej pradziadkiem: „je­
stem szczęśliwa z takim mę­
żem. Zawsze jest dla mnie

miły i nie bije mnie. Tylko
mężczyźni w dojrzałym wie­
ku wiedzą, jak należy trakto­
wać kobietę”.

NAUKOWCY już dawno
stwierdzili, że Świnia to je­
dno z najmądrzejszych zwie­
rząt. Oto przykład: na ame­
rykańskim uniwersytecie w

stanie Illinois specjaliści zdo­
łali nauczyć świnie regulo­
wania temperatury w chle­
wach za pomocą specjalnego
przełącznika. Po południu
zwierzęta „podnosiły” tempe­
raturę do plus 22 stopni, a

na noc obniżały ją do plus
17 stopni. Dotychczas uważa­
ną, że najidealniejszą tempe­
raturą dla trzody chlewnej
jest plus 27 stopni. Zwierzę­
ta obniżyły ten poziom,
zmniejszając tym samym zu­
życie energii elektrycznej i

pary. Naukowcy uważają, że

w warunkach kryzysu gospo­
darczego świnie nie zacho­
wują się wcale po świńsku...

NAJNOWSZY numer bry­
tyjskiego pisma medycznego
„The Lancet” informuje, że

W warunkach laboratoryj­
nych blokuje rozwój wirusa
AIDS w probówce. W naj­
bliższych miesiącach zostanie

skierowany do badań klinicz­
nych.

WATYKAŃSKI teolog,
przewodniczący Papieskiego
Instytutu Studiów nad Pro­
blemami Małżeństwa i Ro­
dziny, Carlo Caffarra, wypo­
wiedział się w radiu waty­
kańskim przeciwko zmianom

płci oraz stwierdził, że tego
rodzaju operacje medyczne są
moralnie zabronione, ą mał-
żestwa z osobami przechodzą­
cymi takie zabiegi są z

punktu widzenia Kościoła ka­
tolickiego nieważne.

Podczas jednodniowego se­
minarium na temat zmian

płci teolog ten stwierdził, że

operacje tego typu są nie­
moralne, ponieważ wiążą się
z ostateczną utratą zdolności
do prokreacji.

MĘŻCZYŹNI powinni prze­
stać powstrzymywać się od

płaczu i płakać równie czę­
sto jak kobiety i dzieci. W
ten sposób mogą bowiem za­
pobiec wrzodom żołądka i

dolegliwościom serca. Taką
radę daje w czasopiśmie
„Paradę” amerykański d'o-
łjtor medycyny William Frey.
Wg niego, łzy nie tylko od­
prężają, lecz również oczysz­
czają organizm z pewnych
szkodliwych substancji che­
micznych. Frey, dyrektor La­
boratorium Badań Psycholo­
gicznych w St. Paul w sta­
nie Minnesota, odkrył w

trakcie wieloletnich badań,
że. nie wszystkie Izy mają
taki sam skład chemiczny.

4
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POSZUKII.JĘ lokalu na magiel w

Tarnowie, w okolicy ul. Krakow­
skiej — między dworcem PKP a

rzeką Białą. Oferty 33850 „Prasa"
Tarnów, Krakowska IŁ

MEBLE biedermeier — fotele, stół,
kanapa oraz w stylu — biblioteka,
biurko, sprzedam. Tel. 22-59-20.
SIMSONA Enduro — pilnie sprze­
dam Teł. 66-22-75. g-42060

KOMUNIKATY

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Gdowie unieważnia zagi­
nione w dniu 1 grudnia
— czeki bezgotówkowe

D 0081483, D 0081489
— zamówienie in blanco
— upoważnienia in blanco o nr. 365, 366, 367.

br. dokumenty:
BGZ Kraków o nr. D 0081437,

o nr. 320/Z/84
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Dziękując za zamieszczenia
mojej wypowiedzi odnośnie
przyrostu naturalnego, pragnę
zakomunikować, źe niedawno
rzecznik prasowy rządu udzie­
lił w. tej materii wypowiedzi
chyba dziennikarzowi angiel­
skiemu. Wynikało z niej — cy­
tuję z pamięci — że rząd
cieszy się z tzw. prężności
biologicznej, ale też . zdaje so­
bie sprawę z trudności. Ta
Wypowiedź znakomitego poli­
tyka, dyplomaty i publicysty
wymagałaby dla polskiego od­
biorcy pewnych uzupełnień.
Czy dociera do świadomości
społecznej fakt, że za .około
20—30 lat zaczną się wyczer­
pywać zasoby naturalne, a za

100—120 lat skończy się także
węgiel. Może warto przypom­
nieć o wodzie, powietrzu, gle­
bie, lasach i żywności. Zadzi­
wia osobliwe zacietrzewienie,
właściwie dyskusjom o polity­
ce, sporcie czy .religii — w

sprawie jak najbardziej oso­
bistej'każdego człowieka. Wy­
daje mi się, że działają tu zgo­
ła osobliwe kryteria; wrzuca

się do wspólnego worka wie-
lodzietność, starość, inwalidz­
two, choroby, podczas gdy w

większości . wypadków wielo-
dzietność jest świadomym, by

jak pisze czytelnik z ul. Dłu­
giej, który ujmując się za ni­
mi, wpaja pogląd, że należy
doceniać sam fakt, że one

chcą mieć dzieci. To naturalne,
że chcą, bo to jest ich szczę­
ście na Ziemi. Całe wieki (nie­
raz w bardzo złych i okrut­
nych czasach) jedynie miłość,
której owocem były własne
dzieci, nadawała sens, siły w

walce, w cierpieniu, w pracy,
ale i prawdziwą radość w q-

siągnięciach.

się rodzić niż pracować. Ani
nie pomyślą o tym, że te dzie­
ci trzeba wychować i przygo­
tować do życia.

Co gorsze, kosztem tych
dzieci, chowają mężów lub ko­
chanków pijaków i znoszą ich
ordynarne zachowanie a na­
wet bicie.

Najbliższa przyszłość tych
dzieci to demoralizacja a na­
stępnie państwowy dom wy­
chowawczy. Dlaczego nad tym
nie zastanowił się nikt z ko-

własnych wygód w imię dobra
drugiego człowieka, w imię
jedynie godnej zachodu war­
tości jaką jest życie.

Pan, który zapoczątkował na

łamach „Gazety Krakowskiej”
dyskusję — zwrócił się do nas

wszystkich z zapytaniem: „Na
co liczy Rząd?”.

Wydaje mi się, że potrafię
temu Panu trafnie odpowie­
dzieć, jeżeli ■napiszę, że rząd,
który stoi na usługach swe­
go narodu, dobrze wie na co

przygotowanego posiłku wśród
przyjaciół gotowych dzielić się
z innymi, a wymagających dla
siebie tylko tyle, ile trzeba do
życia...
Z poważaniem

Danuta Hauben

(...) Jestem ojcem dwojga
dzieci i ile ich będę .miął, to

jest moja rodzicielska sprawa,
za którą odpowiadam przed
rodziną i własnym sumieniem.
Dlatego sobie nie życzę, aby

Dokąd
Po opublikowaniu na naszych łamach tek­

stów „Na co liczy Rząd?” (nr 225) i „Na co t

liczą Obywatele?” (nr 256) otrzymaliśmy ko­
lejne listy Czytelników. Przedstawiając poni­
żej najbardziej interesujące ich fragmenty
i starając się zaprezentować różne racje, nie
można jednak powstrzymać się od uwagi, iż

publikowane teksty prezentują jakże odmien­
ne, z różnych pozycji i różnymi argumenta­
mi posługujące się stanowiska. Jest to reflek­
sja o stanie naszej wspólnej świadomości, o

naszej jedności i tolerancji. Nie stoi ona jed­
nak w żadnej sprzeczności z oczekiwaniem

redakcji na kolejne wypowiedzi Czytelników,

zńneizamy ?
nie powiedzieć nawet dobrze
wykalkulowanym wyborem —

jako taki tylko przez satyryka
mógłby być porównany do np.
wypadku przy pracy. Rząd —.

jak mi się wydaje — czyni
wielce roztropnie nie wtrąca­
jąc się do, tych spraw, być
może oczekuje chociaż w tej
sprawie odrobiny rozsądku —

czy się doczeka?
W latach przed 1939 ro­

kiem stawiano problem po
prostu: „stać nas, czy nie stać
na dziecko”. Obecnie, wszyscy
wiemy, „należy się, niech mi
dadzą” Do tego dochodzą róż­
ne pseudo-patriotyczne . czy
religijne pobudki; aby było
weselej, jedni robią dzieci
przeciw a inni za rządem.

Wielka jest radość miesz­
kańców całej wioski Ugandy
lub Bangladeszu, kiedy w ro­
dzinie mającej już dziewię­
cioro głodujących dzieci, przyj­
dzie na świat dziesiąte.

U nas na razie „oni” daią,
tylko na jak długo i na ile
„im” starczy? Być może mogło
by to być kolejne pytanie dla
p. rzecznika prasowego.

J. K.
Łączę serdeczne pozdrowienia

(proszę o incognito)
...Faktem jest, że w średnich

granicach (mieliśmy w prze­
szłości zarówno większą jak
i mniejszą powierzchnię kraju
niż PRL) w okresie 2 pokoleń
(40 lat) osiągnęliśmy dotych­
czas największą liczbę ludnoś­
ci — 37 min jakościowo (na­
rodowościowo) najbardziej je­
dnorodnej. Pretensje Niemców
do 1 min miejszości są wyssa­
ne' z palca. Najwięcej ludzi
(potencjalnie) potrafi prawi­
dłowo mówić, pisać i myśleć
po polsku. I to jest największe
osiągnięcie narodu polskiego
wobec ojczystej historii. Praw­
da, że liczba Polaków żyjących
dziś jest największa w historii,
ale to nie znaczy, że zbliżyliś­
my się do jakiegoś maximum,
którego przekroczenie groziło­
by katastrofą. Zresztą ludzie
to nie przedmioty, ani nie
stado owiec, żeby można so­
bie pozwolić na manipulacje
liczbą ludności z jakichkolwiek
pobudek. Człowiek ma prawo
do> wolności, do życia, do mi­
łości. O ile realnie człowiek
ma zapewnione powyższe pra­
wa, to na tyle realizuje się
sens ,jego istnienia. Całe poko­
lenia o' to walczyły w Polsce.

Wszyscy niby są zgodni co

do tego, że najważniejszym do­
brem człowieka zbliżającym go
do szczęścia jest miłość, której
owocem jest nowy człowiek w

pełni swego człowieczeństwa.
Posiadanie dziecka jest naj­
wyższym szczęściem dla wielu
matek-Polek. I to nie jest tak

Prawda, że zaśmiecanie na­
szej ziemi wzrasta z liczbą
ludności. Ale i pozbawienie
człowieka prawa naturalnego
jest jeszcze gorszą rzeczą niż
niszczenie środowiska.

Jesteśmy jeszcze daleko od
takich miejsc na świecie, gdzie
jest stan krytyczny liczby
ludności.

A sam fakt, źe obecnie u

nas rodzi się dużo dzieci do­
brze świadczy o naszym wyżu
demograficznym, który się nie
„ofińaturalizował” mimo ujem­
nych tendencji w świecie
współczesnym.

Rzeczywiści? ma rację Czy­
telnik, który pisze, że latami
by trzeba było potem czekać
na tak naturalną świadomość
i intuicję co jest szczęściem.
Bo jak się pokolenia pognie­
wają z Matką Naturą, to się
zagubią tak, że potem na nowo

się muszą uczyć wyczucia na­
turalnego. Trzeba oczywiście
strzec osiągnięć prawnych w

dziedzinie ochrony macierzyń­
stwa zarówno przed ich cofnię­
ciem jak i przed nadużywa­
niem. Zresztą to samo i w

dziedzinie rent, i emerytur.
Zapomnieliśmy jakoś trochę,

ie rząd realizuje tylko postu­
laty nas, społeczeństwa — źle
by było gdyby było inaczej —

i stąd dziwne pytanie „Na co

liczy rząd?”.
Z poważaniem

JW — Myślenice
(adres dla redakcji)

...Chcę dodać — na co liczą
przeciętne kobiety?

Jak Polska długa i szeroka,
panuje wśród kobiet ogólne
przekonanie, że lepiej opłaca

respondentów? U tych kobiet,
które zdążyły już urodzić po
dw’oje dzieci trudno wyczuć nie
tylko miłość, ale nawet zwie­
rzęcy instynkt macierzyń­
ski.

Przy najbłahszym powo­
dzie, choćby wyjazdu na wcza-,
sy podrzucają rodzicom te

dzieci, chociaż wiedzą, że mat­
ka jest chora i z trudem da-
je sobie radę z pracą zawo­
dową i zaopatrzeniem rodziny,
i też ma męża nałogowego pi­
jaka.-..

M.S.

...Uważam, że dyskusja na

tak zasadniczy dla przyszłości
naszego narodu temat jakim
jest .przyrost naturalny warun­
kujący jego przyszłość jest że­
nująca i smutna, a poza tym w

żadnej mierze nie zaważy na

tempie naszego rozwoju i bę­
dzie w tym względzie bezce­
lowa, jak zresztą wiele naszych
dotychczasowych dyskusji. Po
przeczytaniu wypowiedzi dys­
kutantów nasuwa się spostrze­
żenie, że są oni podzieleni na

dwa stronnict-wa, zależnie od
przyjmowanych kryteriów
wartości.

Ci, dla których najwyższym
dobrem jest to, że „żyje się je­
dnak pod każdym względem
lepiej i wygodniej” — (np.
w RFN) — tzn. stan posiadania
materialnego — bezpardonowo
występują przeciwko życiu i
człowiekowi w jego zalążku —

jako konkurentowi w podziale
dóbr materialnych.

Ci zaś, dla których jedyną
wartość ma człowiek i właści­
wie rozumiane dobro narodu,
gotowi są na rezygnację *

liczy, jeżeli stawia na człowie­
ka-.

Przecież podstawowym ha­
słem socjalizmu jest, że: „Czło­
wiek jest najwyższą warto­
ścią”. — Rząd, który się temu

prawu podporządkowuje, może

liczyć na zaufanie i -poparcie
swego narodu, a rząd, który
by zlekceważył prawo narodu
do rozwoju, odmładzania się i
postępu (bo następne pokole­
nia warunkują trwały postęp
przez to, że bazując na dorob­
ku poprzednich pokoleń, doro­
bek ten pomnażają) — byłby
jego zdrajcą i zostałby przez
naród odrzucony.

Możemy się tylko cieszyć, że
nasz rząd wbrew pozorom wie
na co liczy i w dobie kryzysu
prowadzi politykę rozumną i
dalekowzroczną, ocalającą na­
ród przed zestarzeniem się i
śmiercią biologiczną.

Przecież wiemy, że ci, któ­
rym się teraz wygodnie żyje —

(chodzi o RFN) za 200 lat prze­
staną już istnieć jako naród,
ponieważ został u nich zaha­
mowany przyrost naturalny.
Tak mądre państwo, jakim jest
Związek Radziecki, obecnie
stawia przede wszystkim na

prokreację.
Dlaczego my mielibyśmy się

wyniszczać w imię dóbr ma­
terialnych, które nie będą ni­
komu potrzebne, kiedy umrze

to pokolenie?...
Dokąd zmierzamy?
— Oto, moim zdaniem, jest

pytanie dla wszystkich tych,
którzy chcieliby zabrać głos w

niniejszej dyskusji; — czy do
obficie zastawionego stołu,
przy którym nie będzie bie­
siadników — czy do skromnie

pan prezydent czy sekretarz
ingerowali w moje osobiste
sprawy i będę chodził boso,
ale nie zgodzę się być w roli
ujarzmionego zapładniacza, o

czym marzy Pan z Nowego Są­
cza. •

Inną kwestią dotyczącą ne­
gatywnego stosunku do przy­
rostu naturalnego jest jawna
wrogość pewnych kręgów spo­
łecznych do Kościoła katolic­
kiego w Polsce, który swą pa­
triotyczną między innymi dzia­
łalnością spowodował, że nas

w kraju przybywa, a nie uby­
wa. Ludzie kochający samo­
chody i francuskie pieski wi­
dząc swoją przegraną, ostrzą
zęby na przyrost naturalny i
słuszną doktrynę społeczną
Kościoła, ale niech się nie łu-

. dzą — przegrali tyle razy,
przegrają i jeszcze raz. Matki
P-olki to wykształcone kobiety,
które świadomie podejmują
trud macierzyństwa, a urzędo­
we namowy do wygodnictwa
nie przysłonią im troski o los
przyszłych pokoleń.

Kazimierz Mucha

(...) Po przeczytaniu kilku
odpowiedzi od Czytelników
muszę zabrać głos, ponieważ
pewne wypowiedzi, a szczegól­
nie Pana Celeja 'z Krakowa

.bardzo mnie zdenerwowały.
Panie Celej, nie można liczyć
ciągle na cud względnie Mat­
kę Boską.

Uważam, że nie trzeba żad­
nych przepisów regulujących
urodzenia, ale czas najwyższy
zakończyć z przywilejami dla

. rodzin wielodzietnych i samot­
nych matek wychowujących,
dzieci (mam na myśli panny).

Ja, jak 1 na pewno grono
matek powojennych nie wy­
ciągałyśmy rąk do rządu po
pożyczki, mieszkania, nie mia­
łyśmy 3-letnich urlopów płat­
nych, każda miała tyle dzieci,
na ile było ją stać materialnie.
Dzieci nie były źródłem docho­
du, jak bywa to dość często
obecnie,

Prawdą , jest natomiast, że

płatne urlopy macierzyńskie
są przyczyną zbyt dużego przy­
rostu naturalnego, ale prawdą
jest również to, że młodzież
zbyt beztrosko podchodzi do
kwestii małżeństwa; liczą, że

część kosztów ich miłości po­
kryją rodzice, ą część rząd.

Czas najwyższy powiedzieć
dosyć, nie stać nas w dzisiej­
szej sytuacji na taką rozrzut­
ność. Skoro nie potrafimy na­
leżycie pracować, należy ogra­
niczyć wydatki na akcję so­
cjalną.- .

Taka jest prawda.
Stała czytelniczka

Listy do
PRĄD NIBY JEST

Mieszkańcy przysiółka Kąty w Pcimiu
korzystają w swych domach i zabudowa­
niach gospodarskich z energii elektrycz­
nej, płacą za to udogodnienie rachunki,
ale napięcie prądu szczególnie w godzi­
nach szczytu jest tak niskie, że telewizo­
ry, lodówki, pralki ciągle się psują, a sil­
nik i przepalają. Dzieci odrabiają lekcje
przy zbyt słabym oświetleniu.

List do Redakcji z prośbą o interwencję
w tej sprawie, podpisało 85 mieszkańców
przysiółka. Dlaczego napięcie w tym rejo­
nie jest izmienine i tak niskie, co jest tego
powodem, wiedzą na pewno odpowiednie
służby Zakładu Energetycznego, który jak
wynika z listu naszych Czytelników nie
wywiązuje się ze zobowiązati wobec
swoich odbiorców. Mieszkańcy Kąt zwra­
cają również uwagę na fakt, źe nikt nie
zwraca im kosztów związanych z napra­
wami sprzętu elektrycznego wymagające­
go przecież nie z ich winy tak częstych
napraw.

TOWAR JEST NA PÓŁCE,
ALE KUPIĆ GO NIE MOŻNA
W Tarnowie przy ul. Bema znajduje się

sklep „Gminnej. Spółdzielni nr. 33. W
dniach od 4 grudnia br. przez cztery dni
(zmuszony byłem odwiedzać ten sklep po
kilka razy dziennie, chciałem bowiem ku­
pić bardzo mi potrzebny~ pasek klinowy.
Paski owszem leżały na półce, ale1 brak
było na nie ceny. Informowała o tym
sprzedawczyni, na towarze Umieszczona
była kartka z odpowiednią informacją. Są
to chyba, niezdrowe, niedopuszczalne
praktyki w handlu. Istnieją przecież tele­
fony, teleksy. Dlaczego klient, zwłaszcza
rolnik przyjeżdżający czasem z odległej
miejscowości po potrzebny mu towar znaj­
duje go w sklepie, ale nie może kupić,
traci czas' i nerwy? Winę aa to ponosi
przecież konkretna osoba, która nie dopil­
nowała swoich obowiązków i wysłała to­
war bez koniecznej dokumentacji.

Michał K.
Tarnów

„ILE KOLEJNYCH LITER

ALFABETU”
W związku z ukazaniem się w „Gazecie

Krakowskiej” 5 grudnia br. w artykule
red. Lecha Kmietowicza pt. „He kolejnych
liter alfabetu” pewnych nieścisłości za­
wartych w zdaniu... „Jeżeli Pan Duda ata­
kuje mnie za dewastacje cerkiewki użyt­
kowanej przez Stadninę Koni w Siarach
czy w Hyrawej — to to pytanie należy
zadać użytkownikowi...” pragnę uprzej­
mie poinformować szanowną Redakcję, że
bardzo dokładnie znam nadzorowane przez
siebie obiekty mieszkalne i gospodarcze w

przedsiębiorstwie i dopiero z artykułu w

Redakcji
„Gazecie” dowiedziałem się, że jestem
użytkownikiem cerkwi. Jednoznacznie wy­
jaśniam, że kierowane przeze mnie przed­
siębiorstwo nie użytkuje ani też w prze­
szłości nie użytkowało dla jakichkolwiek
celów cerkwi. Pęsiadamy natomiast zabyt­
kowy obiekt klasy I położony w Siarach.
W miarę posiadanych skromnych środków
obiekt ten jest użytkowany prawidłowo,
co można zauważyć i Sprawdzić a czego
między innymi dowodem jest otrzymana
Nagroda Ministra Kultury i Sztuki.

Dyrektor Stadniny Koni w Siarach
mgr inż. Jan Barzyk

Od redakcji: informację cytowaliśmy za

listem Czytelnika.

ZIMNEM DMUCHA,
SKARŻĄ SIĘ LOKATORZY

Od trzech lat ROM przy ul. Miodowej
11 nie reaguje na prośby mieszkańców
domu pnzy ul. Meiselsa 20 o wykonanie
jednego brakującego skrzydła drzwi wej­
ściowych na podwórze posesji lub o wpra­
wienie nowych drzwi. W obecnej sytuacji,
następuje tak znaczne oziębienie klatki
schodowej i mieszkań, że trudno je og­
rzać. Osobiste interwencje lokatorów w

administracji budynku nie odnoszą żad­
nego skutku, również skargi na piśmie,
kierowane do ROM i dyrekcji PGM-Śród-
mieście pbżostają bez odpowiedzi. Zapew­
niano nas, że podwyżka czynszów zobo­
wiązuje m. isn.’ administratorów do sku­
teczniejszych działań na rzecz poprawy
warunków mieszkaniowych. A jak to wy­
gląda na powyższym przykładzie?

Lokatorzy domu
przy ul. Meiselsa w Krakowie

URODZIĆ SIĘ W NOWY ROK

Państwowy Zakład Ubezpieczeń organi­
zuje losowanie bezpłatnych polis posago­
wych dla dzieci, urodzonych pierwszego
dnia nowego roku. Na niemowlaka, który
miał szczęście przyjść na świat 1 stycznia
1984 i 1985 roku, a zgłoszonego do PZU,
czekają oprócz polisy zę składką opłaco­
ną za trzy miesiące (dalsze ubezpieczenie
mogą kontynuować rodzice lub opiekuno­
wie) cztery nagrody w postaci polis z su­
mą ubezpieczenia po 50 tys. zł. każda. Pi­
semne zgłoszenia narodzin dziecka należy
kierować do 30 stycznia 1985 roku pod
adresem: Państwowy Zakład Ubezpieczeń
00-916 Warszawa ul. Traugutta 5 a. W
zgłoszeniu trzeba podać imię i nazwisko
dziecka, dołączyć skrócony wyciąg aktu
urodzenia oraz dokładny adres rodziców.
Ponieważ w roku bieżącym PZU nie ogła­
szał takiej akcji, chcąc wyrównać szanse

wszystkich dzieci urodzonych 1 stycizinia,
rodzice dzieci urodzonych 1 stycznia 1984
roku mogą je zgłaszać również w takim sa­
mym terminie jak dzieci urodzone w tym
dniu 1985 roku.

Pytania i odpowiedzi
DODATEK ZA ROZŁĄKĘ

Podjąłem pracę w przedsiębiorstwie bu­
dowlanym odległym od miejsca zamiesz­
kania o ponad 300 kim, mimo to nie
otrzymuję tzw. rozłąkowego.

Dodatek za rozłąkę należy się jedynie
pracownikowi czasowo przeniesionemu. O
czasowym przeniesieniu można więc mó­
wić tylko wtedy, gdy pracownik wyraził
zgodę na okresowe przeniesienie do pracy
na inny teren, poza miejscowość, w której
mieszka stale i gdzie był zatrudniony. Tak
więc warunkiem otrzymania świadczeń za

rozłąkę jest przeniesienie pracownika do
pracy na inny teren niż określony w umo­
wie o pracę, nie jest przy tym brana pod
uwagę odległość od miejsca zamieszkania.

ZASIŁEK CHOROBOWY —

PO WOJSKU

Ukończyłem służbę wojskową i po trzech
.tygodniach zachorowałem, czy przysługuje
mi zasiłek chorobowy?*

Dla otrzymania- zasiłku chorobowego
przez osobę, zwolnioną ze służby wojsko­
wej, trzeba spełnić następujące warunkir
zainteresowany musiał być zatrudniony
przed powołaniem do służby wojskowej;
niezdolność do pracy powstała w wyniku
choroby w czasie odbywania służby lub
w ciągu 30 dniu po zwolnieniu z niej.

Wypłaty tego zasiłku dokonuje zakład
pracy, w którym Pan był zatrudniony
przed powołaniem do zasadniczej służby
wojskowej.

URLOP NA NAUKĘ
Przygotowuję obronę pracy doktorskiej,

ile urlopu przysługuje mi według nowych
przepisów?

Pracownikowi, który nie jest nauczycie­
lem akademickim lub pracownikiem nau­
kowym, a przygotowuje pracę doktorską
albo habilitacyjną bez skierowania zakła­
du pracy, przysługuje płatny urlop w wy­
miarze 28 dni roboczych na przygotowa­
nie się i przystąpienie do egzaminów koń­
cowych oraz obronę pracy doktorskiej lub
na przygotowanie się do kolokwium habi­
litacyjnego.

PREZENTY DLA RODZINY
ZA GRANICĄ

Chcę wysłać do Szwecji lniane serwetki
i obrus. Czy jest zakaz wysyłania wyro­
bów lnianych?

Zakaz taki nie istnieje. Jeżeli będzie to

upominek, kupiony w Cepelii, nie będzie
podlegał ocleniu, jeżeli jego wartość nie
przekroczy 5 tys. zł.

Redaguje:
JÓZEFA

PIOTROWSKA-STRIGL

Gaz dla mieszkańców Zawady
Mieszkańcy Zawady koło

Tarnowa, od dawna nosili się
z zamiarem doprowadzenia ga­
zu do własnych gospodarstw.
Pomysł ten usiłowano zreali­
zować już w latach siedem­
dziesiątych. Wtedy jednak
niezbyt wielu było chętnych
do wykonania tej inwestycji.
Powiodło się natomiast w tym
roku. Ostatnio nastąpiło uro­
czyste przekazanie gazociągu
do użytku. Linia długości nie­
spełna 14 km zaopatrzy w gaz
141 miejscowych gospodarstw,
tym samym większość miesz­
kańców Zawady będzie mogła
korzystać z tego udogodnienia.
Całość kosztowała prawie 18
min zł. Ponad 3,5 min zł po­
chodziło z dotacji państwo­
wych, resztę pokryli sami mie­
szkańcy Zawady. Spora w tym
zasługa Społecznego Komitetu

Gazyfikacyjnego, który niema­
łym nakładem sił i środków
doprowadził do ukończenia po­
trzebnej mieszkańcom inwes­
tycji, Gaz popłynął m. in. do
szkoły podstawowej, gdzie do
tej pory narzekano na trudno­
ści z ogrzewaniem pomie­
szczeń.

Godzi się zaznaczyć, że nie
jest to ostatnie słowo miesz­
kańców Zawady. Starają się
bowiem o usprawnienie komu­
nikacji łączącej miejscowość z

Tarnowem. „Ścieżka zdrowia”,
jak określają wyprawy do od­
ległego przystanku , nie wy­
chodzi im na dobre. Stąd sta­
rania o przebudowę drogi,
która do tej pory jakoś nie
służy autobusom komunikacji
miejskiej i przelotowej. Miej-
my nadzieję, że i ten zamiar
się powiedzie.

Pensjonaty „Orbisu” zapraszają

W styczniu są jeszcze
wolne miejsca w Zakopanem
(Inf. wł.) Zakopiański „Or- wy sezon są już wykupione

bis” obok bazy hotelowej i (w tym wiele przez zachod-
kwater prywatnych dysponu- nie biura turystyczne). istnie­
je pensjonatami zgrupowany- je jednak pewna ilość skie-
mi w dwóoh zespołach: „Li- rowań na jeden styczniowy
ipowy Dwór” i „Orawą”. Pen- turnus: od 6 do 15 stycznia,
sjonaty nie oferują wpraw- Koszt 10-dniowego pobytu w

dzie najwyższego standardu pensjonacie (pokoje 1. 2 i 3-
zakwaterowania — z całą osobowe) wynosi 12.130 zł.
(pewnością jednak standard Chętni na wyjazd do Zako-

tyyżywienia jest ponadiprze- panego na styczniowe wcza-

ciętny, co z całą odpowie- sy uzyskać mogą informację
dzial-nością opartą na włas- w tamtejszym oddziale ..Or­
nym doświadczeniu możemy bisu” mieszczącego się przy
gwarantować. Obecnie, jak Krupówkach '22;. tel. 50-51

się dowiadujemy, miejsca w wewn. 18.
pensjonatach na cały zimo- (hań)

Nareszcie w księgarniach
jest książka poświęcona
Andrzejowi Bursie. Napi­

sał ją Sanisław Stanuch, cze­
mu nie należy się dziwić. Pro­
zaik, autor bardzo charaktery­
stycznej, traktowanej w swoim
czasie niemal jak manifest
pokoleniowy powieści pt.
„Portret z pamięci”,. wielolet­
ni recenzent, stał się z przy­
jaźni i artystycznego wyboru
strażnikiem spuścizny Andrze­
ja Bursy. Opracowany przez
niego tom „Utwory wierszem
i prozą” miał od 1969 roku
kilka wydań, zawsze w za

małych nakładach, nie zaspo­
kajających potrzeb zwolenni­
ków nowoczesnej literatury.
Zawiera on wszystko, co An­
drzej Bursa napisał: wiersze,
próby dramatyczne, prozę'ar­
tystyczną, publicystykę. Bez

tej książki pamięć o zmar­
łym przedwcześnie pisarzu
nie mogłaby się utrwalić, An­
drzej Bursa zostałby postacią
z pamiętników, dzięki niej
jest autorem z kanonu lite­
ratury współczesnej, na co

pod każdym względem zasłu­
guje.

Studium pt. „Andrzej Bur­
sa”, które ukazało się w pro­
wadzonej od pewnego czasu

przez Państwowy Instytut
Wydawniczy serii „Portrety
współczesnych pisarzy pol­
skich” (pod redakcją Anny
Bukowskiej, również pisarki
z generacji 1956), stanowi pod­
sumowanie długiej i wszech­
stronnej pracy krytycznej.
Myślę, że publikacje biogra-
ficzno-literackie, napisane
przez uczestnika tych samych
wydarzeń, jednego ze środo­
wiska, do którego bohater
rozważań krytycznych nale­
żał, mają niebagatelny walor
dokumentu. Krytycy młodsi

ni« potrafiliby tak przekony­
wająco powiązać życia i twór­
czości Andrzeja Bursy z Kra­
kowem lat czterdziestych i
pięćdziesiątych. Poeta urodził
się na Dębnikach, podczas
okupacji mieszkał na Kazi­
mierzu, dopiero po wojnie
przeniósł się do Śródmieścia.
Stanisław Stanuch podkreśla,
że miał on kompleks prawe­
go brzegu Wisły. Stary, sfor­
mułowany jeszcze przez Boya
Żeleńskiego. Chodziło o nie­
dorozwój Krakowa, o to, iż
miasto składało się wyłącz­
nie z dzielnic historycznych,
a nie rozbudowano, jak w

podobnych sędziwych mia­
stach europejskich, po drugiej
stronie rzeki nowoczesnych
ośrodków mieszkalnych i

przemysłowych. Po prawej
stronie Wisły w Krakowie
długo nie nie było, do dziś
jest za mało. Andrzej Bursa

żywo reagował na to ekono­
miczne zacofanie. Słuszna
uwaga! W ten sposób należy
rozumieć dedykację „Zabicia
ciotki”: Wszystkim tym, któ­
rzy stanęli kiedyż przerażeni
martwą perspektywą swojej
młodości". Ta pierwsza pol­
ska mikropowieść jest „jed­
nym z najbardziej przejmu­
jących i prawdziwych doku­
mentów mówiących o stanie
duszy człowieka dojrzewają­
cego io latach pięćdziesią­
tych”. Dodajmy jeszcze: w

O autorach i książkach

w otmatk kolegów
Krakowie, wówczas mieście
bez prawego brzegu Wisły.
Andrzej Bursa nie doczekał
rozbudowy Podgórza, Dębnik,
Zwierzyńca, Bronowie itp.

Notabene: w tych nowych
dzielnicach tworzy się dopie­
ro tradycja kulturalna. O tym,
że na Dębnikach 'mieszkał
Karol Wojtyła w latach stu­
denckich, że na osiedlu ro­
botniczym przy drodze do
Pychowic były punkty kon­
taktowe Fiką i Lewińskiego,
wiedziałem od dawna. Zasko­
czyła mnie wiadomość o po­
bycie w tej dzielnicy Wandy
Wasilewskiej. Wydaje się, że
takie informacje należy skrzę­
tnie zbierać i upowszechniać,
przyspieszać tworzenie się
tradycji, zapewniającej więź
społeczną. Krótko mówiąc:
jedną z nowych uliczek na

Dębnikach powinno się naz­
wać imieniem Andrzeja Bur­
sy.

Stanisław Stanuch rekon­
struuje przede wszystkim
ostatni etap życia Andrzeja
Bursy od 1952 roku do śmier­
ci w 1957. Wykorzystuje rela­
cje kolegów: Stanisława Czy-
cza, Tadeusza Szai, Jana

Adamskiego, Jana Guntera,
Janusza Roszki, Tadeusza Sli-
wiaka. Książka w ten sposób
stała się polifoniczna, ukazuje
z wielu punktów widzenia
centralną, tytułową postać.

Jednocześnie jest przyczyn­
kiem do charakterystyki
atmosfery politycznej i kul­
turalnej w Krakowie w okre­
sie przełomu 1956 roku. Stani­
sław Stanuch trafnie ocenia
te wydarzenia jako podstawo­
we dla ujawnienia się nowej
generacji pisarskiej i powsta­
nia w Polsce nowoczesnej
świadomości artystycznej.
Oczywiście, nie wszystkie za­
notowane w tym studium in-

, formacje są równie pożąda­
ne dla wszystkich czytelni­
ków. Np. dobrze wspomina­
na jest „Zebra”, z przekąsem
natomiast „Dziennik Polski”,
w której to redakcji nie było
miejsca dla takiego nonkon­
formisty i. indywidualisty jak
Andrzej Bursa. Będą też czy­
telnicy musieli przełknąć in­
ną gorzką pigułkę, mianowi­
cie wiadomość o tym, co za­
truło ostatnie dni życia poe­
ty, niesprawiedliwy werdykt
jury poznańskiego festiwalu
poetyckiego (Marian Piechal)
i odmową wydania wierszy
przez Wydawnictwo Literac­
kie (Jerzy Kwiatkowski). Sta­
nisław Stanuch dementuje
wszystkie plotki związane z

okolicznościami śmierci An­
drzeja Bursy, podtrzymywane
do dziś przez kilku publicy­
stów (głównie z „Tygodnika
Powszechnego”). Andrzej Bur­
sa umarł w następstwie wro­
dzonej wady serca..

Zwróciłem już uwagę na

dwa walory studium Stanisła­
wa Stanucha; a to doku­
mentaryzm 1 polifo-
ndiczność. Kolej, na trzeci:

zaangażowanie, pasję
polemiczną. Ogólna diag­
noza twórczości Andrzeja
Bursy jest trafna i udokumen­
towana. (Krytyk. podkreśla, że

poeta kładł nacisk przede
wszystkim na etykę a nie na

estetykę, że dążył do prawdy
poprzez bezwzględną szczerość,
ujawnienie własnych słaboś­
ci, że demaskował pozorność
i powierzchowność wyborów
ideowych itp. itd.\ Także nie-
dyskusyjne są oceny stricte
literackie. Po kilkunastu
utworach poetyckich, zebra­
nych w pośmiertnym tomie
„Wiersze”, monografista naj­
wyżej ceni z prób dramatycz­
nych „Zwierzęta hrabiego Ca­
gliostro”, a z prozy — „Za­
bicie ciotki”. Książka o An­
drzeju Bursie powstawała w

1981 roku, co się na niej od­
biło, moim zdaniem, korzyst­
nie. Stanisław Stanuch bo­
wiem musiał stanąć w obro­
nie Andrzeja Bursy, którego
nazwiskiem na niektórych ła­
mach manipulowano w imię
doraźnych, politycznych inte­
resów, którego biografię nie­
jednokrotnie fałszowano. Np.
czytamy: „Dzisiaj próbuje się
czasem Andrzejowi Bursie

przypisywać poglądy, których

nie wyznawał, np. katolicyzm.
Daje się również do zrozumie­
nia, iż okres zbuntowanej
twórczości wynikał z chęci
zrzucenia » siebie tego, co

„wymuszone". Myślę, że na­
prawdę Bursa był człowiekiem
całkowicie niezdołnym do ko­
niunkturalnego myślenia, a

ideały socjalistyczne były je­
go najbardziej naturalnymi
przekonaniami, gdyż był nie­
zwykle wrażliwy na nędzę i
upokorzenia. Obserwował je
w dzieciństwie na terenie
Kazimierza, dzielnicy biedoty
krakowskiej. Myślę, że przy­
czyną „klęski", jaką poniosła
poezja Andrzeja Bursy u wy­
dawców, jej uporczywe prze­
milczanie przez krytykę, a na­
wet skazanie na margines
„zdrowego nurtu", była odręb­
ność reakcji na to, co stało
się ok. 1956 r. Jako jeden z

nielicznych zareagował on na

proces odnowy, na odwilż, nie
jak plotkarz, ale jak arty­
sta (...) uświadomił sobie już
wtedy, że na kłamstwo i za­
kłamanie najlepszym lekar­
stwem jest pisanie prawdy, a

prawdę pisarz wyraża najle­
piej środkami artystycznymi".
Tu rozpoczyna się dygresja:
na kilkunastu stronach — na­
leżących do najlepszych, ja­
kie w ostatnim' czasie czyta­
łem — Stanisław Stanuch
analizuje problem braku
szczerości u niektórych współ­
czesnych polskich pisarzy, co

doprowadziło ich do utraty
wiarygodności w konsekwen­
cji spektakularnych zmian
światopoglądu 1 przynależno­
ści politycznej.

JACEK KAJTOCH

Stanisław Stanuch: „AN­
DRZEJ BURSA”, PIW 1984.
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Jakie było
największe dokonanie resortu

w mijającym roku?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

czynić Polskę liczącym się w

święcie eksporterem w tej
dziedzinie. Nastąpi to jednak
dopiero za kilka lat. Mamy
tei nadzieje skutecznie roz­
wiązać inne problemy zaopa­
trzenia rynku, w tym — ura­
stającą do miary symbolu —

sprawę pasty do zębów, szam­
ponów. bielizny osobistej, raj­
stop. skarpetek i innych wy­
robów dziewiarskich. Stawia­
my również na zwiększenie
produkcji eksportowej.

Minister komunikacji Ja­
nusz Kamiński:

Na uwagę zasługuje przede
wszystkim tegoroczny wysiłek
kolejarzy; wszystko wskazuje,
te przewiozą oni ok. 3 min

ton ładunków więcej, niż pla­
nowano. W przyszłym roku

czekają ich zresztą jeszcze
większe zadania. W tym roku
udało się nam wprowadzić
wiele korzystnych zmian w

obsłudze podróżnych, czego

przykładem może być skróce­
nie czasu jazdy pociągami
między Warszawą a Katowi­
cami i Krakowem. Od przyszłe­
go rozkładu jazdy PKP któ­
ry wejdzie w życie w czerw­
cu 1985 r„ nastąpi dalsze u-

ąprawnienie ruchu pasażer­
skiego. Będzie to m.in. efek­
tem coraz szybszej elektry­
fikacji kolei. Obecnie już po­
nad 1/3 jej sieci je/st zelek­
tryfikowana. Na przyszły rok

planujemy dalsze przyspieszę,
nie tych robót.

Warto też podkreślić spraw­
ną prace PKS oraz drogow­
nictwa. Wiele tras zostało u-

nowocześnionych. Mimo licz­
nych przeszkód kontynuowa­
na jest budowa autostrad. Do­
bre wyniki uzyskał w tym
roku „Lot”, przewożąc znacznie
wiećej podróżnych, niż prze­
widywano. Być może w przy­
szłym roku z jego usług sko­
rzysta już prawie 2 min osób.

Minister leśnictwa i prze­
mysłu drzewnego Walde­
mar Kozłowski:

W leśnictwie za główne o-

siągnięcia br. trzeba uznać de­
finitywne zlikwidowanie za­
grożenia przez brudnicę mni­
szkę — groźnego szkodnika
Jasów oraz wyraźny postęp w

walce z tzw. szkodnikami
wtórnymi atakującymi osła­
bione drzewostany.

W przemyśle — najważniej-
«ze było uzyskanie bardziej
przejrzystego spojrzenia na

przyszłość przemysłu papier­
niczego. Decyzja Prezydium
Rządu (z października br.) sta­
nowi przesłankę do rozwią­
zania najpilniejszych proble­
mów dotyczących odtworzę,
nia i modernizacji branży pa­
pierniczej, tak istotnej dla

kulturalnego 1 gospodarczego
rozwoju kraju. Decyzja ta

stworzyła szansę 1 zwiększyła
jeszcze wysiłek zakładów w

kierunku wypracowania środ­
ków i zapewnienia w latach
.1985—1990 rozwoju tego prze­
mysłu na skalę realną w na­
szych obecnych warunkach.

W 1985 r. problemem pod­
stawowym będzie utrzymanie

w leśnictwie, i w przemyśle
drzewnym stanu zatrudnienia
i uzyskanie możliwości wy­
datniejszego wzrostu produkcji
przez zwiększenie wydajności
pracy.

Minister pracy, plac i

spraw socjalnych Stani­
sław Gębala:

W tym roku rozpoczęliśmy
proces porządkowania płac,
zmierzających m.in. do ści­
słego powiązania płacy 7 pra­
cą. Wdrażane są zakładowe
systemy wynagradzania, któ­
re do końca roku obejmą ok.
1000 przedsiębiorstw zatrud­
niających ponad 2 min pra­
cowników. W ten sposób u-

zupełnione zostało brakujące
ogniwp reformy gospodarczej
w przedsiębiorstwach. Nie­
zmiernie istotne były też
działania w sferze polityki
społecznej zmierzające do
ochrony najsłabszych ekono­
micznie grup ludności. Wy­
mienić "łu trzeba przede wszy­
stkim przyspieszenie wypłaty
ostatniej raty podwyżki eme­
rytur i rent, dzięki czemu o

rok wcześniej została zakoń­
czona rewaloryzacja świad­
czeń emerytalno-rentowych.

W przyszłym roku chcieli-
byśmy poddać społecznej oce­
nie założenia centralnej po­
lityki płac, umożliwiającej m.

in. usunięcie narosłych i głę­
bokich nieprawidłowości i
kształtującej warunki dla
skutecznego motywowania
pracowników przez płace w

samodzielnych przedsiębior­
stwach.

Planujemy zakończenie pro­
wadzonych wspólnie ze związ­
kami zawodowymi prac nad
regulacją układów zbiorowych
pracy, które dostosują model
tych układów do^warunków
ukształtowanych przez reformę
gospodarczą. Chcielibyśmy
także podjąć prace .nad no­
welizacją kodeksu pracy,
zwłaszcza w zakresie niezbęd­
nym ze względu na reformę
gospodarczą i nową struktr ;
organizacyjną związków za­
wodowych.

W obszarze polityki spo­
łecznej najważniejszym zada­
niem będzie kontynuowanie
działań polegających na o-

chronie materialnej emerytów
i rencistów. Przewidziane w

CPR środki na podwyżki e-

merytur i rent zamierzamy
przeznaczyć głównie na pod­
noszenie świadczeń stosunko­
wo niskich oraz wyrównanie
nieuzasadnionych dysproporcji.
Podwyżka ta powinna stwo­
rzyć właściwy punkt wyjścia
do systemowej waloryzacji,
która rozpocznie się w 1986 r.

Minister łączności Włady­
sław Majewski:

Z satysfakcją odnotowaliś­
my kolejny rełkórd przyłączeń
nowych abonentów telefonicz­
nych. Już w listopadzie prze­
kroczone zostały tegoroczne
zadania planowe. Sieć tele­
komunikacyjna wzbogaciła
się o ponad 125 tyB. posiada­
czy własnych telefonów. Ale
licżba ponad 1,3 min osób o-

czekujących na domowy a-

parat telefoniczny zmusza

wręcz do dalszego, radykal­
nego zwiększenia tempa roz­
woju telekomunikacji. Rów­
nież i poczta — daleka wciąż
od doskonałości — pracowa­
ła niewątpliwie lepiej. Po­
prawiły się globalne wskaź­
niki terminowości doręczeń

i bezpieczeństwa przesyłek.
Roizszerzył się znacznie za­
kres usług pocztowych. Waż­
nym wydarzeniem dla resor­
tu i naszych klientów było
uchwalenie przez Sejim no­
wej ustawy o łączności. W
1985 r. chcemy m. in. wyda­
tnie zwiększyć zasięg emisji
II programu telewizji oraz

programu radiowego emito­
wanego na falach średnich.
Pragnąłbym bardzo, aby po­
stulat dynamicznego rozwoju
łączności, a zwłaszcza teleko­
munikacji, znalazł się w

programie wyborczym dd
Sejmu PRL.

Przewodniczący Głównego
Komitetu Kultury Fizycz­
nej i Sportu Marian Ren-

ke:

3 lipca br. Sejm przyjął
ustawę o kulturze fizycznej.
Uważam to za najbardziej
doniosłe wydarzenie dla spor­
tu polskiego w mijającym
roku. Dotychczas brakowało
nam bowiem aktu prawnego

tej rangi, będącego trwałą,
wymierną podstawą systemu
kultury fizycznej w naszym

kraju, stwarzającego perspe­
ktywy dalszego rozwoju tej
dziedziny życia.

Co do roku 1985 to uwa­
żam, że będzie on bardzo

ważny przede wszystkim dla

sportu młodzieżowego. Mó­
wiąc o sporcie młodzieżowym
— mam na myśli nie tylko
plany wzmocnienia jego ba­
zy (a więc organizacji spor­
tu szkolnego oraz ruchu spar­
takiadowego), ale myślę tak­
że o zamierzeniach odmło-

: dzenia kadry narodowej i

znacznego rozszerzenia jej
zaplecza. Będzie miało to

olbrzymie znaczenie dla przy­
szłości aportu polskiego.

Minister rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej
Stanisław Zięba:

. W bież, roku pomyślnym
dla rolnictwa osiągnięto —

wyprzedzający w stosunku do
całej produkcji- rolniczej —

przyrost krajowej produkcji
roślinnej. Ma to fundamen­
talne znaczenie dla rozwoju
całej gospodarki narodowej
i uzyskania samowystarczal­
ności żywnościowej kraju. Do
ważkich osiągnięć rolnictwa
zaliczam wysokie plony i

zbiory roślin uprawnych, w

tym zwłaszcza zbóż i rzepa­
ku, dalsze dostosowywanie
rozmiarów produkcji zwie­
rzęcej do krajowych zasobów
paszowych przy postępują­
cym wzroście staniu pogłowia
zwierząt, stworzenie — po­
cząwszy od 1985 r. — wa­
runków rozwoju przetwór­
stwa żywności, rozpoczęcia
realizacji programu socjalne­
go wsi. Istotny postęp w

wielu dziedzinach goispodaT-
ki żywnościowej, to efekt
Stabilnej, wspólnej polityki
rolnej PZPR i ZSL. ’

W 1985 r. trzeba umacniać
i rozwijać wszystkie wymie­
nione pozytywne tendencje,
przeciwdziałając występują­
cym jeszcze trudnościom i
zagrożeniom. Mam tu na my­
śli m. in. zapewnienie -wa­
runków osiągnięcia większe­
go postępu w realizacji in­
westycji wodnych i meliora­
cyjnych, zaopatrzenia rolnic­
twa w nawozy mineralne i

wapno nawozowe. Preparaty
i aparaturę ochrony roślin,
środki transportu i niektóre
materiały budowlane.

Minister kultury i sztuki

Kazimierz Zygulski:

W br. przede wszystkim u-

chwalenie przez Sejm ustawy
o upowszechnianiu kultury
ora® o prawach i obowiąz­
kach pracowników upowsze­
chniania kultury. Duże zna­
czenie dla rozwoju życia ar­
tystycznego ma zakończona
odbudowa stowarzyszeń twór­
czych. Szczególnie cieszy zor­
ganizowanie się w związki
środowisk plastycznych: ma­
larzy. rzeźbiarzy, grafików,
projektantów. Z bogactwa
wydarzeń kulturalnych tego
roku wymienię najbardziej
znane: Kongres Kultury Języ­
ka Polskiego w Szczecinie,
Targi Sztuki „Ibter-Art” w

Poznaniu, stanowiące nową,
a mam nadzieję, że w przy­
szłości kontynuowaną,

’ kon­
frontację osiągnięć plastyki
krajów socjalistycznych, Dni
Kultury Polskiej w ZSRR i

innych krajach socjalistycz­
nych. I wresizcie — przeka­
zanie społeczeństwu Zamku
Królewskiego w Warszawie,
śymibolu naszej państwowości
i kultury.

Od początku 1985 r. wej­
dzie w życie ustawa o in­
stytucjach artystycznych. Do­
biegają końca prace nad pro­
gramem rozwoju poligrafii, z

jego realizacją wiążemy na­
dzieje na zwiększenie produkcji
książki. Obchodzić będziemy
doniosłe rocznice o znaczeniu

ogólnonarodowym: 40-lecie

zwycięstwa nad faszyzmem
i 40-lecie powrotu do ma­
cierzy ziem zachodnich i

północnych. Kultura w tych
obchodach uczestniczyć bę­
dzie wszystkimi dostępnymi
jej środkami. Wreszcie na

rok 1985 przygotowywane są
dwa wielkie przedsięwzięcia
o szczególnej randze: kon­
gres intelektualistów oraz

.Dni Kultury Radzieckiej .

Główny Inspektor gospo­
darki energetycznej' Jerzy
Wójcicki:

W mijającym roku za bar­
dzo ważne wydarzenie w

gospodarce paliwami i ener­
gią należy uznać opracowa­
nie, uchwalenie. i wejście w

życie ustawy o gospodarce
energetycznej. Pozytywnie
należy poza tym ocenić zrów­
noważenie bilansu paliw
płynnych — głównie benzyn
— i energii elektrycznej. Na

pluis można też zapisać sto­
sunkowo dobrze realizowane
programy oszczędnościowe. W
roku przyszłym jednym z

podstawowych zadań będzie
opracowanie pięcioletniego
i perspektywicznego progra­
mu racjonalizacji i moderni­
zacji gospodarki energetycz­
nej. Przypomnijtmy, iż zgod­
nie z przyjętymi ustaleniami
do roku 2000 musimy rela­
tywnie zmniejszyć zużycie
paliwook.70minton—
w przeliczeniu na tzw. jed­
nostki paliwa umownego. W
1985 r. dużo uwagi trzeba
będzie poświęcić również
przedsięwizięciom oszczędno­
ściowym w gospodarce wę­
glem kamiennym, koksem i ■
olejem opałowym. Kolejne
ważne zadanie to dalsza po­
prawa sprawności urządzeń
energetycznych.

„SPOŁEM” CZSS ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI
Zakład Remontowo-Budowlany Nowy Sącz

ul. Elektrodowa 62
ORGANIZUJE

— grupę robót instalacyjnych wod.-kan. I eo. dla

zabezpieczenia wykonawstwa na terenie woj. no­
wosądeckiego 1 w związku z tym

przyjmie do pracy
4 kierownika robót wod.-kan. i co.

4 monterów wod.-kan. 1 co.

4 monterów-spawaczy
4 elektromechanika z uprawnieniami do wykony­

wania prac kontrolno-pomiarowych przy urządze­
niach elektrycznych

Wynagrodzenie zgodnie z taryfikatorem zakłado­
wym.

Informacji udziela Dział Kadr Zakładu Remontowo-
-Budowlanego w Nowym Sączu, ul. Elektrodowa 62,
tel. 229-49, 228-46.
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I DYREKCJA OPERY I OPERETKI W KRAKOWIE i 5

zakupi |

— dla potrzeb teatru następujące rekwizyty z okre- 9

su międzywojennego i lat 50-tych: a

parasolki przeciwsłoneczne i przeciwdeszczowe 4 to- i5

rebki damskie 4 walizki 4 sakwojaże 4 torby po- p
drożne 4 wachlarze oraz lampę kolejarską 4 laski Ó

z gałkami 4 cylindry u

Zgłoszenia i skup przyjmuje Magazyn Kostiumowy O
Operetki przy ul. Lubicz 48, tel. 21-22-66 i 21-42-00, co- S
dziennie od 27.12.1984 do 10.01.1985 r. w godz. 10—15. g

<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>
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CENTRALNA INSTYTUCJA PAŃSTWOWA

NA ŚWIĘTA
NIE MUSISZ PIEC!

NIE MUSISZ GOTOWAĆ!
RYBY. WĘDLINY, PASZTETY I CIASTA

MOŻESZ KUPIĆ U NAS!

POLECAMY NA SYLWESTRA I NOWY ROK ,

— potrawy z ryb (śledzie, karpie, pstrągi)
— potrawy z drobiu
— pasztety ,

— salami węgierskie
s 25% rabatem.

Zamówienia przyjmują kierownicy restauracji:
Motelu „Krak”, ul. Radzikowskiego 99, tel. 37-24-06
Hotelu „Pod Złotą Kotwicą”, ul. Szpitalna 30 telefon

22-34-94
Hotelu „Polski”, ul. Pijarska 17, tel. 22-91-34
Hotelu „Pod Kopcem”, al. Waszyngtona tel. 22-03-11
Hotelu „Zarabie” w Myślenicach, ul. Zdrojowa, tel.

(0-115) 221-43.

Wyroby cukiernicze z 30% rabatem!

Zamówienia przyjmują kierownicy kawiarni:
Hotelu „Monopol”, ul. Waryńskiego 7. tel. 22 79-42
Hotelu „Pod Różą”, ul. Floriańska 14, tel. 22-93-99
Motelu „Krak”, ul. Radzikowskiego 99 tel. 37-24-06

ZAPRASZA

wawektourist

„Ładuszki"

■
III

ZATRUDNI
z dniem 1 stycznia 1985 r.

TECHNIKA
— posiadającego samochodowe prawo jazdy, ze spe­

cjalnością:
TECHNOLOGIA WODY I ŚCIEKÓW

lub OCHRONA POWIETRZA ATMOSFERYCZNEGO

Oferty K-10232 „Prasa” Kraków, Wiślna 3.
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SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH

W LISZKACH
tel. Liszki 95

przyjmie zlecenia
— na wykonanie pomiarów Instalacji ochronnych

1 urządzeń elektrycznych wraz z usuwaniem

ewentualnych usterek

Wykonuje również ekspertyzy 1 dokumentację tech­
niczną branży elektrotechnicznej.

ZARZĄD REWALORYZACJI
ZESPOŁÓW ZABYTKOWYCH KRAKOWA

zatrudni na korzystnych warunkach
4 głównego specjalistę ds. planowania
4 inspektorów i specjalistów przygotowania pro­

dukcji i weryfikacji dokumentacji w branżach:
— architektura
— konstrukcje
— instalacje sanitarne
— instalacje elektryczne

4 specjalistę ds. kosztorysowania z praktyką
4 specjalistę ds. wycen projektowych
Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego pra­

cowników budownictwa.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Służb Pracowniczych Zarządu Kraków, ul. Bracka 13,
tel. 22-02-43 lub 22-40-61, wewn. 234.

Zakłady Remontowo-Montaiowe Przemysłu
Metali Nieżelaznych w Piekarach Śląskich

ZATBUDIHIi NATYCHMIAST
na swoich budowach w Bolesławiu, Skawinie
i Olkuszu na bardzo korzystnych warunkach płaco­
wych, przewyższających średnią krajową:

• Ślusarzy
• spawaczy
© ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla
Przemysłu Hutniczego, wraz z przywilejami: nagroda

roczna z tyt. „Karty Hutnika”, nagrody jubileuszowe,
nagrody za wysługę lat, premia mobilizacyjna, udział
w zyskach przedsiębiorstwa oraz deputat węglowy.

Przewozy do i z pracy odbywają się środkami zakła­
dowymi.

Zakład dysponuje również własnymi ośrodkami
wczasowymi w Międzyzdrojach, Świnoujściu, Załako-
wie i w Wiśle oraz ośrodkiem kolonijnym w Srebrnej
Górze.

Bliższych informacji udziela: Kierownik Rejonu
Produkcyjnego „MONTOMET” przy Zakładach Górni­
czych w Olkuszu.

I
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

organizuje kursy |

— kwalifikacyjne na tytuł czeladnika i mistrza w;
wszystkich zawodach (nauka w tygodniu lub w

niedziele)
— zlecone przez zakłady pracy, w różnych zawodach 1

i specjalnościach ,

Wpisy i informacje: Kraków, ul. Dietla 38, telefon ,

66-10-88, w godz. 8—17. a i»
I>
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CENTRUM BADAWCZO-WDROŻENIOWE
„MERCOMP” Spółka s o.o. w Warszawie
Oddział w Krakowie, ul. Racławicka 56 ■

s

s
a

w organizacji—ZATRUDNI
NA KORZYSTNYCH WARUNKACH

— pracowników w branżach AKPiA i elektronicznej
o wysokich kwalifikacjach zawodowych i ze zna­
jomością języków obcych na stanowiskach:

4 generalnych projektantów
4 starszych projektantów, projektanów
4 starszych asystentów i asystentów projektanta
4 pomoce techniczne i kreślarzy
4 kosztorysanta
4 głównego księgowego
4 sekretarkę
4 maszynistkę
4 do spraw ekonomiczno-finansowych
4 do zaopatrzenia, spraw gospodarczych i admini­

stracji
Szczegółowych informacji w sprawie pracy i płacy

udziela Dyr. Oddziału, fraków, ul. Racławicka 56.

»

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

łami nr 26 i nr 51. Wedle
specjalnego programu dzieci z

przedszkola odbywają zajęcia
w szkołach w tzw. grupie ze­
rowej. Pierwsze doświadczenia
potwierdziły konieczność ta­
kiego kształcenia zalecanego
przez reformę szkolną.

...Trwają zajęcia z matema­
tyki. Dzieci liczą, rozwiązują
zadania, zaznajamiają się z fi­
gurami geometrycznymi. W ga­
binecie pedagogicznym przed­
szkola znajduje się bogaty ze­
staw pomocy naukowych do
matematyki, języka ojczystego,
zestaw pomocy do rozwijania
mowy dziecka. Kierownictwo
fabryki podarowało dzieciom
prawdziwy teatr kukiełkowy i
wystąpiło w roli pierwszych
widzów. Artyści z „Laduszek”
wspaniale inscenizują bajki
Agni Barto i narodowe baśnie
rosyjskie. Ich występy w śred­
nich i młodszych grupach to

prawdziwe przeżycie dla naj­
młodszych. Często można wi­
dzieć artystów z przedszkola
na scenie domu kultury fabry­
ki i w szkołach. Niemała w

tym zasługa pracownika przed­
szkola zajmującego się upo­
wszechnianiem muzyki — I.
Aleksiejewoj, wychowawców
— M. Kondratiewoj, I. Tiuki-
nej, L. Utkinej.

Wychowanie patriotyczne,
wpajanie miłości do ojczyzny
znajduje się w centrum zain­
teresowania całego zespołu pe­
dagogicznego przedszkola.
Dzieci zaznajamiają się z hi­
storią miasta, zwiedzają zabyt­
ki. Ich odczucia w czasie tych
wycieczek są niekiedy bardzo
głębokie. Renat Alikberow de­
klamując wiersze przy grobie
nieznanego rewolucjonisty po­
wiedział: „Wokół posadzone są
wierzby plączące. One opła­
kują poległych tak samo, jak
i my”. Dzieci szczególnie lubią
opowiadania o , Wołodii. Ulja-
nowie, domu gdzie się wy­
chował. Zajęcia w Domu-Mu­
zeum W. Lenina i Muzeum O-
kręgowym odbywają się co­
rocznie wedle specjalnego pla­
nu.

Sporo uwagi zespół pedago­
giczny przedszkola poświęca
wychowaniu fizycznemu dzieci.
Mówi na ten temat pielęgniar­
ka I. Szigajewa.

— Jedni z pierwszych w

mieście wprowadziliśmy ko­
rekcyjne ćwiczenia fizyczne
dla zwalczania płaskostopia
wśród dzieci. Alamy własny
basen— kontynuuje rozmów­
czyni — ale można zeń korzy­
stać tylko latem. Zimą dzieci
są pozbawione tej przyjemno­
ści. Dzieje się tak dlatego, że
kierownik fabrycznego basenu

nie ma ochoty rozwiązać kil­
ku prostych problemów tech­
nicznych. A ilu członków za­
łogi zakładu nie stawia się do
pracy tylko z powodu przezię­
bień swych dzieci? Przypusz­
czam, że całoroczne zajęcia
dzieci na basenie o 90 procent
zmniejszyłyby ilość zwolnień
chorobowych branych przez ro­
dziców z powodu chorób dzie­
ci.

Po zajęciach z wychowania
fizycznego dzieci mają wspa­
niały apetyt. Doskonałe po­
trawy przygotowują dla nich
kucharki E. Łoszmanowa i T.
Kułakowa. Zaś po jedzeniu
malców układają już do snu

troskliwe nianie — S. Postno-
wa, W. Isakowa, T. Moriako-
wa, L. Markowa.

Przedszkole nr 167 ma, oczy­
wiście, także swoje kłopoty.
Ale są to kłopoty do rozwiąza­
nia i mamy nadzieję, że dzieci
wkrótce korzystać będą z za­
kładowego basenu kąpielowe­
go, a niektóre elementy kom­
pleksu przedszkolnego poddane
będą remontowi. Konieczno­
ścią też stało się utworzenie
w UĄZ, podobnie jak w mo­
skiewskiej fabryce samocho­
dów ZIŁ, oddziału zajęć dla
przedszkolaków. Tym bardziej,
że jest to przedszkole ćwiczeń
dla studentów szkoły pedago­
gicznej. Zaś działalność fa­

brycznego oddziału dla wpaja­
nia nawyków pracy przedszko­
lakom zawsze wywołuje o-

gromne zainteresowanie wśród
gości zagranicznych. Tylko w

ostatnich miesiącach w „Za­
duszkach” przebywali goście
z Laosu, Wietnamu, NRD,
Grecji i RFN.

Kolektyw pedagogiczny w

przedszkolu jest bardzo przy­
jazny dzieciom. Większość pe­
dagogów to młodzież, komso­
molcy. Są pełni zapału i ini­
cjatywy. Zajmują się tymi sa­
mymi sprawami, co organiza­
cja komsomolska całej fabryki
— przygotowują się do udzia­
łu w festiwalu młodzieży, pra­
cują w wolne soboty, a kiedy'
zajdzie potrzeba umieją pra­
cować i na tokarce.

...Do jednego z wydziałów
fabryki podjechał samochód.
Z podopiecznego przedszkola
przywieźli wystawę twórczości
plastycznej dzieci. Trzeba było
widzieć z jaką troską robot­
nicy przenosili kruche, wyko­
nane z plasteliny i innych
tworzyw, dzieła dzieci. Jaką
dumą gorzały ich oczy, pod­
czas przenosin tej wystawy.

W. SZAJDEROW

PJS. „Ładuszfcl’* to nazwa

popularnej dziecięcej zabawy
typu naszego „koci, kod, łap-
d”.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO

„DOMGOS”
Kraków, ul. Lwowska 3

posiadają
wolne moce produkcyjne

— w zakresie pokrywania drobnych elementów po­
włoką niklową dekoracyjną w kielichach galwa-
nizersklch

Bliższych informacji udziela Dział Produkcji
KZAGD „Domgos”, ul. Lwowska 3, H p., pokój nr 9,
teł. 66-10-42.

s

■■sM
nmimniiinmminniniiiiiiiinmiiiiiiiinniiimmiiisnnniini

WAGONOWNIA I KL. KRAKÓW-PROKOCIM
(dojazd do stacji kolejowej Kraków-Bieżanów)

PRZYJMIE do PRACY
przy naprawie i utrzymaniu wagonów w punktach:
w Krakowie-Prokocimiu, Kr alkowie -Bonarce i Podbo-

rach Skawińskich

RZEMIEŚLNIKÓW W ZAWODACH:

+ Ślusarz
♦ STOLARZ
♦ TOKARZ
4 SPAWACZ
4 ELEKTROMONTER

oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Praca w systemie dniówkowym 1 turnueowym.
ZAPEWNIA SIĘ:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracowni­

kom PKP
— bilety bezpłatne dla pracowników i członków Ich

rodzin
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pieniężny
— bezpłatną opiekę lekarską.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy 1 pła­
cy udziela Referat ds. Pracowniczych Wagonewnl
Kraków-Prokocim. teł. 22-70-22 wewn. 33-88, 24-28.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT ELEKTRYCZNYCH

Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112

ZATRUDNI
na korzystnych warunakch płacowych

następujących pracowników
4 specjalistę ds. wykonawstwa
4 specjalistę ds kontroli funduszu plae
4 specjalistę ds. kontroli technicznej pojazdów sa­

mochodowych
4 magazyniera materiałów elektrycznych
4 elektromonterów ł
4 śluaarzy-spawaozy
4 robotników kablowych
4 blacharza samochodowego

PRZEDSIĘBIORSTWO GWARANTUJE
— 'przywileje i uprawnienia wynikające z „Karty

Pracownika Budownictwa” a w szczególności:
— dodatki za wysługę lat
— nagrody jubileuszowe
— specjalne wynagrodzenie (za wieloletnią pracę)

ponadto Przedsiębiorstwo zapewnia:
— możliwość zdobycia i podniesienia Jdwalifikacji

w ramach szkoleń kursowych
— zakwaterowanie w hotelu pracowniczym lub

kwaterach dla pracowników zamiejscowych
— wypoczynek wczasowy i rekreacyjny w ośrodku

własnym oraz innych
— Ikolonie i obozy dtta dzieci i młodzieży
— możliwość uzyskania ogródka działkowego
— posiłki regeneracyjne
— opiekę lekarską w przychodni międzyzakładowej
— dowóz pracowników własnymi środkami.

Zakład pracy posiada możliwość zatrudnienia pra­
cowników głównie na terenie Krakowa, Olkusza oraz

na budowach poza granicami kraju.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział

Zataudnieonia i Eksportu, Kraków, ul. Dzierżyńskiego
112, pok. 139, 140. tel. 37-05-87.
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TOTALIZATOR SPORTÓW
NnHiniHiiiuniinniHirtiiininni

z uwagi na bardzo duże zainteresowanie zakładami
Sylwestrowymi

TOTALIZATOR SPORTOWY

przedłuża termin przyjmowania kuponów
DO SOBOTY 29 GRUDNIA 1981 R.

PRZYPOMINAMY!

MILIONY ZŁOTYCH DO WYGRANIA

oraz dodatkowo cenne nagrody
♦ 30 SAMOCHODÓW (2 Polonezy standard,

3 FSO 1500 standard, 25 Fiatów 126 p
650 E standard)

♦ 3 CIĄGNIKI Ursus C-330

♦ 5 RADIOODBIORNIKÓW stereo „Rad-
mor” i NAGRODA SPECJALNA 700.000

złotych
UWAGA — jeszcze tylko do soboty 29 grudnia 1984

możesz nadać kupon w kolekturze

5 z 45 — kupon 3-zakładowy — cena 30 złotych
MOŻE TEN MILION

— MOŻE TA NAGRODA BĘDZIE TWOJA?

SKORZYSTAJ Z SZANSY I ZAGRAJ!

PP Totalizator Sportowy
Oddział Międzywojewódzki

w Krakowie

WIELE POMYŚLNOŚCI
W NOWYM 1985 ROKU

ZYCZY SWOIM P.T. KLIENTOM

®
IMAGO-
-ARTIS IX.

Spółdzielnia Pracy Rękodzieła
w Krakowie

■a

Artystycznego

polecając
SZEROKI ASORTYMENT

EFEKTOWNYCH WYROBÓW
ZE SREBRAII

we własnych Sklepaęh Firmowych
w KRAKOWIE

— ul. Szpitalna 1
— ul. Floriańska 10
— ul. Pstrowskiego 21
— stoisko w pasażu Sukiennic

w TARNOWIE
*— Rynek 15

w MYŚLENICACH
— Rynek 24

w NOWYM TARGU
— ul. Jana Kazimierza 7

w ZAKOPANEM
— Hotel „Orbis Kasprowy”
Zamówienia na wykonanie biżuterii według indy­

widualnych wymagań Klientów, w tym również zło­
tych obrączek ślubnych — przyjmują i wykonują w

krótkich terminach punkty usługowe żłotniczo-jubi-
Ilerskie

w KRAKOWIE

— ul. Dajwór 8 (usługi w zlocie)
— ul. Meiselsa 2 (usługi w zlocie, wycena wyrobów

z metali szlachetnych, szlifowanie kamieni, usługi
grawerskie) .

_

ui. - - ■■-- • - ■■
— ul.
— ul.
— ul.
— ul- . .„ -

.robów, renowacja biżuterii, szlifowanie kamieni, I
usługi grawerskie) 1

— ul.Sławkowska 16 (usługi w zlocie)
— ul.Wiślna 9 (usługi w srebrze)
— os.Kościuszkowskie 1 (usługi w zlocie)

w WIELICZCE
— ul.Gwarków 46 (usługi w zlocie)

w TARNOWIE
— Rynek 15 (usługi w złocie)

w MYŚLENICACH
— Rynek 24 (usługi w złocie)

w NOWYM TARGU
— ul.Jana Kazimierza 7 (usługi w złocie)

w ZAKOPANEM
— ul, Krupówki 53 (stały punkt przyjmowania usług

czynny w 25 dniu miesiąca)
SERDECZNIE ZAPRASZAMY

ŻYCŻĄC UDANYCH ZAKUPÓW
I ZADOWOLENIA Z WYKONYWANYCH USŁUO

i

1

I

Rakowicka 99 (usługi w zlocie)
Wawrzyńca 34 (usługi w zlocie)
Karmelicka 14 (usługi w srebrze)
Parkowa 15 (usługi w zlocie)
Pstrowskiego 21 (usługi w zlocie, wycena wy-

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Krościenku n/D, woj. nowo­
sądeckie. sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZO­
NEGO:

SPRZEDA2 RÓŻNE

TRABANTA 601 — sprzedam. Dę­
bica, tel. 32-38, po 16. P-355

BIURO Matrymonialna „Westa” —

lekarstwem na samotność. 70-95S
Szczecin, skrytka 672. A-213

RAMĘ Skody-MS, wywrotkę
kompletną oraz skrzynię ładunko­
wą — sprzedam. Wiesław Kalisz,
33-303 Kobylanka 318 k. Gorlic.

MEBLOSCIANKI pokojowe, przed­
pokojowe, kuchenne, ławo-stoly,
oraz inne artykuły wyposażenia
mieszkań, w tym zasłony — po­
leca sklep B. Borowiec, Łapanów
koło Gdowa. Zapraszamyl g-39819USŁUGI

SZYLDY, reklamy, napisy na sa­
mochodach — wykonują pracow­
nia szyldów i reklam, ul. Stroma
10, przecznic* s uł. Pstrowskiego.

g-41354

„DOMUS”: zabezpieczanie mie­
szkań przed włamaniem, komple­
ksowe alarmy elektroniczne (dla
willi, mieszkań parterowych,
sklepów) ADT-6 1 typu „Cerber"
(tylko 8.800,- zł). Oryginalne zam­
ki Spółdzielni „Skarbiec”, blacha
stalowa, blokady, wykończenie
tapicerskie (materiały importowa­
ne). Krótkie terminy, gwarancie.
Zgłoszenia: Kraków, tel. 66-03-15.

g-39304
CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić taplcerskich agregatem
Vap — Stachera,. teł. 11-27-69.

KUCHNIE, meblościankl, kom­
plety wypoczynkowe, poleca sklep
meblowy — M . Węglowski, Wie­
liczka, o*. Sienkiewicza 9 (pawi­
lon). Transport zapewniony.

g-37499

SZCZĘŚLIWĄ rodzinę pomoże za­
łożyć „WESELE" Koszalin 9,
skrytka 36. Paniom ułatwiamy
kontakty zagraniczne. P-S45

PRZETARGI

I. ciągnik kołowy C-360, nr rej. NST 503C, nr fabr. 373296,
rok prod. 1979, stopień zużycia 39%, cena wywoławcza
383.593,— zł

J. ciągnik kołowy C-360, nr rej. NST 509C, nr fabr. 373144,
rok prod. 1979, stopień zużycia 40%, cena wywoławcza
377.310,— zł

3. ciągnik gąsienicowy DT 75 M, nr fabryczny 31555, rok prod.
1976, stopień zużycia 61%, cena wywoławcza 389.961,— zł

4. samochód ciężarowy Star A 29, z silnikiem benzynowym,
nr rej. NSA 089J, rok prod. 1971, stopień zużycia 74,1%,
cena wywoławcza 203.320,— zł

5. młocarnię M-005/1, rok prod. 1975, nr fabr. 755345, stopień
zużycia;,Ś4%, cena wywoławcza 71.300,— zł

«». inne sprzęty rolnicze, jak 2 glebogryzarki, przyczepę ase­
nizacyjną T 504

Prawo uczestniczenia w przetargu ograniczonym mają rol­
nicy, . którzy przedłożą aktualne zaświadczenia x właściwego
Urzędu Gminy lub przedłożą nakaz płatniczy podatku grun­
towego oraz oświadczenie, że eficą anbyć sprzęt na potrzeby
własne.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 stycznia 1985 r. o godz. 12
w SKR w Krościenku przy ul. Jagiellońskiej 125.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie Spółdziel­
ni wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej
na godzinę przed rozpoczęciem przetargu.

Sprzęt i pojazdy przeznaczone do sprzedaży można oglądać
codziennie, w godz. 10—14, w Krościenku przy ul. Jagielloń­
skiej 125.

W przypadku nie dojścia do skutku przetargu pierwszego,
przetarg drugi odbędzie się w tym samym dniu i miejscu w

godzinę po zakończeniu pierwszego przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podawania przyczyny.

Wytwórnia Urządzeń Chłodniczych w Dębicy, ul. Metalow­
ców 25, sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONE­
GO urządzenia:

1. szlifierkę uniwersalną typ 1MSH, nr inw. 4-237, rok bud.
1S>52, cena wywoławcza 550.000 zł

2. tokarkę rewolwerową typ DRT50/60a, nr inw. 4-1.336, rok
bud. 1974, cena wywoławcza 1.200.000 -zł

3. szlifierkę kłową typ SWA-25, nr inw. 4-981, rok bud.
1968, cena wywoławcza 700.000 zł

4. wiertarkę promieniową typ WR50/2, nr inw. 4-810, rok
bud. 1962, cena wywoławcza 400.000 zł

5. szlifierkę do nakiełków typ SJXZB, nr inw. 4-1520, rok
bud. 1977, cena wywoławcza 600.000 zł

9. wiertarko-frezarkę typ CWC-80, nr inw. 4-676, rok bud.
1962, cena wywoławcza 1.300.000 zł

7. wiertarkę promieniową typ 2N-55, nr inw. 4-1002, rok
bud. 1968, cena wywoławcza 500.000 zł ,

8. tokarkę rewolwerową typ DRT50/60a, nr inw. 4-1287, rok
bud. 1974, cena wywoławcza 1.400.000 zł

9. tokarkę rewolwerową typ DRT50/60a, nr inw. 4-1334, rok
budowy 1974, cena wywoławcza 1.400.000 zł

10. tokarkę rewolwerową typ DRT50, nr inw. 4-029, rok bud.
1957, cena wywoławcza 522.000 zł '

11. automat tokarski typ 1125; nr inw. 4-153, rok bud. 1952,
cena wywoławcza 294.000 zł

13. tokarkę rewolwerową typ RH-32, nr inw. 4-465, rok bud.
1960, cena wywoławcza 950.000 zł

13. tokarkę rewolwerową typ DRT-50, nr inw. 4-403, rok bud.
1960, cena wywoławcza 652.000 zł

14. tokarkę’ rewolwerową typ DRT-50, nr inw. 4-534, rok bud.
1961, cena wywoławcza 1.464.000 zł

15. tokarkę pociągową typ TUC-50, nr inw. 4-808, rok bud.
1962, cena wywoławcza 527.000 zł

16. szlifierkę do płaszczyzn typ 3D722, nr inw. 4-1589, rok bud.
1979, cena wywoławcza 1.567.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 10 stycznia 1985 roku, o go­
dzinie 9 w Dziale Głównego Mechanika.

W przetargu mogą brać udział wyłącznie jednostki gospo
darki uspołecznionej. W razie nie dojścia do skutku pierwsze­
go przetargu, drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu
o godzinie 11. —

, Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej danego urządzenia, naj­
później w przeddzień przetargu, w kasie Przedsiębiorstwa.

Wymienione urządzenia można oglądać codziennie, w go­
dzinach od 8 do 13.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unieważnienia
przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

Krajowa Państwowa Komunikacja Samochodowa Oddział w

Nowym Sączu, ul. Wyspiańskiego 2, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód marki Sko­
da MTS-24, rok produkcji 1978, przebieg 189.859 km, stopień
zużycia 00%, cena wywoławcza 892.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 10.01.1905 r. e godz. 10 pod
adresem j.w.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy woła
cić najpóźniej do dnia 9.01,1985 r. w kasie Oddziału.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Nowotarska Spółdzielnia Mieszkaniowa Lokatorsko-Własno­
ściowa w Nowym Targu, ul. Kopernika 12, sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. spypharkę „Białoruś” BH 025 A, rok produkcji 1977. prze­
bieg 3000 mith, stopień zużycia 35%. cena wywoławcza
520.000.— zł

2. ciągnik Ursus C-330, rok produkcji 1976, przebieg JOGO tan,
stopień zużycia 37%,
oraz przyczepę D-47 A, rok produkcji 1976. Cena wywo­
ławcza ciągnika wraz x przyczepą wynosi 560.000.— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 10 stycznia 1905 r. 0 godzi­
nie 10 w Nowym Targu, ul. Podtatrzańska 74 (ZBR).

Wadium w wysokości lO^/e ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej do dinia 9 stycznia 1985 r. w kasie Spółdzielni-,
ul. Kopernika 12.

Ewentualny drugi przetarg odbędzie się w tym samym
dniu i miejscu, o godzinie 12.

Spycharkę 1 ciągin-ik można oglądać w Zespole Budowlano-
Remontowym, ul. Podtatrzańska 74, w Nowym Targu, w

terminie od 7 do 9 stycznia 1985 r. w godzinach od 8 do 14.
Udział w przetargu mogą brać przedstawiciele gospodarki

uspołecznionej oraz osoby fizyczne.
Zastrzega się prawo umicwa-żnienia przećar®u bez obowiąz­

ku podania przyczyny.

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Brzesku, ui. Ogrodowa 42,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
1. samochód „Star" W-28, nr fabryczny 37354, ar rej. TAR

978 K, rok produkcji 1973, stopień zużycia 60%. Cena
wywoławcza wynosi 505.000 zł

2. silnik S-530 A, nr fabryczny 65706. stopień zużycia 70%.
Cena wywoławcza wynosi 116.000 zł

Pow. samochód i silnik można oglądać codziennie, od
godz. 10 do 12 w Zakładzie Biuidowlano-Remontowym Spół­
dzielni Mieszkaniowej w Brzesku, u'l. Ogrodowa 13.

Przetarg odbędzie się w dniu 21.01.1985 r. o godz. 9 w ZBR
Brzesko.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie Spółdzielni Miesz­
kaniowej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu i miejscu, o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Wagonów Sypialnych i Restauracji „WARS”,
Oddział Wagonów w Krakowie, plac Kolejowy 7, ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda sa-

chód m-ki „Star A-29”, nr rej. KRC 1.22 B, nr silnika 89341,
nr podwozia 78030, rok produkcji 1980, stopień zużycia 50%,
cena wywoławcza 391.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 stycznia 1985 r. o godz. 10,
w budynku Oddziału PWSil „WARS" w Krakowie, .plac Ko­
lejowy 7.

Pojazd można oglądać od dnia 7 stycznia 1985 r. w godz.
8—10, na terenie Przedsiębiorstwa.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Przedsiębiorstwa, do godz. 12 dnia poprzedzają­
cego przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Krościenku, woj. nowosądec­
kie, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO urządzenie diagnostyczne do samochodów osobowych i
ciężarowych, ogólnej wartości 1.275.647,— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 10 stycznia 1985 r. o godz. 12,
w SKR w Krościenku przy ul. Jagiellońskiej 125.

Przystępujący dó przetargu winni wpłacić w kasie Spół­
dzielni wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóź­
niej na godzinę przed rozpoczęciem przetargu. Urza.dzenie dia­
gnostyczne można oglądać codziennie, w godz. 10—14, w Kro­
ścienku przy ul. Jagiellońskiej 125.

W przypadku nie dojścia do skutku przetargu pierwszego,
przetarg drugi odbędzie się w tym samym dniu i miejscu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podawania przyczyn.

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Chełm­
cu, woj. nowosądeckie, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód „Żuk A06”, rok

prod. 1972, stopień zużycia 75%, nr rej. NSA 809C. Cena wy­
woławcza wynosi 132.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 stycznia 19S5 r. o godz. 10
w siedzibie 'Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w

Chełmcu.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,

drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu i w tym sa­
mym miejscu o godz. 12.

Pojazd można oglądać w dniach 7—8 stycznia 1985 r. w GS
Chełmiec.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej w przeddzień prze­
targu do godz. 12,30 w kasie GS Chełmiec.

Zastrzega się prawo odwołania lub unieważnienia przetargu
bez obowiązku podania przyczyny. A'

Wytwórnia Galanterii „Galalit”, Myślenice, ul. Jagiełły 2, ogła­
sza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda
7 tokarek ręcznych poziomych do produkcji guzików, cena

wywoławcza 20.563 zł/szt.

Przetarg odbędzie się w dniu 10.1.1985 r. o godz. 9 w WG
„Galalit”, ul. Jagiełły 2.

Maszyny można oglądać codziennie, w godz. 8—14.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium

w wys. 10% ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień
przetargu. >

W przetargu mogą wziąć udział jedynie przedsiębiorstwa
uspołecznione.

Zastrzega, się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Spółdzielnia Mieszkaniowa Lokatorsko-Własnościowa w Ska­
winie, ul. Ogrody 9, sprzeda W DRODZE PRZ9TARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochód marki Żuk A-ll, rok prod.
1974, stopień zużycia 80%, cena wywoławczą 122.000 zł.
— samochód marki Żuk A-06, rok prod. 1977, st. zużycia 75

( proc., cena wywoławcza 152.500 zł
Warunkiem dopuszczenia do przetargu jest wpłacenie wa­

dium -w wysokości 10% ceny wywoławczej, co najmniej jeden
dzień przed przetargiem, w kasie Spółdzielni, ul. Ogrody 9.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 stycznia 1985 r. o godz. 10
w Skawinie, ul. Ogrody 9. >

W razie nie dojścia do skutku sprzedaży pojazdu w pierw­
szym przetargu, decyzję o drugim przetargu podejmie kiero­
wnik jednostki.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Trzyciążu, woj. m. kra­
kowskie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU zleci wyko­
nanie dwóch seperatorów falisto-płytowych ołeju i bWta kon­
strukcji żelbetowej na oczyszczalnię ścieków.

Informacji udziela Dział Administracji i Inwestycji POM
Trzyciąż, codziennie, w g-odz. od 7 do 13.

Oferty z napisem „przetarg” należy «kła>dać w sekretaria­
cie zakładu do dnia 3.1.1985 r. Komisyjne otwarcie kopert
nastąpi w dniu 4.1.1985 r. o godz. 10 w POM Trzyciąż.

W przetargu mogą brać udział' przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn,

Stadnina Koni Trzebleńice 32-097 Szreniawa, gm. Gołcza, woj.
krakowskie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda samochody f maszyny:
I. w gospodarstwie Trzebieniec:
I. samochód Gaz 53A, rok prod. 1978, stopień zużycia 57%,

cena wywoławcza 270.900 zł
II. w gospodarstwie Udórz, gm. Żarnowiec:
I. samochód Star A-28, rok prod. 1969, stopień zużycia 85%,

cena wywoławcza 174.610 zł
!. samochód Syrena R-20L, rok prod. 1977, stopień zużycia

85%, cena wywoławcza 45.600 zł
J. sieczkarnię Z-320, nr fabryczny 62669, stopień zużycia 38%,

cena wywoławcza 552.048 zł
III. w gospodarstwie Kępie, gm. Charsznica:
1. sieczkarnię Z-310, nr fabryczny 1913, stopień zużycia 39%,

cena wywoławcza 543.144 zł

Przetargi dot. poz. I odbędą się wdniu 10 stycznia 1985 r.

w gospodarstwie Trzebienice, o godz. 8,.poz. II w gosp. Udórz
w tym samym dniu, o godz. 10, poz., III w gosp. Kępie, o

godz. 12, w tym samym dniu.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­

sokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej w dniu przetargu
w kasie gospodarstwa.

'

Od rolników indywidualnych wymagane jest zaświadczenie
x Urzędu Gminy lub nakaz płatniczy podatku gruntowego.

Sprzęt można oglądać na dwa dni przed wyznaczonym prze­
targiem w godz. 7—15.,

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, wyznacza
się na dzień 17 stycznia 1985, r. II przetarg nieograniczony,
w godzinach jak w przetargu I.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez obowiązku podania przyczyny.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Młoda Gwardia” w Czę»
chach, gm. Słomniki, woj. krakowskie, sprzeda W DRODŻB
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. samochód „Jelcx 316”, nr fabr. 03474, nr silnika 067300292,
rok prod. 1978. Cena wywoławcza 894.250 zł

2. samochód „UAZ”, nr fabr. 215637, nr silnika 5043708, rok
prod. 1977. Cena wywoławcza 247.800 zł

3. ciągnik gąsienicowy DT-75, nr fabr. 47077, nr silnika 49178,
rok prod. 1978. Cena wywoławcza 270.899 zł
oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

4. ciągnik C-360, nr fabr. 160842, nr silnika 395026, rok prod.
1978. Ceną wywoławcza 481,950 zł

5. ciągnik C-360, nr fabr. 299.180, nr silnika 412327, rok prod.
1977. Cena wywoławcza 470.050 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 10.1.1985 r. o godz. 9. Przystę­
pujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 10%
ceny wywoławczej najpóźniej w dniu przetargu w kasie Roln.
Spółdzielni Produkcyjnej w Czechach.

Powyższe maszyny można oglądać codziennie, w godz. 7—15
w siedzibie RSP Czechy.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny. z

Przedsiębiorstwo Transportowe Budownictwa Drogowego
„TRANSDROG” Warszawa, III Oddział Kraków, ul. Sołt.r-
sowska 37a, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda:
— samochód samowyładowczy BERLIET GBH-12 6X4, nr

rej. KRA-685V. rok bud. 1974, stopień zużycia 8'0%. cena

wywoławcza 1.000.000 zł
— samochód samowyładowczy BERLIET GBH-12 6X4, nr

rej KRA-703D, rok bud. 1974. stopień zużycia 90%, cena

wywoławcza 660.000 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 9 stycznia 1985 roku o.godz.

10 w PTBD TRANSDROG w Krakowie przy ul. Soitysow-
skiej 37a.

Samochody można oglądać w dni robocze 'poprzedzając«
przetarg, w bazie przedsiębiorstwa, adres j/w. w godz. 10—12.

Wadiuim w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić do dinia poprzedzającego przetarg w kasie, przedsiębior­
stwa, w godz. 8—10.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetar­
gu,' drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu, d godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu beiz obowiąz­
ku podania przyczyn.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Zielonkach k. Krakowa
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. ciągnik Ursus C-355, nr rej. KRU-777S, rok prod. 1973, ce­
na wywoławcza 463.572, — zł

2. ciągnik Ursus C-355. nr rej. KR.U-768S. rok prod. 1971.
cena wywoławcza 493.297, — zł

3. ciągnik Urus C-355, nr rej. KR.U-762S. rok prod. 1974, ce­
na wywoławcza 352.080. — zł

4. ciągnik Ursus C-355. nf rej. KRU-752S. rok prod. .1975. ce­
na wywoławcza 410.760, — zł

5. przyczepę D-46A, nr rej. KRD-549P, rok prod. 1977, cena

wywoławcza 101.760, — zł ,

6. przyczepę D-47B, nr rej. KRD-520P. rok prod. 1975, cena

wywoławcza 119.480, — zł -

7. przyczepę D-47B, nr rej. KRD-528P. rok prod. 1976, cena

wywoławcza 121.540, — zł
8. przyczepę D-47B, nr rej. KRD-529P. rok prod. 1976, cena

wywoławcza 125,660, — zł
9. opryskiwacz „Termit”. nr fabr. 33848, cena wywoławcza

8.101. - zł
10. rozrzutnik obronika RT 41H. nr fabr. 44059. cena wywoła­

wcza 62.269. — zł
11. rozrzutnik obronika RT 41 H. nr fabr. 22694, cena wywo­

ławcza 69.894, — zł
12. ładowacz UNHZ-500. nr fabr. 2433, -cena wywoławcza

271.786. — z!
13. bronę zębatą BZZ-3. cena wywoławcza 2.466. — zł
14. siewnik punktowy do kukurydzy, PUMA, nr fabr. 1117,

cena wywoławcza 92.520, — zł
15. snopowiązałke WC-5. nr fabr. 75550, cena wywoławcza

146.862. — zł
16. kopaczkę elewatorową, nr fabr.

46.200. — zł
2236, cena wywoławcza

17. kopaczkę elewatorową, nr fabr.
48.160, — zł

3110, cena wywoławcza

18. opryskiwacz „Termit”. nr fabr.
8.290. — zł

12707, cena wywoławcza

19. opryskiwacz „Termit”. nr fabr.
14.444. — zł

39192, cena wywoławcza

20. rozrzutnik obornika RT 41 H. nr fabr. 304904, cena wywo-
ławcza, 86,310, — zł

21. przyczepę D-46A. nr rej. KRD-514P, cena wywoławcza
79.200. - zł‘

22. kosiarkę rotacyjną, nr fabr. 12570. cena wywoławcza
46.075. — zł

23. belkę do oprysków truskawek, nr fabr. 103. cena wywoła­
wcza 17.000, — zł

Przetarg odbędzie się w dniu 10 stycznia 1985 r. o godz. 13
w Zakładzie Usług Mechanizacyjnych sy Węgrzcach.

W przetargu mogą brać udział rolnicy posiadający zaświad­
czenie z Urzędu Gminnego. Miejskiego lub Dzielnicowego o

posiadaniu lub prowadzeniu gospodarstwa rolnego.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić

w ZUM Węgrzce. do godz. 12 w dniu przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyny.
’

Spółdzielnia Usług Rolniczych „Miarka”. Brzesko z/« w ła­
downikach, woj. tarnowskie, ogłasza, że w dniu 15 stycznia
1985 r. o godz. 10 w siedzibie Spółdzielni W DRODZE I PRZE­
TARGU OGRANICZONEGO — dla rolników i zespołów rol­
ników z terenu całego kraju — sprzeda następujący zbędny
sprzęt rolniczy:
— 4 ciągniki Ursus C-355/360 ,— stopień zużycia od 32 do

49%. ceny wywoławcze od 297.099 do 423.538 zł
— 7 przyczep wywrotek D-45W, D-47A, D-47B — stopień zu­

życia od 44 do 68%, ceny wywoławcze od 73.440 do 95.880 zł
— roztrząsacz obornika RT14h — stopień 'zużycia 46%. cena

wywoławcza 68.623 zł
— 2 wiązałki ciągnikowe WC 5 — stopień zużycia 54%, ee-

na wywoławcza 77.280 zł
— 2 kosiarki rotacyjne Z-036 — stopień aużycia od 34 do

43%. ceny wywoławcze 41.496 — 48.048 zł
— 3 pługi zawieszane Pz 230 — stopień zużycia 39%, cena

wywoławcza 17.873 zł
- r glebogryzarkę zawieszaną GGz-1 — stopień zużycia 56%,

,

'

cena wywoławcza 20.548 zł -

— 3 silniki elektryczne — stopień- zużycia 60%. ceny wywo­
ławcze od 5.500 do 1.900 zł

— pompę do feikalii 75GW140 — stopień zużycia 42%, cena

wywoławcza 12.760 zł
— motorower ..Ko^mnr” — stopień zużycia 70%, cena wywo­

ławcze od 5.500 do 1900 zł

Warunki przystąpienia do przetargu: /
— wpłata do kasy SUR wadium w wysokości, 10% ceny wy­

woławczej, w terminie, nie później, niż dzień przed prze­
targiem

— złożenie zaświadczenia wystawionego przez właściwy dla
miejsca zamieszkania rolnika lub zespołu Urząd Gminy
lub przedstawienie nakazu płatniczego podatku guntowego.
Zainteresowani mogą oglądać pow. sprzęt w dniach od

2.1. do 14.1.1985 r. w godz. 8—12 w Zakładach Usług Mecha-
nizacyjnych w Jadownikach. Szczepanowie i Okocimiu Gór­
nym.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, drugi
przetarg odbędzie się w dniu 22.1.1985 r. o godz. 10 w siedzi­
bie Spółdzielni.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez o^bowiąz-
ku podania przyczyny.

'
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los Krajowej Loterii Pieniężnej
-TO NA PEWNO NAJMILSZY PODAREK ŚWIĄTECZNY

główna wygrana MILION złotych
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Kto najlepszym piłkarzem Europy 1984 roku

Bezapelacyjnie — Platini l
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

Wesele — 19.15. MINIATURA (pl.
Ducha 2): Kwartet dla czterech
aktorów — 17. LUDOWY (oz. Te­
atralne 34): Betlejem polskie
18. GROTESKA (Skarbowa
Guignol — 10.

Pozostałe teatry nieczynne.

»:

Do tradycji należy, że pod koniec każdego roku znany pa­
ryski tygodnik „FRANCE FOOTBALL” przeprowadza plebi­
scyt na najlepszego piłkarza naszego kontynentu. 26 wybitnych
ekspertów — zagranicznych korespondentów pisma — nadsyła
do redakcji „FF” swoje typy 5 najlepszych piłkarzy Eunopy.
Zawodnik), który zbiorze największą ilość punktów otrzymuje
„ZŁOTĄ PIŁKĘ”. Oto lista triumfatorów od 1956 r.

0 1956 — Stanley Matthewi

(Anglia)
• 1957 — Alfredo di Stefa­

na (Hiszpania)
0 1958 — Raymond Kopa

{Francja)
• 1959 — Alfredo di Stefa-

■o (Hiszpania)
0 1960 f— Lula Suarez (Hisz­

pania)
0 1961 — Omar Sivori

(Wiochy)
0 1962 — Josef Masopust

(CSRS)
0 1963 — Lew Jaszyn (ZSRR)
0 1964 — Denis Law (Szko­

ta)
0 1965 — Eusebio (Portuga­

lu)
01966— „Bobby” Charl-

ton (Anglia)
0 1967 — Florian Albert

(Węgry)
0 1968 — George Best (Ir­

landia Płn.)
0 1969 — Giani Riv«s (Wło-

ehy)
0 1970 — Gerd Mueller

(RFN)
0 1971 — Johan Cruyff

(Holandie)
0 1972 — Franz Beckenba-

■er (RFN)
0 1973 — Johan Cruyff

0 1974 — Johan Cruyff
0 1975 — Oleg Błochin

(ZSRR)
0 1976 — Franz Beekenba-

uer

0 1977 — Alan Simonsen

(Dania)
0 1978 — Kevin Keegan

(Anglia.) •

0 1979 — Kevin Keegan
0 1980 — Karl Heinz Rum­

menigge (RFN)
0 1981 — K. H. Rumme­

nigge
© 1982 — Paolo Rossi (Wło­

chy)
© 1933 — Michel Platini

(Francja)
Absolutnym rekordzistą jest

Franz Beckenbauer (od nie­
dawna trener reprezentacji
RFN), po raz pierwszy jego
nazwisko pojawiło się w 1965
r. ha 17—24 miejscu, potem
aż 10-krotnie był notowany w

pierwszej dziesiątce. Zgroma­
dził największą ilość — 30 pkt.
i dość wyraźnie wyprzedza —

Cruyffa — 22,5 pkt (Holender
jako jedyny 3-kratmie wygrał
plebiscyt) i Suareza 18 pkt.

Ciekawie przedstawia się
Europa „Ali Stars” za lata
1956—1983. W bramce — Ja­

szyn, w obranie: Kroi, Moora,
Beckenbauer, Fracchetti, w po­
mocy: Keegan, di Stefano, B.
Charlton, w ataku: Suarez,
Eusebio, Cruyff.

Nasi piłkarze mają skromne

osiągnięcia w tym plebiscycie,
tylko 2-krotnie Polakom uda­
ło uplasować się w medalowej
trójce. Dokonali tego Kazi­
mierz Deyna w 1974 r. po pa­
miętnych dla nas MŚ w RFN
i przed 2 laty Zbigniew Bo-
niek też był trzeci

'A kto wygra w tym roku?
Nie ulega wątpliwości, trium­
fatorem może zostać tylko 29-
letni MICHEL PLATINI. Miał

rzeczywiście wspaniały sezon,
do tej pory w jego karierze
brakowało ■ przysłowiowej
kropki nad ,j”, Rok 1984 to

jedno pasmo sukcesów — zlo­
ty medal z reprezentacją Fran­
cji na Mistrzostwach Europy
(przy okazji tytuł króla strzel­
ców turnieju i miano najlep­
szego zawodnika tej imprezy),
wraz z kolegami z Juventusu

wywalczył Puchar Zdobywców
Pucharów i tytuł mistrza ligi
włoskiej, w której nb. strze­
lił także najwięcej bramek.

Fachowcy zastanawiają się
czy Plaitini osiągnie absolutny
rekord, maksymalną ilość 130

punktów (do tej pory najwię­
cej punktów zebrali Błochin
w 1975 i Rummenigge w 1980
— po 122). Moim zdaniem jest 12
to bardzo możliwe, chyba że —

któryś z dziennikarzy wyłamie 10.

się i postawi na I miejscu je­
go... kolegę z reprezentacji,
ciemnoskórego — Tiganę, któ­
ry w opinii wielu fachowców
na ME wykonywał w druży­
nie narodowej „czarną robo­
tę”.

W czołówce mają szanse zna­
leźć się także inni Francuzi:

pomocnik Giresse, obrońca Bo-
ssls. Kandydaci do pierwszej
dziesiątki to zapewne hiszpań­
ski bramkarz Arconada (to je­
mu Hiszpanie w dużej mierze

zawdzięczają srebro na ME),
świetny pomocnik portugalski
— Chalana (trapiony obecnie

przez kontuzje), Duńczycy —

skrzydłowy Larsen, pomocnik
Lerby (gra na co dzień w Ba-

yern) czy libero Olsen, rudo­
włosy Szkot — Strachan (o-
becni.e Manchester Utd.), bram-

kostrzelny Walijczyk Rush z

Liv«rpoalu Anglik — Robson,
no i dla mnie najlepszy bram­
karz Europy — Schumacher.

ANDRZEJ STANOWSKI

gary” (nlecz.). POMORSKA 2:

Wystawa: „Męczeństwo I wal­
ka Polaków w latach 1939—1945”
(nlecz.). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa: ..Z dziejów
kultury Żydów” (nlecz.). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy „Starożytność 1 śred­
niowiecze Małopolski”. „Pradzieje
N Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X”, „Czas żela­
za" (mazowiecki ośr. metalurgicz­
ny za czasów Imperium Rzym­
skiego): 14—18). APTEKA „POD
ORŁEM” (pl. Bohaterów Getta 18):

wy: 999 Niepołomice — tel.

alarmowy 198, tel. miejski 210-209.
Iwanowice — tel. 99.

Z ostatniej chwili
A więc Platini zdobył „Zło­

tą Piłkę” — 128 pkt., wyprze­
dził on Tiganę — 57 pkt. i

Duńczyka Elkjaera-Larsena —

48 pkt. 4. Rush — 44 pkt., 5.
Chalana — 18 pkt., 6. Sounes

16 pkt., 7. Schumacher —

pkt., 8. K. H. Rummenigge
10 pkt., 9. Giresse — 9 pkt.,
Robson — 7 pkt.

W kilku wierszach
• Triumfatorem 27. ankiety

PAP na 10 najlepszych sportow­
ców Europy 1984 został Gross

(RFN), jeden z najlepszych pły­
waków świata — 137 pkt. Wy­
przedził on rekordzistę świata
w skoku o tyczce Bubkę (ZSRR)
o 17 pkt. oraz Haemaeleinen-
-Kirvesnlemi (Finlandia) — czte­
rokrotną medalistkę zimowych
igrzysk olimpijskich w Saraje­
wie o 20,5 pkt. 4 — Platini, 5 —

Thompson, 6 — Lauda.
• Po raz pierwszy w 80-let-

niej historii klubu piłkarze Ar-

gentines Juniors zdobyli tytuł
mistrza Argentyny.

0 Podczas kontrolnych zawo­
dów pływackich Szkoły Mistrzo­
stwa Sportowego w Krakowie
zawodniczka MKS Jordan, Iza­
bela Adamowska w kategorii
juniorek 14-letnich ustanowiła
rezultatami 27,46 sek. i 59,65 sek.

rekordy Polski na 50 i 100 me­
trów st. dow.

• Lekkoatleta Carl Lewis zo­
stał uznany najlepszym spor­
towcem roku przez agencję
AFP. Na II miejscu sklasyfiko­
wano piłkarza Platiniego, a na

ni — tenisistę McEnroe. Wśród
kobiet I miejsce przypadło te-

nisistce Navratilovej
® W Finlandii na hokejowych

MS juniorów (do lat 20) Polska

przegrała z Kanada 1:12 i z RFN
2:6.

W niedzielę początek Turnieju Czterech Skoczni

Start Polaków—niewiadomą

Express Lotek
3, 13, 20, 26, 41

Mały Lotek
Ilos.:3,5,15,17,29
IIlos.:1,5,9,19,23

Za kilka dni, 30 bm. (w nie­
dzielą) rozpoczyna się najwięk­
sza po olimpiadzie i mistrzo­
stwach świata imprezach w sko­
kach narciarskich — TURNIEJ
CZTERECH SKOCZNI. Zgodnie
z wieloletnią tradycją skoczko­
wie startować będą: 30 XH w

Oberstdorfie, 1185 w Garmisch-
Partenkirchen, 4 I na olimpij­
skiej skoczni w Innsbruck u i 6 I
w Bischofschofen.

Jak wypadali w tej imprezie
Polacy? Pierwszy znaczący suk­
ces odniósł w 1962 r. A . Wieczo­
rek, plasując się na 5 pozycji.
W 1965 r. taką samą lokatę wy­
walczył J. Przybyła. Potem dłu­
go 'czekaliśmy na przyzwoity
wynik Polaka, dopiero w 1971 r.

T. Pawlusiak był 7. W 1975 r.

młodziutki, nikomu wówczas
nie znany na arenie międzynaro­
dowej S. Bobak zadebiutował

znakomicie, zajmując 5 lokatę, w

rok później był 6, a w następ­
nych latach te dobre tradycje
ze zmiennym szczęściem — pod­
trzymywał P. Fijas, w 1979 był
10, w 1980 — 8, ale przed ro­
kiem dopiero — 32.

Kto wygra w tym roku? Nim

odpowiem na to pytanie — istot­
na uwaga. W tym sezonie MŚ w

Seefeld mamy wyjątkowo wcze­
śnie, w drugiej połowie stycz­
nia. Praktycznie więc Turniej
Czterech Skoczni będzie dla

wszystkich zawodników ostatnim

generalnym sprawdzianem przed

najważniejszym startem w tym
sezonie. Cała czołówka (z wy­
jątkiem ekipy NRD i.. Polaków)
ma już za sobą 4 konkursy o

Puchar Świata za Oceanem. Co

wykazały te konkursy? Otóż we

wszystkich triumował, dość nie­
oczekiwanie, niespełna 23-letni
Austriak Felder, dobry skoczek,
ale nie błyszczący do tej pory
wysokimi wynikami (6 w Sara-

Rekordy
0 Oberstdorf — BULAU

(Kanada) 114,5.
0 Garmisch — Partenkir-

gia) 103,5 m.

0 Innsbruck — WIESS-
FLOG (NRD) 108 m.

0 Bischofschofen — HAN-
SSON (Norwegia) 110,5 m.

jewie). Dzielnie wspierał go je­
go rodak 20-letni Vettori (b. mi­
strz świata juniorów). Bardzo
dobrze prezentowali się Finowie;
rutynowani Puikkonen (b. mi­
strz świata w lotach narciar­
skich z 1981 r.) i 29-letni Kok-
konen (wygrał turniej w 1979),
powoli dochodzi do formy mistrz

olimpijski z dużej skoczni — Ny-
kaenen, który po ciężkim upadku
wiosną na igelicie miał operację
kolana. Z Norwegów wciąż naj­
lepszy był rutyniarz Bergerud,
dobrze skakali Czechosłowacy —

Ploc i Parma, pokazali się w

czołówce Holland (USA), Ulaga
(Jugosławia), Akimo (Japonia),
a nawet — co było sensacją —

Węgier Fischer. Za Oceanem nie

było z czołówki tylko skoczków
NRD, którzy w tym czasie tre­
nowali m. in. w CSRS razem z

Polakami, w najlepszej formie

wydaje się być: Weissflog, Dee-
kcrt i Ostwald.

A Polacy? Początkowo wszyst­
ko przebiegało zgodnie z pla­
nem. Nasi zawodnicy (P. i T. Fi-

jasowie, Zwijacz, Duda, Kowal,
J. Węgrzynkiewicz) wyjechali na

trening do Austrii. Ale w See­
feld nie udało się przygotować
skoczni, Polacy wraz z innymi
skoczkami udali się' do Planicy,
gdzie na 70-metrowej skoczni wy­
konali ok. 60 skoków. Potem wy­
jechali do Szczyrbskiego Jeziora,
gdzie ćwiczyli też na 70-metro-

wym obiekcie. Tam też w kon­
trolnym sprawdzianie wygranym
przez Weissfloga, P. Fijas był 4,
młody Kowal 5, Zwijacz 9. Ta

trójka dostała nominację do re­
prezentacji na Turniej. Ale przez
ostatni tydzień Polacy nie mieli

gdzie trenować, śniegu w Polsce
było za mało, by przygotować
skocznie. Ta przerwa w trenin­
gach i brak zupełnie oskakania
na dużych obiektach sprawiają,
iż trener Leszek NADARKIE-
WICZ Jest pełen niepokoju. Ja­
ką formę zaprezentują Polacy?
— to nawet dla trenera jest nie­
wiadomą. A. STAN.

KRAKÓW
KIJÓW (Krasińskiego 34): E-T

(USA 12 lat) — 15.30, Błękitny
Grom (USA 15 lat) i filmy krót­
kometr. — 20.15. KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Ucieczka z Alcatraz
(USA 15 lat) — 10, 14, 16, Przygo­
dy Alibaby 1 40 rozbójników
(India-ZSRR) 12 lat) — 18, Brylan­
ty pani Zuzy (poi. 18 lat) — 12, Muzeum Pamięci Narodowej (10
20.30 MIKRO (Dzierżyńskiego 5): ~

Iluzjon — Wielkie początki kina
skandynawskiego (szw.) — 16,
20. MŁODA GWARDIA (Lubicz
Iluzjon — Gene Hackman

gwiazda miesiąca (USA) — 18,
20. PASAŻ BIELAKA': Bajki —

Blues Brothers (USA 15 lat)
9.39, 13, 15.30, 18. ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Ultima­
tum (poi. 15 lat) — 15.15, 17.30,
Więzień Brubaker (USA 18 lat) —

19.45. ŚWIT MAŁA SALA: Tropi­
ciel (NRD 12 lat) — 15.15, Idealna

para (USA 15 lat) — 17.15, 19.30
poż. z filmem. ŚWIATOWID DU­
ŻA SALA (os. Na Skarpie 7): Za­
giniony (USA 15 lat) — 15.30, 17.45,
Ucieczka x Nowego Jorku (USA 18
lat) i filmy krótkometr. — 20.
SFINKS (Majakowskiego 2): Lata

dwudzieste, lata trzydzieste
(poi. 12 lat) — 16, 18,
20. TĘCZA (Praska 52): Małżeńst­
wo Marii Braun (RFN 15 lat) —

18.30. UCIECHA (Boh. Stalingradu
16): Gandhl (ang. 15 lat) — 15.45,
19.15. UGOREK (os. Ugorek): Im­
perium kontratakuje (USA 12 latj
— 14.45, 17, 19.15. WISŁA (Gazo­
wa 27): Duch (USA 15 lat) — 15.30,
18. WANDA (Waryńskiego 5):
Książę 1 żebrak (panam. 12 lat) —

10 poż. z filmem, Lawina (USA 15

lat) — 12.15 poż. z filmem, Bli­
skie spotkania III stopnia (USA 12

lat)15.30, poż. z filmem, Czy le­
ci z nami pilot (USA 12 lat) — 18,
20. WARSZAWA (Strądom 15): Psy
wojny (USA 18 lat) 1 filmy krót-
kometraź. — 10, Poszukiwacze za­
ginionej arki (USA 12 lat) i fil­
my krótkometr. — 12.30, Afera
Concorde (wł. 15 lat)'— 15.50 poż.
z filmem, Thals

my krótkometr.
(poi. 15 lat) —

(18 Stycznia 1):
Nostromo (ang. 15 lat) — 15.30 poż.
z filmem, Seksmisja (poi. 15 lat)
i filmy krótkonietr. — 20. WRZOS

(Zamojskiego 50): Pociąg w śniegu
(jug. b.o.) — 16 pot. z filmem.

Dzięki Bogu Już piątek (USA 15

lat) — 17.45 pot. z filmem, Na

granicy (USA 18 lat) — 20. ZWIĄ­
ZKOWIEC — STUDYJNE (Grzegó­
rzecka 71): Występ Kabaretu Kry­
zys — 16.30, 18.30, 20.30.

ALWERNIA — Chemik: Tootsle
(USA 15 lat). DOBCZYCE — Ra­
ba: Piękna kurtyzana (chiński 15
lat). Tropiciel (NRD 12 lat). GDÓW
— Promyk: Seksmisja (poi. 15 lat),
Ostrze na ostrze (poi. 12
KRZESZOWICE — Nowości: Naj­
lepszy kumpel (USA 15 lat). MY­
ŚLENICE — Wisła: Błękitny Grom
(USA 15 lat). NIEPOŁOMICE —

Bajka: Gangsterzy szos (kanad. 15
lat) SKAWINA — Piast: Niebiań­
skie dni (USA 15 lat), Zwariowa­
na rodzina (wąg. b.o.). WIELICZ­
KA — Górnik: Najlepszy kumpel
(USA 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

18,
8):

is,
12,

(poi. 1« lat) 1 fil-
— 17.45, Godność
20.15. WOLNOŚĆ

Obcy 5 pasażer

lat).

WOJ. NOWOSĄDECKIE
NOWY SĄCZ — Podhale:

mienne tablice (poi. 15 lat). Kole-
Ucleczka z Alcatraz

15 lat). GORLI-
Wiarus: Seksmisja (poi. 15

Ka-

W nawiązaniu do na­
szej dyskusji pod hasłem:
„Jak zahamować kryzys
krakowskiego piłkarstwa?”
otrzymaliśmy dwa listy od
Zarządu KS „Cracovia" i
byłego kierownika sekcji
piłki nożnej, które dzisiaj
publikujemy.

Jak zahamować kryzys krakowskiego piłkarstwa ?

Głos ma Cracovia
Krakowskiej” z dnia 29.11.

Stanowisko Zarządu
Z wielką uwagą i zaintere­

sowaniem zapoznaliśmy się ■
wypowiedziami Czytelników —

kibiców na temat kryzysu kra­
kowskiego piłkarstwa. Szcze­
gólnie interesujące są dla nas

wypowiedzi dotyczące naszego
Klubu. Wypowiedzi te są peł­
ne krytycznych uwag, zarzu­
tów, pytań, których znako­
mita większość wypływa ze

znajomości ogólnej sytuacji, za

co nie można winić korespon­
dentów. Jak w każdej publicz­
nej działalności znany i oce­
niany jest efekt, natomiast nie

są znane kulisy, codzienna
niewdzięczna praca.

' Pragnie­
my zwrócić uwagę, że . w

przypadkach sukcesów sporto­
wych ąłusznie dużymi litera­
mi pisze się o zawodniku, u-

snaje się zasługi trenera, ale
rzadko (właściwie wcale) nikt
nie pisze o działaczach, o ich
nerwach, zabieganiu w za­
łatwianiu codziennych spraw
zawodników. Natomiast w

kazały się uwagi dotyczące mię­
dzy innymi mojej działalności

jako kierownika sekcji piłki no­
żnej KS „Cracoyia” od 1.08 .1988
do 22.06.84 r., pod tytułem
„Szmal dla działaczy” i dlatego
korzystając z przysługującego
mnie prawa podaję następujące
fakty:

1. Sekcja piłki nożnej nigdy
nie posiadała uprawnień do
udzielania zwolnień zawodni­
kom (z trampkarzami włącznie).
Zwolnienia były udzielane wy­
łącznie decyzją Prezydium Za­
rządu Klubu, a odcinki zwol­
nień podpisywali: wiceprezes
ds. sportowych i członek Prezy­
dium upoważniony przez Prezy­
dium Zarządu Klubu.

2. Pomimo dwukrotnego zgła-
izania mojej osoby w skład no­
wego zarządu na Walnym Ze­
braniu Sprawozdawczo-Wybor­
czym Klubu 22.06 .84 r., nie zgo­
dziłem się na dalszą pracę w

zarządzie. Na prośbę prezesa 1
kierownika sekcji piłki nożnej
zgodziłem się natomiast na po­
moc w pracy sekcji. Nie pod­
jąłem jednak żadnej działal­
ności, nia zgadzając się z de-

przypadku porażki: zawodnik
ma pecha, krzywdzą go sę­
dziowie, a winę za porażkę
panoszą działacze,. wymieniani
wtedy częściej, wzywani do
tłumaczenia i rozliczeń.

eśe
1984 r. stwierdzającego osiąga­
nie prywatnych korzyści ma­
jątkowych ptraez działaczy
Klubu przy dokonywaniu tran­
sferów.

Jesteśmy zmuszeni w tej sy­
tuacji domagać się od Redak­
cji umożliwienia nam bezpo­
średniego kontaktu z autorem

informacji. Bowiem jesteśmy
gotowi i chcemy ujawnić ta­
kich działaczy, usunąć ich x

naszych szeregów i o ile to

możliwe domagać się ich uka­
rania. Tak wyraźny sygnał o

przestępczej działalności musi

być przez nas sprawdzony i

ujawniony nawet przy pomocy
organów ścigania. Dlatego też,
by móc zgodnie z przepisami
dokonać zawiadomienia orga­
nów ścigania domagamy się u-

jawnienia nam przez autora

wszelkich informacji mogących
pomóc w wykryciu przestęp­
stwa.

Jednocześnie zastrzegamy so­
bie prawo publicznej wypo­
wiedzi przedstawicieli Zarządu
n. Klubu na łamach Waszej Ga­
zety na temat kryzysu krakow­
skiego piłkarstwa zgodnie z

Waszą intencją zasygnalizowa- cyzją Prezydium Zarządu o u-

ną na' wstępie prowadzanej
•dyskusji.

Podobnie i w wypadkach
Czytelników najwięcej uwag
krytycznych jest pod adresem

działaczy i zarządu naszego Klu­
bu, choć z pewnością większość
piszących nie wie jak wyglą­
da i na czym polega codzien­
na praca działacza sportowego.
Wiele z tych uwag wskazuje,
że nasze decyzje w ostatnim
czasie okazały się nieefektyw­
ne. Nawet szczególna, nieje­
dnokrotnie złośliwość tych u-

wag może być zrozumiana.
Jednakże Zarząd Klubu nie

może nie zareagować na syg­
nały o mających miejsce mal­
wersacjach lub innych sposo­
bach uszczuplania .majątku
Klubu, Za taki sygnał uzna-

jetr.y informację w wypowie­
dzi Czytelnika A. B. w „Gaze-

ZARZĄD KS
„CRACOYIA"

OD REDAKCJI. Nie możemy
umożliwić identyfikacji autora

listu do redakcji, gdyż osoba
ta zastrzegła sobie nieujaw-
nianie nazwiska co jest zgod­
ne z Prawem Prasowym, Roz­
dział II, artykuł 15, punkt 2.

Craoovia pisze, że „sygnał •

przestępczej działalności musi

być przez nas sprawdzony i

ujawniony”. Otóż to - list

Czytelnika jest wystarczającym
sygnałem, by klub we włas­
nym zakresie przeprowadził
wnikliwe dochodzenie, angażu­
jąc w to nawet organy ściga­
nia.

Wyjaśnienia
Stanisława Krupskiego

W dniu 29.11 .1984 r., w ko­
lumnie sportowej

dzieleniu zwolnień z klubu:
Kubisztalowi, Nazimkowi, Dzie­
dzicowi, o czym poinformowa­
łem kierownika sekcji. Było to

zgodne z moją wypowiedzią na

Walnym Zebraniu Klubu i przy­
jętą następnie Uchwałą Walne­
go Zebrania w dn. 22 .06.84 r.

3. Zgadzam się z p. A.B. (szko­
da że nie miał odwagi podać
swojego nazwiska stawiając fał­
szywe zarzuty), że ponoszę oso­
bistą odpowiedzialność za trans­
fery do „Cracovii”: Janiko­
wskiego, Tyrki, Hnatii, ale też

Kubisztala, Bzukały, Graby, a

w latach wcześniejszych razem

z kolegami z sekcji takich ju­
niorów do dalszego szkolenia

jak: Nazimek. Wrześniak, Cichy,
Cyzio i inni. Decyzje podejmo­
wane były zawsze po zaopinio­
waniu przez trenerów. Pytam
jednak, jak wyglądałby skład

„Craeoyii” w rozgrywkach I

ligi bez tych piłkarzy, szcze-

„Gazety” u- golnie po stracie Tobollika?

Trafność transferu jest rzeczą
względną, a i takie firmy jak
Widzew (np. Matusiak, Gierek,
Janisz, Lonka i inni),, czy Lech

(np. Plata, Partyński, Małek i

in.) nie uniknęły mniej traf­
nych zakupów, a kluby te dy­
sponują zupełnie innymi możli­
wościami niż „Cracoyia”.

4. W okresie, gdy kierowałem

sekcją PN, „Cracovię” opuścili
tylko: A. Turecki — uważam,
że tak zasłużonemu piłkarzowi,
wiernemu naszemu klubowi

przez całą karierę, klub winien
iść na rękę w jego planach,
tym bardziej, że wcześniej mu

to przyrzeczono, oraz A. Michno
— wypożyczony do KS Dalin w

ramach umowy o współpracy
między naszymi klubami.

5. Wszystkie te transfery od­
bywały się zgodnie z obowią­
zującymi przepisami, a jeżeli
p. A.B. posiada uzasadnione

podejrzenia o czerpaniu ko­
rzyści przez kogokolwiek wi­
nien oddać sprawę dó proku­
ratora.

6. Uważam, że nowy zarząd
„Cracovii” winien '

wyjaśnić
sprawę artykułu red. K . Wą-
grodzkiego w „Sportowcu”, na

który powołuje się p. A.B. w

sprawie rozmów na temat przej­
ścia do GKS Katowice — Na-
zimka i Kubisztala. Jestem rów­
nież jak p. A.B . ciekaw, kto

prowadził takie rozmowy.
7. Uważam również, że sprawą

piłki nożnej w Krakowie win­
ni zająć się ludzie kompetent­
ni, stojący blisko tych spraw:
KOZPN, WFS, aby terapię pro­
wadzili fachowcy, a nie ludzie

znający sprawy tylko częścio­
wo i tylko ze słyszenia, na mia­
rę możliwości naszych klubów,
naszego miasta, a nie marzeń
kibica opartych na realiach

sportu sprzed trzydziestu lat.
8. Nie ustosunkowuję się do

pozostałych „rewelacji” p. A.B.

gdyż styl w jakim je stawia,
jak również ich merytoryczna
wartość mogą jedynie charak­
teryzować ich autora.

Z poważaniem
STANISŁAW KRUPSKI

jarz:
(USA
cE

__

lat) i filmy krótkometr. KRYNI­
CA — Jaworzyna: Błękitny Grom
(USA 15 lat). LIMANOWA — So­
jusz: Błękitny Grom (USA 15 lat).
MSZANA DOLNA — Luboń: Gli­
na czy łajdak (fr. 18 lat). MU­
SZYNA — Baszta: Najlepszy kum-’

pel. (USA 15 lat). NOWY TARG —

Tatry: Czy leci ź nami pilot
(USA 12 lat). PIWNICZNA- -

Zdrój: Dziecko Rosemary (USA 18
lat). PORONIN — Watra: Poszu­
kiwacze zaginionej arki (USA 12
lat). RABKA — Śnieżka: Psy woj­
ny (USA 18 lat). STARY SĄCZ
— Poprad: Dom św. Kazimierza

(poi. 15 lat). SZCZAWNICA —

Pieniny: Czas dojrzewania (poi.
15 lat), Superpotwór
ZAKOPANE
mla
ścle
lat).

(jap. b.o.).
Giewont: Akade-

pana Kleksa (poi. b.o.), Wej-
smoka (Hongkong-USA 18

WOJ. TARNOWSKIE
TARNÓW — Marzenie: Więzień

Brubaker (USA' 18 lat). Krakus:

Krzyk (poi. 18 lat),. Kosmos: Ven-
detta (fr. 15 lat). BOCHNIA — Ju­
trzenka: Zaginiony (USA 15 lat).
BRZESKO — Bałtyk: Tootsle

(USA 15 lat). BRZOSTEK — Przy­
szłość: Niepokonany (ZSRR 12 lat).
DĄBROWA TARNOWSKA — Lo­
tos: Duch (USA 15 lat). DĘBICA
— Uciecha: Tajemnica starego o-

grodu
panna
wojny
Iskra:
15 lat). RADOMYŚL WIELKI —

Światowid: Ostatnia gonitwa (jug.
b.o.). TUCHÓW — Promień: Wi­
dziadło (poi. 18 lat). NOWY WI­
ŚNICZ — Szreniawa: Klakier

(poi. 15 lat). WOJNICZ — Wawel:

Marynia (poi. 12 lat)
Pozostałe kina nieczynne.

(pol. b.o.). Mors: Soból I

(poi. 15 lat). Śnieżka: Psy
(USA 18 lat). PILZNO —

Haracz szarego dnia (poi.

wystawy^*J
KRAKÓW

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (nlecz.). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOW­
NIA (nlecz.). MUZEUM KATE­
DRALNE: (nlecz.). Wystawa „Wa­
wel zaginiony” (nlecz.). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (niecz.). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE
ców” (nlecz.). MUZEUM
LENINA (Topolowa 5):
wy: „Lenin w Polsce”;
nln I N Krupska w

Związku
niów I
dom

Jadwigi
nina”,
Lenina i
„Miejsca zesłań I emigracji
litycznej
MUZEUM
wkowska 17): Współczesna fauna

polska (10—13, wst. wol.). MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (pl Wolnlca 1).

..Polska kultura ludowa"
I twórcy w 40-teeiu

(10—15). MUZEUM
HISTORYCZNE: KRZYSZTOFO-
RY (Rynek Główny 25): Wysta­
wa „Z dziejów I kultury Kra­
kowa’
dali
Pawła
KAŃSKA 1: Wystawa „Szopki kra­
kowskie” (niecz.). JANA 12: Wy­
stawa: — „Militaria 1 «e-

- „oj-
w. i.
Wysta-

„W. Le-
Krakowsktm
dla Wlęż-
(nleczynne).

(Królowej

: Pomocy
Politycznych”

LENINA
41): Wyst. „Mieszkanie Le-

„Rewolucyjna działalność
na ziemi krakowskiej”

po-
Lenlna” (nieczynne).
PRZYRODNICZE (Sła-

Wyst.:
.Dzieła

PRL”

oraz prezentacja me-

darowanych przez Jana
II (nlecz.). FRANCISZ-

WOJ. NOWOSĄDECKIE
NOWY SĄCZ (Waryńskiego 2) —

tel. 222-22. Pogot. Stomatologiczne
(Waryńskiego 2) czynne (20.30—6.30).
KRYNICA (Kraszewskiego) — tel.
23-77. LIMANOWA (Świerczew­
skiego 61) — teł. 9, 862, 999. NOWY
TARG (Szpitalna 12) — teł. 26-09.
RABKA (Stroma 1)‘ — tel. 999,
77-009. GORLICE (Węgierska 21) —

tel. 214-30. ZAKOPANE (Kamie­
niec 10) — tel. 44-09.

21.05 Kronika sport. 21.15 Koncer­
ty 1 Festiwale — 1984. 22.25 Jazzo­
we granie A. Jaroszewskiego. 23.18
Panorama świata. 23.30 Koncert

życzeń — Od rodaków z zagranicy
dla rodzin w kraju. 0.00 Muzyka
nocą.

—16). GALERIA KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): Wyst. prac Jadwi­
gi Maziarsklej (11—17). BWA (pl.
Szczepański 3a): Wystawy: „W
kręgu uczniów 1 przyjaciół" Kon­
rada Srzednicklego oraz obrazy
Danuty Leszczyńklej - Kluzy
(11—18). GALERIA PLASTYKA (pl
Szczepański 5): Wystawa prac Eu­
geniusza Tukana-Wolsklego (10
—18). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): (11.30—15.30). MUZ.
NARODOWE (Sukiennice): Galeria
polskiej sztuki XIX w. (nlecz.). . SOWA — tel. 12. PIWNICZNA —

MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO
(Kanonicza 9): (nlecz.). KAMIE­
NICA SZOŁAYSKICH (pl. Szcze­
pański 9): Galeria polskiej
sztuki do 1764 roku (10—16).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19): (niecz.). NOWY GMACH (al.
3 Maja 1):
sztuki XX
SALON TPSP

Wyst. „Rjeżba
LON WYSTAWOWY (N Huta, al
Róż 3): Wystawa: Gunter Dre-
busch „Bunkry” (10—17). KLUB
MP1K (Mały Rynek 4): CZYTEL­
NIA: (10—20). GALERIA: (11—18)
KRAKOWSKA KUŹNICA (Rynek
Główny 25): (12—16). WIELICZKA
— Kopalnia soli (8—15), Muzeum

łup solnych (8—15).
MYŚLENICE — Muzeum Regio­

nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
„Kraków w starej fotografii” (ze
zbiorów Muzeum Historycznego
w Krakowie): (10—15). MDK

(Świerczewskiego 14): (8—21). MIEJ­
SKIE SALE WYSTAW ARTYSTY­
CZNYCH (3 Maja la): „Szanujmy
wspomnienia” (prezent, zbiorów
własnych z okazji 10-lecla placów­
ki): (10—14).

WOJ. NOWOSĄDECKIE
ZAKOPANE — BWA (Krupówki

41): Wyst. Tatry w dawnej foto­
grafii. Karkonosze (10—18). GOR­
LICE — Dwór Karwacjanów
(Wróblewskiego lOa):
MIEJSKA BIBLIOTEKA
CZNA (Jagiełły
SĄCZ — KLUB
(10—20). WILLA

glellońska 60):
B. Barbackłego
(10—13). Galeria
(Berka Joselewlcza 12): Wystawa
„Jesienne spotkania 84” (10—
—14.30). STARY SĄCZ — Muzeum

Regionalne (Rynek 6): (10—13).
SZCZAWNICA — Muzeum Im. J.
Szalaya (10—13, 14-17). 'JAZOW­
SKO 207 — Galeria Sztuki BWA:
(9—13, 15—18).

WOJ. TARNOWSKIE
TARNÓW — BWA (Wałowa 10):

(10—18). MUZEUM OKRĘGOWE —

RATUSZ: Wystawa „Portret sar­
macki, porcelana, malarstwo za-

chodńloeurop., militaria” (9—15).
GALERIA (Rynek 20): Wystawa
„Pasje zbierackie Norberta Llppo-
czy’ego” (10—15). GALERIA PSP

(Rynek 4): Wyst. malarstwa, tka­
niny, biżuterii srebrnej, rzeźby,
ceramiki (10—17). KLUB MPiK

(Rynek 9): (14—18). BOCHNIA —

Muzeum (Rynek 20): Wystawa
hlstoryczno-etnograficzna i malar­
stwa (10—15.30). DĘBICA — GALE­
RIA BWA (Kościuszki 8): (10—18).
DĘBNO — MUZEUM WNĘTRZ
ZABYTKOWYCH: (10—16.30). DO­
ŁĘGA — Siedziba patriotycznego
rodu szlacheckiego (9—15). WIERZ­
CHOSŁAWICE: Dom Wincentego
Witosa (9—15). ZALIPIE: Zagroda
Felicji Curyłowej (9—15).

WOJ. TARNOWSKIE
TARNÓW (Dzierżyńskiego 5)

tel. 99. BOCHNIA (Różana 26)
tel. 999. BRZESKO (Kościuszki
— tel. 999 1 307-01. DĄBROWA
TARNOWSKA (Szpitalna 1) — tel.
999. DĘBICA (Krakowska) — tel.
999.

63)

POGOTOWIE GOPR
KRYNICA — tel. 29-33. RABKA

— tel. 768-80. ZAKOPANE — tel.
34-44. GORLICE — tel. 211-81. WY-

Galeria polskiej
wieku (nlecz.).

(pl. Szczepański 4):
roku” (10—17). SA-

(10—18).
PUBLI-

1): (9—14). NOWY
MPiK (Rynek 17):

„MARIA” (Ja-
Galeria obrazów
oraz zbiory TPSP
Dawna Synagoga

KRAKÓW
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: o». Na Skarpie
65, przypadki urazowe: Trynltar-
ska 11. CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
os. Na Skarpie 65. LARYNGOLO­
GICZNY, UROLOGICZNY, OKULI­
STYCZNY: os. Na Skarpie 65.

WOJ. NOWOSĄDECKIE
NOWY SĄCZ (Młyńska 5) — tel.

232-70. GORLICE (Węgierska 11) —

tel. 221 -30 do 34. KRYNICA (Kra­
szewskiego 90) — tel. 28-07. LIMA­
NOWA (Świerczewskiego 61) —

tel. 25, 651, 652. NOWY TARG

(Szpitalna 21) — tel. 24-01. RABKA

(Słoneczna 3) — tel. 76-040. ZA­
KOPANE (Kamieniec) — tel. 20-21.

WOJ. TARNOWSKIE
TARNÓW (Szpitalna 21) — tel.

38-61. BOCHNIA (Krakowska 31) —

tel. 226-46. BRZESKO (Kościuszki
68) — tel. 304-20 do 29, Izba Przy­
jęć — tel. .300-26 (czynna całą do­
bę). DĄBROWA TARNOWSKA

(Szpitalna 1) — tel. 28-31. DĘBICA
— tel. 36-21, Izba Przyjęć — tel.
33-82 (czynna całą dobę). TUCHÓW
(Szpitalna 1) — tel. 99.

pogotowie
*

KRAKÓW
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we: Łazarza 14, tel. 999, zachoro­
wania 1 przewozy, tel. 22-29-99.
Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99. Prokocim (Teli­
gi 6) — tel. 55-59-99. (Lotnisko Ba­
lice) — tel. 11-19-99. Nowa Huta
— tel. 44-49-99. Krowodrza (Piasto­
wska) — tel 33-39-99. Krzeszowice
tel. 99. Jerzmanowice, tel. 48. Pro­
szowice, teł. 9. Myślenice, tel. 999.
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4)
— tel. dla mieszkańców 999, tel.

miejski 761-444. Wieliczka — tel.
22-33-54 1 78-38-66: tel. alarmo-

tel. 117. STARY SĄCZ — tel. 246.

POGOTOWIE ENERGETYCZNE
NOWY SĄCZ (Barbackłego 3) —

tel. 233-26, 233-40 (czynne całą do­
bę). GORLICE (Gwardii Ludowej
32) — tel. 201-21 (czynne całą do­
bę). KRYNICA (Kraszewskiego 63)
— tel. 554 (czynne 6.00—24.00). TAR­
NÓW — Pogotowie Elektryczno-
-Administracyjne — tel. 80-100

(czynne 16.00—23.00).
POMOC DROGOWA PZMot.

NOWY SĄCZ — tel. 981 oraz 208-
-25. ZAKOPANE — tel. 981 oraz

15-92.
TARNÓW — tel. 27-81, 39-96, 65-

-90. Pomoc drogowa „Polmożbyt”
—

’ tel. 45-35 (czynna całą dobę).

PROGRAM in
UKF 66,89 MHz

Godzina 11.20 Muz.' Iuterklub
Złote przeboje H. Vondraczkowej.
11.50 „Dzienniki” — ode. 23. 12.09
Serwis Trójki. 12.05 W tonacji
Trójki. 13.00 „Zawód — kobieta”
— ode. 21. 13.10 Powt. z rozr. 14.09
Boże Narodzenie w muz. baroku.
15.00 Serwis Trójki. 15.05 Rockowe
archiwum. 15.45 Prosto z kraju
„Jak to hań dawni w Beskidzie
bywało”. 16.00—19.00 Zapraszamy
do Trójki: 16.00 Serwis Trójki.
17.30 Polit. dla wszystkich. 18.01
Serwis Trójki. 18.05 Inf. sport.
19.00 „Kupcowa wrażeń” (jubile­
usz 40-lecia pracy na scenie i 20-
-lecie pracy pedagogicznej H.

Kwiatkowskiej). 19.30 Trochę
swinga... 19.50 „Dzienniki” — ode.
24. 20.00 Mlni-max: The Nlghtin-
gales — 1983—1984 Just The Job.
20.45 Warsztaty lit. 21.00 Fermata
— mag. publ. 21.45 „Człowiek w

ramkach nauki” (cybernetyka
psych.). 22.05 24 godz. 1 10 min.
1 'inf. sport. 22.15 Blues wczoraj i
dziś. 22.45 Posłuchać warto. 23.09
Zapraszamy do Trójki. 23.50 Gra­
ham Greene „Humoreski erotycz­
ne” — ode. 8.

apteki S
KRAKÓW

INFORMACJA APTECZNA —

tel. 11-07-65 (czynna 8—15).
Szczepańska 1 — tel. 22-92-93,

Długa 88 — tel. 33-42-90, Krakow­
ska 1 — tel. 66-23-21, Kozłówek —

pawilon — tel. 55-51-87, Nowa Hu­
ta: os. Centrum C bl. 6 — tel.

44-17-19, Struga 36 — tel. 44-06-90.
WIELICZKA (Boh. Warszawy
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki

Krzeszowicach, Sułkowicach,
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le, Niepołomicach.

WOJ. NOWOSĄDECKIE
Dyżury nocne pełnią apteki:
NOWY SĄCZ (Rynek 27)
NOWY TARG (Szaflarska 2)
GORLICE (Kościuszki 24)
LIMANOWA (Świerczewskiego
RABKA (Orkana 29)
ZAKOPANE (Chramcówki 34)
KRYNICA (Nowy Dom Zdrojo­

wy)
GRYBÓW (Rynek 7)
STARY SĄCZ (Morawskiego 1)
SZCZAWNICA

13)

w:

Al-

5)

WOJ. TARNOWSKIE

Dyżury nocne pełnią apteki:
TARNÓW (Krakowska 34. Ry­

nek 24, Szarych szeregów 2)
BOCHNIA (Rynęk 6)
BRZESKO (Sobieskiego 1)
DĘBICA (Rzeszowska 34)
DĄBROWA TARNOWSKA

nek 17)
SZCZUCIN (Łachuta 36)

KRAKÓW
SPÓŁDZIELCZY PUNKT

DIATRYCZNY 1 KARDIOLO­
GICZNY: tel 22-25-66 1 22-31-38

(15.30—22).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 983 (14—19).
TELEFON DLA RODZICÓW

22-02-16 (14—18).
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczania śro­
dowiska) — tel. 21-33-64 (7—20).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek GŁ 27): tel. 22-32-65

(13—17).
POMOC DROGOWA PZMot. (al

Planu 6-letnlego 154) — tel. 44-17-60
1 tel. 44-16-32 (7—22), ul Kawiory
3 - tel 37-55-75 (7-22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81),
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22)

PROGRAM IV
UKF 67.67 MHz; na fali śr.
219 m, czyli 1368 KHz orai

dod. na fali dł. 1500 m

DZIENNIKI: 7.00, 12.05, 17.00,
19.30, 23.50.

12.10 Lektury kształcą. 12.20
Pol. zespoły Instrument. 12.30

Konfrontacje hlst. 13.00 „Jak wy­
grano wojnę z wiatrakami” —

aud. M. Szul. 13.23 „Rok w tań­
cu 1 śpiewie” (dla przedszkoli).
13.50 Dla dzieci — „Małe pios.”
14.00—16.00 Popoł. Młodych Słuch.
14.00 Klub Niebieskiej Tarczy.
14.25 Rozgłośnia Harcerska. 15.30
Między nami — wyd. popoł. 16.00

Lektury nastolatków: F. Havre-
vold „Wysoka fala” ode. pow.
16.30 Widnokrąg — O Zjeździ*
„Towarzystwa Polonia”. 17.05 Ar­
cydzieła muz. oratoryjnej. 18.00 W

poszukiwaniu harmonii „Mol 1
twoi”. 18.20 Muz. hobby. 18.40 Stu­
dio Ekspertów- — Dziś pyt. — dziś

odp. 19.40 Jęz. ros. 19.55 NURT —

Studio hist. 20.20 Wieczór Muz. i

Myśli — Folklor współcześnie. 22.00
Kompozytorzy naszych czasów.
22.50 Lektury Czwórki. 23.00 Muzy-
koterapia. 23.30 Człowiek i nauka.
■>3.w Kalendarz radiowy.

S

tV-PROGRAM

PROGRAM I
na fali 1322 m, czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 0.01, 1.02, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.10, 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20 00, 22.00,
23.00.

5.05 Poranne rozmait. roln. 5.25

Więcej, lepiej, nowocz. 5.30—9.00
Poranne sygnały. 9.00—11.00 Czte­
ry Pory Roku. 11.00 Radio kie­
rowców. 11.05' Koncert przed hej­
nałem. 11.57 Kom. o stanie wód.
12.30 Muz. folklorem malow. 12.45
Roln. kwadrans. 13.00 Komun. 13.10
Radio Kierowców. 13.20 Pios. z

Pragi. 13.40 Mag. międzynarodowy
— Z bliska 1 z daleka. 14.05—15.55

Mag. muz.

kierowców.
16.15 Bank
i aktualn.
ze świata.
18.15 Interstudio 84
dnia. 19.20 Minlrecltal. 19.30 Radio
dzieciom „Na szczupaka rozka­
zanie”. 20.05 Odp. na listy. 20.10
Koncert życzeń. 20.32 Człowiek dla
człowieka. 20.38 Komun. Total.

Sport. 20.40 J. Szczypka — „Z ka­
lendarza polskiego” — gawęda.
20.50 Jazz w pigułce. 21.00 Komun.

„Rytm”. 15.55 Radio
16.05 Problem dnia,

przebojów. 17.00 Muz.
17.25 Telegramy muz.

18.05 Gorący temat.
Koncert

PROGRAM I

9.00 Kino teleferii: „Forte­
le Jonatana Kota” — film ry­
sunkowy produkcji polskiej

10.20 DT — Wiadomości
10.30 Film dla II zmiany:

„Bergerac — Brylantowa pan­
na”

13.30 TTR — Uprawa roślin,
sem. III — Uprawa rzepaku o-

zimego i jarego
14.00 TTR — Hodowla zwie­

rząt, sem. III — Użytkowanie
koni

16.20 Program dnia
16.25 DT — Wiadomości
16.30 „O mnie, o tobie, o nas"

— turniej szkół oraz film pro­
dukcji RFN—CSRS: „Ludzie,
postrach ulicy” (2); „Ludzie i

dwaj Fryderycy”
17.20 '

17.30
17.55

18.05 ..

tety” — wojskowy film dokw

mentalny
18.30
19.00

tek”
19.10
19.30
20.00

mowy przy piwie” — rep.
20.30 Bergerac — Brylanto­

wa panna — film fabularny
prod. angielskiej

21.20 Tempo 84
rywk.

21.50 DT — Komentarze
22.15 „Świat z bliska”

Rozwarstwienie świata”
22.55

DT — Wiadomości
Interstudio”
„Rzemieślnicy”
„Żołnierskie uniwersy-

„Sonda” — „Video 84”
Dobranoc: „Miś Usza-

Publicystyka
Dziennik telewizyjny
RFN rok 1984 — „Ros-

pr. roz-

DT Wiadomości

PROGRAM II

Program dnia
„Krajobrazy kultury”
Program lokalny
Teleturniej morski
Przeboje „Dwójki”
Dziennik telewizyjny
„Gorąca linia” — Ex-

17.55
18.00
18.30
19.00
19.20
19.30
20.00

press reporterów
20.15 Teatr muzyczny na

świecie: Johann Strauss „Ze­
msta Nietoperza” (1), wyk.: so­
liści, chór i orkiestra londyń­
skiej Covent Garden pod ba­
tutą Placida Dominga

21.15 DT — Wydarzenia te­
lefon „Dwójki”

21.30 „Punkt widzenia”
22.00 Kino młodych: „Zam-

pana” — polski film fabularny,
reż.: Rafał Kalinowski, wyk.:
Edward Lubaszenkó, Zofia Ni­
wińska, Mirosława Marcheluk,
Ewa Milde i in.

23.20 DT — Wiadomości

Za zmiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia t telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.
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